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APEL
do

CZŁONKÓW TML i  KP-WSCH.

Z i n i c j a t y w y  p r o b o s z c z a  K a t e d r y  ł a c i ń s k i e j  we Lwowie,  k s i ę ­
d z a  A n d r z e j a  B a c z y ń s k ie g o  i  P o l s k i e g o  T o w arz y s tw a  O p i e k i  nad  G r o ­
bam i  Wojskowymi o r a z  z pomocą lw o w s k ic h  P o la k ó w ,  t r w a j ą  r e n o w a c je  
i  p o r z ą d k o w a n ia  grobów na C m e n ta rz u  Ł y czak ow sk im .

O d d z i a ł y  TML w k r a j u  p o d j ę ł y  s i ę  pomocy w f i n a n s o w a n i u  t y c h
p r a c .

Naszemu S to ł e c z n e m u  O d d z i a ł o w i  p r z y d z i e l o n o  p o l e  57*
Naszym o b ow iązk iem  j e s t  z e b r a n i e  f u n d u s z y  na  o d n o w ie n ie  

grobów na  tym p o l u .

Z o s t a l i  tam  p o c h ow an i  m ięd zy  in n y m i ;

Szymon O ś n i a ł o w s k i ,  k a p i t a n  Wojsk P o l s k i c h ,  zmc 23 g r u d n i a  1883 r e
L e o n a r d  M a r c o n i , a r t y s t a  r z e ź b i a r z ,  t w ó r c a  s z e r e g u  pomników na 
C m e n ta rz u  Ł y czakow sk im ,  p r o f e s o r  P o l i t e c h n i k i  L w o w s k ie j .
M ic h a ł  K o ś ć i e s z a - J a w o r s k i , u c z e s t n i k  P o w s t a n i a  1830 r o k u .
A r c y b i s k u p  m e t r o p o l i t a  o r m i a ń s k i ,  k s . G r z e g o r z  Szym onow icz . P o s ­
t a ć  a r c y b i s k u p a  na  j e g o  g robow cu  j e s t  d ł u t a  J u l i a n a  M ark o w sk ie g o .
J ó z e f  S t a r e z e w s k i t w e t e r a n  P o w s t a n i a  1830 r .  Zmarł  w 1896 r o k u .
A u g u s t  K o r o s t e ń s k i , ż o ł n i e r z  P o w s t a n i a  1830 r .  Zmarł  1881 r o k u .
Marya i  J u l i u s z  M i k o l a s c h o w i e . o r a z  p e d a g o g  i  a u t o r  p o d r ę c z n ik ó w  
do j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  i  g r e c k i e g o ,  Zygmunt S a m o le w ic z .
W r .  1982 s p o c z ę ł a  na  tym p o l u  d r  h i s t o r i i  M a r i a  J a r o s i e w i e  z . k u s -  
t o s z  Muzeum Narodowego im .  J a n a  I I I ,  p r a c o w n i k  Z a k ł a d u  O s s o l i ń  -  
s k i c h  o r a z  Archiwum Akt Dawnych we Lwowie.

Grobowce t e  o r a z  i n n e  w tym p o l u  NIE mogą u l e c  z a g ł a d z i e !

Z a r z ą d  O d d z i a ł u  S t o ł e c z n e g o  z w ra c a  s i ę  z gorącym  
a p e le m  do sw o ic h  Członków o w p ł a c a n i e  p i e n i ę d z y  
n a  r e m o n t y ,  a  p o t r z e b a  1 .5 0 0  d o l a r ó w ,  na  k o n t o ;

PKO BP VI O d d z i a ł  w W arszaw ie  
n r  1 0 2 0 1 0 6 8 -2 9 7 0 6 4 -2 7 0 -1 -1 1 1  z z a z n a c z e n i e m ;  

na  C m en ta rz  Ł y c z a k o w s k i  
l u b  w k a s i e  T o w a r z y s tw a ,  u l .  K ra k o w s k ie  P r z e d m i e ś c i e  6 4 .



Wiktor Bud zyńs ki

!Annata na £jróc{f(u

Nie wiesz gdzie G ródek? Zaraz ci to powiem: 
Z Janow skiej pójdziesz w górę cały czas,
I to je s t  ważne: Gródek je s t we Lwowie,
Tam każdy b a tia r  zaprow adzi was.
Z rogu Janow skiej aż po „kopytkowe"
To Gródek .dolny" -  każde dziecko wie.
S tąd  aż po daw ne słupy  rogatkowe 
To Gródek .górny" -  tak  go ludek zwie. 
Dziwne się rzeczy n a  tym  Gródku działy 
Lwów przedw ojenny w pamięci to m a.
W pieśni te echa do dziś pozostały.
O zaw adiakach lwowskich pam ięć trw a.

To było dawno. Wrócił Gródek z wojny 
1 w polskim  Lwowie zaczął zacnie żyć -  
Jakby  już  dojrzał, wiódł żywot spokojny -  
Tylko w sobotę lubił „browar" pić.
Ju ż  aw an tu ry  nocne znikły dawne.
Ju ż  zaw’adiaków  na  przedm ieściu b rak . 
Nocą głośniejsze p iosenki zabaw ne,
To był jedyny żywszy Gródka znak.

Takim  go zasta ł wrześniowy poranek.
Gdy pierwsze bom by spadły w iaśnie tam ... 
Gródek we Lwowie poniósł pierwsze rany,
G ródek był pierwszy, zawsze tak i sam .
W ieczorem pierwszy „black-out" przeżył Gródek -  
Kołdry, pierzyny, papier, dywan, koc -  
W szystko to z okna  powywieszał ludek 
I tak  zaśpiew ał, gdy nadeszła noc:

„Toi, roi, roi,
Toi, roi, ra.
Lwów pociechę 
Zawsze z Gródka ma".

* * *
Dużo m inęło nocy. dni wrześniowych -  
Z G ródka batiarów  wojna wzięła znów.
Szli z Lewandówki. z domków kolejowych,
0  Polskę poszli bić się 1 o Lw'ów.
1 znów zabrzm iała  z tam tej wojny znana. 
M urarzy lwowskich piosenka o sta tn ia  
Pachnąca  w apnem  i w słońcu sk ą p an a  
Robotnika-żołnierza ta  piosenka b ra tn ia .

Sam otny  G ródek został opuszczony.
Poszli najlepsi -  „makabundów" kwiat,
Wtedy się zjawił w łaśnie nieproszony 
Gość tam  na  G ródku -  i strzał pierwszy padł. 
„Niemcy pod Lwowem"! Niemcy n a  przedm ieściu"! 
Ja k  dreszcze te słow a przeszły poprzez Lwów.
1 m iasto  w stało rozgorzałe wieścią,
I na przedm ieścia runęło bez słów.
Gość nieproszony -  to w tradycji Gródka!
Do aw an tu ry  krwawej -  jeden krok.



A więc decyzja była całkiem  krótka: 
„Maścić!" -  i z m iejsca na rogatkę skok!

Na środku  szosy, gdzie była rogatka 
S tan ą ł w szeregu ten  najm łodszy Gródek. 
A między nimi S tanęła  arm atka .

Nikt nie wie. jak im  zdobyli ją  cudem .
S ta ra  a rm ata  jeszcze z tam tej wojny.
Lecz d la batiarów  lwowskich, istny cud! 
Lufę więc wzniosła a rm ata  dostojnie.
Żeby podziwiał ją  Gródecki lud.
Pierw sza obsługa -  stanęło  ich czterech. 
N ajstarszy z nich m iał osiem naście lat.
Lecz od strzelan ia  sam e „inziniery” -  
Pierwszy czołg Niemców kul powitał grad. 
Po tym  dopiero zagrała a rm ata  
Skacząc do góry. plując ogniem  w twarz. 
„Chciałeś na Gródek wleźć tu . na  w ariata?" 
Wołali chłopcy. .To m asz d ran iu ! Masz!” 
Pierw sza obsługa poległa przy dziale -  
H istoria  Gródka w bohaterów  rośnie.
Na chłopców patrzy Lewandówka z dali.
Co legli tu ta j w sam ej życia wiośnie.

D ruga obsługa sta je  przy arm acie.
Tanki trafione, ale idą nowe:
Dwa, cztery, dziesięć.
Hej, nie wytrzymacie.
Trzeba się cofać aż na „kopytkowe”! 
D ruga obsługa rozkazu nie s łu ch a . 
D ruga obsługa przy arm acie pad ła ... 
Głowa przy głowie i d ru h  koło d ru h a . 
Lwowska piosenka dobrze los odgadła...

Trzecia i czwarta padają  przy dziale.
A kiedy piąta zm iana s tan ąć  m a.
A rm ata pęka trafiona w ystrzałem ...
1 milczy -  milczy -  jedyna ich ta ...
A z n ią  zamilkło tylu chłopców lwowskich!
A z n ią zamilkło serce Lwowa tam ...
Zgasła piosenka Józków  M arynow skich. 
Lwów został w łu n ac h  -  cichy, biedny, sam ...

* * *
W sercach  batiarów  na  wędrownym  szlaku . 
Gdziekolwiek spo tkasz  ty lwowiaka dziś.
M iasto znad Pełtwi jaśn ieje  jednako .
Do tego m iasta  zawsze w raca myśl.
Linie Curzona, linie Bugu, S an u .
S tarli p u rp u rą  swojej własnej krwi 
Chłopcy, co padli w to wrześniowe rano  -  
Przeciw tym liniom ich a rm ata  grzmi. 
A rm ata z Gródka i pięć zm ian obsługi 
D ają odpowiedź dyplom atów  grze:
Że praw dę piszesz -  nie trak ta tem  długim! 
Za praw dę, krótko -  życiem płaci się!

Szkocja. 1941
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W i t o ł d  LIS-OLSZEWSKI

HISTORIA PEWNEJ FOTOGRAFII

W spom nien ia  z W rz e ś n ia  1959 r .

W minionym okres ie ,  w szeregu publikacjach o I I  wojnie świato­
wej,  ukazywała się f o t o g r a f i a  podpisana: "polscy parlamentariusze 
na przedpolach niemieckich p o zy c j i " .

Sugerowano, i ż  chodzi o Warszawę. /Zob. Marian Drozdowski "Alarm 
dla Warszawy. Obrona cywilna s t o l i c y  we wrześniu 1939 r . " , "Wojna 
obronna Po lsk i  1939" i  inne/.

Dzięki  uprzejmości p.Heleny Olszewskiej-Pazyrzyny uzyskaliśmy 
tekst Jej brata,  mec. dr. Witołda L is-Olszewskiego, wyjaśniający 
miejsce i  oko l icznośc i  wykonania t e j  f o t o g r a f i i .

W g r u p i e  z d j ę ć  z w ią z a n y c h  z o b r o n ą  W arszawy, z n a l a z ł e m  p u b l i k o ­
wane w a lb u m i e  Hoffm anna  p t . "Mit  H i t l e r  i n  P o l e n " , n i c  w sp ó ln eg o  
z Warszawą n i e  m a ją c e  z d j ę c i e  wykonane w d n i u  21 w r z e ś n i a  1939 r o ­
k u  we Lwowie, a  d o t y c z ą c e  n i e z w y k l e  c ie k a w e g o  -  z p u n k t u  w i d z e n i a  
h i s t o r i i  t e j  wojny  -  f r a g m e n t u  o b ro n y  t e g o  m i a s t a .

F o t o g r a f i a  t a ,  p o d p i s a n a ;  " P o l s k i  p a r l a m e n t a r i u s z  na  p r z e d p o ­
l a c h  n i e m i e c k i c h  p o z y c j i ” , d o t y c z y  bowiem s p o t k a n i a  we Lwowie p r z y  
u l .  G r ó d e c k i e j  na  w y s o k o ś c i  f a b r y k i  M i k o l a s c h a ,  g r u p y  obrońców  t e ­
go o d c i n k a ,  w s k ł a d z i e ;  p ł k . Z i e m i ń s k i  ( ? )  z 6 PAC, p o r .  r e z .  Wło­
d z i m i e r z  C hondru  ( 1 DAK; z b i a ł ą  f l a g ą  w r ę k u  i  n i ż e j  p o d p i s a n e g o  
p o r .  r e z .  W i t o ł d a  L i s - O l s z e w s k i e g o  (6. DAK), k t ó r z y  t o  dwaj o s t a t n i  
p r z y d z i e l e n i  b y l i  wówczas do 62 DAL m j r .  C h r y s t o w s k i e g o .

Grupa n i e m i e c k a  s t r z e l ­
ców a l p e j s k i c h ,  ró w n ie ż  z 
b i a ł ą  f l a g ą  i  t r ę b a c z e m  -  
wykadrowane o d p o w ie d n io  w 
w y d a w n ic tw ie  Hoffm anna  -  
u k a z a ł a  s i ę  na  naszym 
p r z e d p o l u  p r o s z ą c  o p o r o  
z u m i e n i e .

Dowództwo o b r o n y  Lwowa 
d e l e g o w a ło  do rozmowy p ł k  
Z i e m i ń s k i e g o  ( ? ) ,  k t ó r y  
u d a j ą c  s i ę  na  s p o t k a n i e  
p r z e z  n a s z  o d c i n e k ,  p r z y ­
b r a ł  s o b i e  do a s y s t y  2 o -  
f i c e r ó w ,  z n a j ą c y c h  j ę z y k  
n i e m i e c k i ,  w o s o b a c h  p o r .
Chondru  i  m n ie .

S p o t k a n i e  n a s t ą p i ł o  
m iędzy  l i n i a m i  f r o n t u  -  
d z i a ł a  n a s z e  b y ł y  wkopa­
ne  w j e z d n i ę  obok  H o t e l u  P o d o l s k i e g o  z o b s t r z a ł e m  na  l o t n i s k o  w 
S k n i ł o w i e .  Tam Niemcy w e z w a l i  n a s  do z ł o ż e n i a  b r o n i  i  p o d d a n i a  s i ę  
im ze  w z g lę d u  na  " c a ł k o w i c i e  b e z n a d z i e j n ą  s y t u a c j ę " .

Wezwania t e g o  n i e  t r a k t o w a l i ś m y  z b y t  p o w a ż n ie  mimo k i l k u d n i o w e ­
go j u ż  b o m b a r d o w a n ia , l i c z y l i ś m y  j e s z c z e  na d o j ś c i e  w o j s k  g e n .K a -
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z i m i e r z a  S o sn k o w sk ie g o  i  pomoc z t . z w .  " p r z y c z ó ł k a  r u m u ń s k i e g o " ,  
g d z i e  z a r z ą d z o n a  b y ł a  d u ż a  k o n c e n t r a c j a .

Ż o ł n i e r z  po s z e r e g u  u d a n y c h  wypadach  o k r z e p ł  po począ tkowym 
z a s k o c z e n i u  i  z ad a w a ł  Niemcom poważne s t r a t y ,  a  o s t a n i e  du c h a  
ś w i a d c z y ł a  c o r a z  c z ę ś c i e j  d a j ą c a  s i ę  s ł y s z e ć  p i o s e n k a  ż o ł n i e r s k a .

Na p y t a n i e ,  d l a c z e g o  n i e  p r ó b u j ą  b r a ć  n a s  s i ł ą ,  o d p o w i e d z i e l i ,  
ż e  ż a l  im n i s z c z y ć  t a k  p i ę k n e  m i a s t o  i  p r o s i l i  o p r z e d ł o ż e n i e  i c h  
w ezw an ia  w D o w ó dz tw ie ,  c e l e m  poważnego z a s t a n o w i e n i a  s i ę  nad  d e c y ­
z j ą *  gdyż -  c y t u j ę  t u t a j  s ł o w a ,  k t ó r e  na  zaw sze  u t k w i ł y  w mej p a ­
m i ę c i ;  " J e ż e l i  p o d d a c i e  Lwów nam, p o z o s t a n i e c i e  w E u r o p i e ,  . j e ż e l i  
p o d d a c i e  s i ę  b o l s z e w i k o m ,  p r z e j d z i e c i e  na  w i e c z n e  c z a s y  do A z j i " .

N a s t ę p n e  s p o t k a n i e ,  z g o d n i e  z umową, o d b y ło  s i ę  w g o d z in ę  p ó ź ­
n i e j ,  a  my, j a k  b y ł o  do p r z e w i d z e n i a ,  p r z y n i e ś l i ś m y  o dpow iedź  n e ­
g a t y w n ą .  Niemcy n i e  u s t a w a l i  w n a l e g a n i a c h ,  a by  r a z  j e s z c z e  o d ­
n i e ś ć  s i ę  do Dowództwa Obrony p r z y  z w r ó c e n i u  s p e c j a l n e j  u w a g i  na  
s y t u a c j ę  zarówno m i a s t a  j a k  i  l u d n o ś c i ,  a  z w ł a s z c z a  o f i c e r ó w  na 
wypadek d o s t a n i a  s i ę  "pod  b o l s z e w i k ó w " .  Gdy w g o d z i n ę  p ó ź n i e j  wy­
s z l i ś m y  znowu p o z a  b a ry k a d ę  w c e l u  z a n i e s i e n i a  o s t a t e c z n e j  odmowy, 
po p r z e j ś c i u  o k o ło  100 m. z o s t a l i ś m y  w z i ę c i  w z a  k r ó t k i  -  na  s z c z ę ­
ś c i e -  o g i e ń  k a r a b i n ó w  m aszynowych .  W w y n ik u  r y k o s z e t ó w  z o s t a ł  p o -  ^  
w a ż n ie  r a n n y  t r ę b a c z ,  a  l e k k ą  r a n ę  o d n i ó s ł  i d ą c y  z b i a ł ą  f l a g ą  k a - ™  
p r a l .  C i e s z ę  s i ę ,  ż e  j a k o  j e d y n y  -  p r a w d o p o d o b n ie  -  ż y j ą c y  j e s z ­
c z e  ś w ia d e k  z d a r z e n i a  mogę n o t a t k ę  t ę  zachować d l a  h i s t o r i i ,  j ak o  
t e n  t a k  b a r d z o  c h a r a k t e r y s t y c z n y  f r a g m e n t  o b r o n y  Lwowa w 1939 r o k u .

T r z e b a  j e s z c z e  t u  d o d a ć ,  ż e  na wiadomość  o k a p i t u l a c j i  na  r z e c z  
a r m i i  c z e r w o n e j ,  o f i c e r o w i e  k a w a l e r i i  i  a r t y l e r i i  k o n n e j  z a m e l d o ­
w a l i  s i ę  w D o w ód z tw ie ,  p r o s z ą c  o z e z w o l e n i e  na s fo rm o w a n ie  o d d z i a ­
łó w  ko n n y c h  w c e l u  p r z e b i c i a  s i ę  do g r a n i c y .

Gen.  W ład y s ław  L a n g n e r  p r o j e k t o w i  tem u k a t e g o r y c z n i e  s i ę  s p r z e ­
c i w i ł ,  t r a k t u j ą c  ś c i s ł e  p r z e s t r z e g a n i e  warunków k a p i t u l a c j i  za  
r z e c z  h o n o r u ,  c h o c i a ż  p r z e r ą b a n i e  s i ę  p r z e z  o t a c z a j ą c e  n a s  wówczas 
o d d z i a ł y  n i e  p r z e d s t a w i a ł o b y  p o w a ż n i e j s z e j  t r u d n o ś c i .

W w yniku  t e g o  honorowego p o d e j ś c i a ,  s z e r e g  n a z w i s k  k o l e g ó w ,  k t ó ­
r z y  n i e  r o z m u n d u r o w a l i  s i ę ,  z n a l a z ł o  s i ę  p ó ź n i e j  na  l i ś c i e  k a t y ń  -  
s k i e j .

Tego samego p o p o ł u d n i a ,  p r z e ż y ł e m  j e s z c z e  j e d n o  z d a r z e n i e ,  k t ó ­
r e  -  j a k  są d z ę  -  w a r to  ró w n ie ż  zachować d l a  h i s t o r i i .
Pod  n i e o b e c n o ś ć  Dcy Dyonu,  m j r . C h r y s t o w s k i e g o , o t r z y m a łe m  t e l e f o n  a  
z Dowództwa O b ro n y .  Rozmówca, m a j o r ,  k t ó r e g o  n a z w i s k a  -  n i e s t e t y  - ™  
n i e  z a p a m i ę t a ł e m ,  wydał  mi r o z k a z ,  k t ó r y  d o s ł o w n i e  s y t u j ę ; " J e ż e l i  
z o b a c z y  p a n  p r z e d  so b ą  j a k i e ś  o b c e ,  a l e  n i e  n i e m i e c k i e  c z o ł g i ,  t o  
p r z e p u ś c i  j e  p a n  p r z e z  b a r y k a d ę " .  Zdumiony w na jw yższym  s t o p n i u , z a ­
m eldow ałem ,  ż e  r o z k a z  j e s t  d l a  mnie  n i e z r o z u m i a ł y ,  na  co  mój r o z ­
mówca p o i r y to w a n y m  j u ż  tonem  p o w t ó r z y ł  mi t e  same s ł o w a .  Gdy ponow­
n i e  o ś w i a d c z y ł e m ,  ż e  " r o z k a z u  n i e  ro z u m ie m " ,  z a ż ą d a ł  p o d a n i a  mu me­
go s t o p n i a  i  n a z w i s k a ,  i  g r o ż ą c  k o n s e k w e n c j a m i ,  k a z a ł  n a t y c h m i a s t  
zameldować s i ę  w D ow ódz tw ie .

P a r ę  m in u t  po ty m ,  wraz  z NN a d i u t a n t e m  Dyonu,  meldowałem s i ę  u  
p o d n i e c o n e g o  m a j o r a ,  k t ó r y  dom agał  s i ę  o d p o w i e d z i ,  c ze g o  w r o z k a z i e  
n i e  z r o z u m ia ł e m .

P o p r o s i ł e m  r a z  j e s z c z e  o p o w t ó r z e n i e  r o z k a z u .  P o w t ó r z y ł  b ez  ko ­
m e n t a r z a  s ło w a  w y p o w ie d z ia n e  j u ż  d w u k r o t n i e  p o p r z e d n i o .

S t a r a j ą c  s i ę  o z a c h o w a n ie  m aksymalnego s p o k o j u ,  o ś w ia d c z y ł e m ,  że  
r o z k a z  j e s t  n i e w y k o n a l n y ,  gdyż  j a k  d ł u g o  j a  ż y j ę ,  ż a d e n  obcy  c z o ł g  
p r z e z  moją  b a r y k a d ę  n i e  p r z e j d z i e ,  z a  k t ó r e  t o  o ś w i a d c z e n i e  z a g r o ­
z i ł  mi bezzw łoczny m  " p o s t a w i e n i e m  pod  mur" za  n i e  w y k o n a n ie  r o z k a ­
zu  w c z a s i e  w o j n y .

Do g ł ę b i  w zb u rzo ny  o ś w ia d c z y ł e m ,  ż e  d o t ą d  j e s z c z e  n i e  odmówiłem
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w y k o n a n ia  n i e z r o z u m i a ł e g o  r o z k a z u ,  t e r a z  j e d n a k ,  w o p a r c i u  o r e g u ­
l a m i n ,  domagam s i ę  w y d a n ia  t e g o  r o z k a z u  na p i ś m i e .

M a jo r  aż z a n ie m ó w i ł  z o b u r z e n i a ,  po ty m ,  g r o ż ą c  -mi sądem w o je n ­
nym, wypadł  do d r u g i e g o  p o k o j u ,  s k ą d ,  p r z e z  t a p i c e r o w a n e  d r z w i , s ł y '  
s z a ł e m  o d g ł o s y  o s t r e j  s p r z e c z k i .

Po c h w i l i  d r z w i  s i ę  o t w o r z y ł y  i  w s z e d ł  n i e z n a n y  mi p u ł k o w n i k .  
P o d s z e d ł  z uśm iechem  do mnie  ze s ło w a m i;  " T e r a z  j a  wydaję  p a n u  r o z  
k a z  d l a  p a ń s k i c h  a r m a t ;  j e ż e l i  z o b a c z y  p a n  p r z e d  so b ą  j a k i k o l w i e k  
obcy c z o ł g ,  w a l i  p a n  j a k  w k a c z y  k u p e r !  Gzy t e n  r o z k a z  p a n  z r o z u ­
m i a ł ? "  .

Ze s ło w am i;  "Tak j e s t  p a n i e  p u ł k o w n i k u ! " -  s t r z e l i ł e m  o b c a s a m i  
i  u ś c i s n ą w s z y  p r a w ic ę  ż y c z l i w i e  u ś m i e c h n i ę t e g o  rozmówcy,  p o w r ó c i ­
łem  na  pozyc j ę  .

Od ko m en to w an ia  t e g o  z a j ś c i a  c a ł k o w i c i e  s i ę  w s t r z y m u j ę .

Witołd L is -O lszewsk i , ur .  1905 we Lwowie, dr praw, adwokat, o f i c e r  rezer ­
wy a r t y l e r i i  WP. Przed wojną -  prokurator w Radomiu. W I I  wojnie ś w ia to ­
wej,  od l is topada 1 939 r .  w konsp irac j i ,  m.in. brał udzia ł  w organizowa­
niu przerzutów of icerów na Węgry. Zagrożony aresztowaniem, wraca do Rado­
mia, gdzie zosta je  komendantem Okr. Radom N0W, a następnie przenosi się 
do Warszawy. Po wojnie 'bronił żo łn ie rzy  AK, NÓW i  "WIN" w procesach sądo­
wych. Aresztowany w 1948 r . , skazany na 10 la t  w ięz ien ia  we Wronkach, Na 
mocy amnesti i zwolniony w r .  1953, pozbawiony prawa pracy w adwokaturze, 
powrócił do n ie j  w r .  1956 po tzw. r e h a b i l i t a c j i .  W r .  1976 bronił  robot­
ników w procesach Radomia i  Ursusa. W r .  1982 broni ł  robotników Huty "War­
szawa" w procesach stanu wojennego. Zmarł 21 IV 1986 w Warszawie, pocho - 
wany na cmentarzu Bródnowskim. Odznaczony Krzyżem AK, Krzyżem Obrony Lwo­
wa (1939—1 94-4) » pośmiertnie Krzyżem Oficerskim Polonia  Res t i tu ta .  Pod 
pseudonimem Wojciech Leopo l i ta  opublikował dwa tomy P o e z j i  "Żar  gasnącej 
w a t ry " , t , I  i  I I .

»

DO M IESZKAŃCÓW  
LW O W A  !

Polski rząd uciekł za granice.
Polska armia esikiem pobiła[faksamo msze siły 
Wojamrowa i  Janowa' kosianiejakosprzy~  

miezęrfcy Niemiec przekroczyli granicę i  poda‘UT
/ niemieckiemu wojsku r e ^  t 

LMWjest całkowicieobsacionym! fóżdyopor bez sensu!
N IE M IE C K A  K O M E N D A  O Z N A JM IA  :

20.9- o godz l2.oo-ejprzybędzię parlamentarzj>rzy wschodnim skrzyło-
  * '  ■ ' ---------- ------------ ' —  -  - ------------------1 czasie

ijazdte- 
Miernieo

'zen/e przepuszczenia go.
^ ^ . , . u ,̂~,yUJ4ce warunkipodane■■

>) Miasto musi się we wszystkich zakresach dnia 21.9.59 o godz.
O 1 ooddsc. ;
£ • (  Toiskie.wojśZa maja się ,o tej godzinie poddać.
3 . )  w  razie by temu żądam u zaoosćbyto uczymjonym ■■

a.) ma zarząd miasta i  po/icja się natychmiast niemitekemu 
dowódcy miasta podporządkować i  w tern celu depufację 
do^odz.lOM^dnjsżt.ę.do &anafowa,przygościńcu do

b.) maja, rie Lwowie się znajdu/ącesfłYwojskowena,przezna* 
nony eh miejscach złożyćbroda główna jego komenda

a ,  T 3 dnią21..9.ogodno.oo-ejwSfawcianadizgłosić. 
A .) ody by tym iądaątomme byłoby zadosc uaynionym.ma lud* 

nok cywilnadzieci, ko tu ety. także mężczyźni ponad iatSO. 
ołłeniesa, żołnierza cm dnia 20.9. odgodzMoo dogodźmy 
1700. sposobność miasto na gościńcach (/o W innik id o  . 
lo ę/sk- Lsszktt Murowane lub wszysf kiem ipom iędzy fe= 
mi oboma lejcem / drogami opuścić.

W fym wypadku będzie atak bez wszelkich 
względów dnu 21.9- o godz. 10.oo przepro= 
wacłionym.

NIEMIECKA GtóWNA IKOMEWDA



ZAPOMNIANE LWOWSKIE DOKUMENTY 
DOKUMENT PIERWSZY

Ostatnie lata p o so liły  poznać wiele nieznanych fragmentów historii Lwowa i Kresów 
Wschodnich. Dzieje tej części Polski powoli przestają być białą, a właściwie czarną plamą, 
powoli 'wynurzają się z narzuconego im siłą niebytu. Sądzę, te powszechnym jest przekonanie, 
że historia jako rzecz dana, musi być poznana, by służy>ć następnym pokoleniom. To 
przyspieszone w ostatnich latach poznanie, niestety, nie przebiega równie szybko i intensywnie 
w odniesieniu ani do różnych dzielnic Polski, ani też różnych okresów je j historii. Stąd 
powstała idea prezentowania na łamach tego biuletynu różnego typu nieznanych dokumentów 
wraz z krótkimi komentarzami. Jako pierwszą chcę przedstawić odezwę, która z podpisem 
prezydenta Lwowa doktora Stanisława Ostrowskiego pojawiła się na murach miasta już po 
wkroczeniu bolszewików. Oryginał, ze śladami świadczącymi, że został zdjęty ze ściany, 
przechowywany jest w Dziale Dokumentów Życia Społecznego Biblioteki Narodowej. Jest ona 
wydrukowana po polsku i po ukraińsku.

Tekst odezwy:
DO 

LUDNOŚCI 
M.LWOWA

Na skutek wypadków wojennych Armia Związku Socjalistycznych Republik 
Sowieckich objęła władze w mieście.

W obliczu tego faktu wzywam ogół ludności do zachowania bezwzględnego spokoju i 
powagi oraz do wspólnego wysiłku, aby jak najprędzej przywrócić normalny bieg życia w 
mieście.

Każdy obywatel winien wrócić do swego warstatu pracy i zarówno przez swoje 
zachowanie się jak i przez oddziaływanie na swoje otoczenie przyczyniać się do zapewnienia 
ładu i bezpieczeństwa w mieście.

Milicja Obywatelska ustanowiona przez zarząd Miejski w porozumieniu z Komendą 
Miasta czuwać będzie nad utrzymaniem porządku.

Zarząd Miasta czyni wszystko aby w jak najkrótszym czasie udostępnić ludności 
korzystanie ze wszystkich urządzeń miejskich. Zarząd uruchomił już Elektrownie i dąży do 
uruchomienia dalszych Zakładów; wodociągów, sanitarnych i t.d., dąży do poprawy 
stosunków aprowizacyjnych, oraz podjęcia robót około uporządkowania miasta

Dr Stanisław Ostrowski

Niestety, na plakacie nie ma ani odnotowanej daty, ani też miejsca -wykonania druku. 
Niestety nie znamy osób, które kolportowały tą odezwę, ani reakcji ludzi na je j treść, 
próbującą podtrzymać lwowską społeczność w tych nadzwyczaj trudnych momentach. Jeśli 
chodzi o czas powstania powyższego dokumentu, to być może, tui co wskazywałby sam tekst, to 
odezwa, o której wspominał S.Ostrowski w swych wspomnieniach, pisząc: „Przed południem 
22-go [września J939r. - przypKS], o godzinie 10-ej odbyło się ostatnie posiedzenie Rady 
Przybocznej. Na posiedzeniu tym uchwaliliśmy odezwę do społecze/istwa, uspokajającą, 
przedstawiającą zmienione warunki, odezwę, która miała ochronić społeczemtwo przed 
ruchem inspirowanych szumowin, wywołujących na zamówienie „ ludow ą rewolucję ”. 1-



Czy jest to ta sama odezwa, być może mogą nam potwierdzić czytelnicy. W tym miejscu 
pragnę zwrócić się do wszystkich naszych Czytelników z apelem, by pomogli nam w 
poszukiwaniach i próbach docierania do zapomnianych fragmentów naszej własnej historiit 
Każdy dokument, odnoszący się nie tylko do tzw.wielkiej polityki, ale do każdego innego 
wymiaru życia codziennego Lwowa i Kresów Wschodnich może być cennym źródłem wiedzy. 
Każdą osobę, która posiada takie dokumenty prosimy o współpracę, chcielibyśmy je  
opublikować, przedstawić innym. Wspólnym wysiłkiem może uda się nam ocalić od 
zapomnienia. .

Krzysztof Smolana

DO WOJSK POLSKICH!
Ogarnięta luną wojny niemiecko-polskiej, Polska doznała 

rozgromienia wojennego.
W ciągu kilku dni wojny straciła ona olbrzymią część teryto- 

rjum, najważniejsze centra przemysłowe, wielkie miasta i 
rejony kraju.

W klęsce Polski winny jest rząd polski, rząd ciemięzców. 
Okazał się on niezdolnym kierować krajem i zorganizować 
iego obronę.

Min is trow ie  i g en e ra ło w ie ,  z a g a rn ą w szy  narabowane p rzez  
u i cli z ło to ,  tchórz l iw ie  uciekli,  p o zo s ta w ia ją c  a rm ję  i n a ro d y  
Po lsk i  na pastwę losu. Państwo polskie trzeszczy we wszyst­
kich szwach. Kra j p r z e żyw a  c ię żk ą  ka tastro fę .

Robotniczo-Chłopska Armja Czerwona idzie z pom ocą 
swym braciom ukraińcom i białorusinom, z pomocą wam, 
pracującym polakom .Ona w y z w o l i  was  od u jarzm ien ia ,  ruiny 
i p o b ic ia  ze  s trony w ro g ó w .

Żo łn ierze  arn ij i  po lsk ie j !  Nie przelewajcie napróżno krwi 
za obce wam interesy obszarników i kapitalistów. Zmuszają 
was uciskać narody ukraiński i białoruski. Koła rządzące P o l­
ski sieją waśń narodową między polakami, bialorusinami i 
Ukraińcami. Pa m ię ta jc ie !  Nie  m o że  być  w o lnym  naród, k tó ry  
uc iska inne narody.

Pracujący ukraińcy i bialorusini — to wasi przyjaciele, nie 
zaś wrogowie. Wspólnie z nimi budujcie szczęśliwe życie pracy.

Żo łn ierze  po lscy ! Pom agajcie  wojskom radzieckim wyz­
wolić naród polski z jarzma obszarników i kół rządzących 
Polski, które doprowadziły Polskę do ruiny.

Składa jc ie  broń ! Wszelki opór, stawiony Robotniczo-Chłop­
skiej Armji Czerwonej, jest bezskuteczny i skazany na całko­
witą zgubę. Przech od źc ie  na  stronę  A rm j i  Czerw one j .  Zapew­
niona wam jest wolność i szczęśliwe życie.

Dowódca frontu Ukraińskiego S. T IMOSZENKO.

Ulotka rozpowszechniana przez sowieckie oddziały we wrześniu 1939r.

^Stanisław Ostrowski: W obronie polskości Ziemi Lwowskiej. Dnie pohańbienia., Warszawa 1986, 
wyd.Pokolenia, s.46.



J a d w i g a  SYBIGA

Rok 1939- Wrzesień
W spom nien ia  z t e g o  o k r e s u ,  k t ó r y  ś c i ś l e  w i ą ż e  s i ę  z wybuchem 

w o j n y ,  r ó w n o c z e ś n i e  k o j a r z ą  mi s i ę  z w ie k ie m  m ł o d o ś c i ,  r a d o ś c i ą  
ż y c i a  i  b e z t r o s k i e g o  p a t r z e n i a  w p r z y s z ł o ś ć .

Ówczesne p o k o l e n i e  m ł o d z i e ż y  wychowane w du ch u  g ł ę b o k i e g o  p a ­
t r i o t y z m u  do o j c z y s t e g o  k r a j u ,  z p o sz an o w an iem  k o ś c i o ł a  i  j e g o  z a ­
s a d  e t y c z n y c h ,  t w o r z y ł o  o k r e ś l o n ą  w i z j ę  p r z y s z ł o ś c i .  T o ,  co  p o i  -  
s k i e  -  b y ł o  d l a  n a s  ś w i ę t o ś c i ą ,  n a r u s z e n i e  t y c h  praw  b y ł o  po p r o s ­
t u  ś w i ę t o k r a d z t w e m .

W 1939 r .  mimo pewnych d a n y c h ,  w n o s z ą c y c h  n i e p o k ó j  w ż y c i e , s p o ­
ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  n i e  w i e r z y ł o ,  ż e  k t o ś  może n a r u s z y ć  n a s z ą  w o l ­
n o ś ć .  A g r e s j a  h i t l e r o w s k a  na  P o l s k ę  wydaw ała  s i ę  n i e p o r o z u m i e n ie m  
i  sp ra w ą  do u r e g u l o w a n i a  w k r ó t k i m  c z a s i e .

P i e r w s z e  d n i  wojny s t a ł y  s i ę  m a n i f e s t a c j ą  g ł ę b o k i c h  u c z u ć  p o l ­
s k i e g o  n a r o d u ,  g o to w o ść  do o b ro n y  b y ł a  o c z y w i s t a .

P o ż e g n a n i e  m a s z e r u j ą c y c h  u l i c a m i  w o j s k  b y ł o  r o z r z e w n i a j ą c e  i  
p e ł n e  w i a r y  w z w y c i ę s t w o .  Ż o ł n i e r z y  o b r z u c a n o  k w i a t a m i  z n a d z i e j ą ,  
ż e  w k r ó t c e  p o w ró cą  do domów.

P e w n o ś ć ,  że  pomogą nam s o j u s z n i c y ,  d o d a w a ła  o d w a g i .
M inę ło  z a l e d w i e  k i l k a  d n i ,  a d o z n a l i ś m y  b o l e s n e g o  zawodu,  po 

k t ó r y m  z a c z ę l i ś m y  i n a c z e j  p a t r z e ć  na  f a k t y .  N a l o t y  l o t n i c z e  bom­
b a r d u j ą c e  m i a s t o ,  zm iana  warunków ż y c i a  i  n i e d o s t a t k i ,  b y ł y  d l a  
P o la k ó w  m n ie j  d o t k l i w e  n i ż  p e w n o ś ć ,  że  z o s t a n i e m y  w t e j  w o j n i e  o s a ­
m o t n i e n i .

W p r z e r w a c h  m ięd zy  n a l o t a m i  u l i c e  w y p e ł n i a ł y  s i ę  l u d ź m i ,  c h ę t ­
n i e  o p u s z c z a n o  s c h r o n y  by w y jść  na  s ł o ń c e ,  k t ó r e  g r z a ł o  j a k  w n a j ­
b a r d z i e j  u p a l n e  l a t o .  Z d o b y c ie  w i a d r a  w ody,  c z y  k u p i e n i e  b o c h e n k a  
c h l e b a  s t a w a ł o  s i ę  s u k s e s e m .  Byłam z b y t  młoda i  sp ra w y  z w ią z a n e  z 
t a k i m i  p ro b le m a m i  j e s z c z e  n i e  d o c i e r a ł y  do m n ie ,  mimo t o  w tym c z a ­
s i e  p o z n a ła m  w a r t o ś ć  c h l e b a .  U l i c e  p o ł o ż o n e  w o d d a l e n i u  od c e n t r u m  
z p o c z ą t k u  s p r a w i a ł y  w r a ż e n i e  n o rm a ln e g o  ż y c i a ,  może t r o c h ę  w i ę c e j  
w i d z i a ł o  s i ę  m ł o d z i e ż y ,  k t ó r a  n i e  m a jąc  t e r a z  n a u k i ,  s p a c e r o w a ł a  
u l i c a m i  l u b  z b i e r a ł a  s i ę  p r z e d  domami.

U l i c a  N a b i e l a k a  p r z y  k t ó r e j  m i e s z k a ł a m ,  b o g a t a  w z i e l e ń  i  o g r o ­
dy k w i a to w e ,  s p r z y j a ł a  wypoczankom na  p o w i e t r z u .  W n a j b l i ż s z y m  o t o ­
c z e n i u  z n a l i  s i ę  w szy scy  z w i d z e n i a .  T e r a z ,  w s z c z e g ó l n e j  s y t u a c j i  
d o c h o d z i ł o  ł a t w i e j  do b l i ż s z e j  z n a j o m o ś c i .

M ło d z ie ż  m i a ł a  pewne z a d a n i a  s p o ł e c z n e ,  j a k  n p .  p i l n o w a n i e  z a ­
c i e m n i e n i a  o k i e n  p r z e z  m ie s z k a ń c ó w ,  c z y  s c h o d z e n i e  do sch ro nó w  w 
c z a s i e  n a l o t ó w .  Wśród m oich  k o la g ó w  i  z n a jo m y ch  w c ią ż  kog o ś  b r a k o ­
w a ł o .  C h ło p c y  b y l i  wzywani do s ł u ż b y  d l a  k r a j u ,  d z i e w c z ę t a  t e ż  u d a ­
w a ły  s i ę  na  w y znaczone  m i e j s c a .  Mój z b y t  młody w ie k  n i e  dawał  mi 
ż a d n y c h  s z a n s  do b r a n i a  u d z i a ł u  w t e j  w o j n i e .

K t ó r e g o ś  d n i a  ż e g n a ł  s i ę  z nami k o l e g a  W ła d ek ,  k a d e t ,  s y n  o f i ­
c e r a ,  w y j e ż d ż a ł  do R u m u n i i .  N ie  mogłam z ro z u m ie ć  o co c h o d z i , d l a ­
c z e g o  w o jsk o w i  o p u s z c z a j ą  k r a j  w t e j  t a k  w a ż n e j  c h w i l i .  Władek n i e  
mógł wówczas w i e d z i e ć , ż e  z a  k i l k a  m i e s i ę c y  j e g o  n a j b l i ż s z a  r o d z i ­
n a  z o s t a n i e  d e p o r to w a n a  na  S y b i r .

S y t u a c j a  na  f r o n c i e  r o z w i j a ł a  s i ę  b ł y s k a w i c z n i e ,  c h o c i a ż  j e s z ­
c z e  b r o n i ł o  s i ę  W e s t e r p l a t t e ,  b r o n i ł  s i ę  t a k ż e  Lwów.

P o c z ą tk o w y  optymizm z a m i e n i ł  s i ę  t e r a z  w o c z y w i s t o ś ć  f a k t ó w ,



c o r a z  b a r d z i e j  n i e p o m y ś ln y c h  d l a  P o l s k i .
Po k i l k u n a s t u  d n i a c h  n i e r ó w n e j  w a l k i ,  s z a n s e  w y g r a n ia  t e j  w o j ­

ny b y ł y  z n ik o m e ,  a l e  w s e r c a c h  n a s z y c h  w c ią ż  ż y ł a  n a d z i e j a  i* w o la  
z w y c i ę s t w a .  L i n i a  f r o n t u  p r z y b l i ż a ł a  s i ę  c o r a z  b l i ż - e j  m i a s t a ,  d z i e ń  
i  noc s ł y c h a ć  b y ł o  s t r z a ł y .

Noce s p ę d z a ł o  s i ę  w p i w n i c a c h ,  k t ó r e  b y ł y  pewnym z a b e z p i e c z e n i e m  
p r z e d  bombami i  p o c i s k a m i  a r t y l e r y j s k i m i .  D n ie  u p a l n e ,  w c ią ż  s ł o ń ­
c e ,  a n i  k r o p l i  d e s z c z u .  Na u l i c a c h  c o r a z  m n ie j  m łodych  l u d z i , w s z y s ­
c y  g d z i e ś  o d c h o d z ą .

Czułam s i ę  o d i z o l o w a n a  od r e s z t y ,  n i g d z i e  mnie  n i e  wzywano,  a  
mnie  n i e  w y s t a r c z a ł a  św ia d o m o ść ,  ż e  mam z a l e d w i e  15 l a t .

T r z e c i  t y d z i e ń  wojny  z b l i ż a ł  s i ę  ku  k o ń c o w i ,  n i e  b y ł o  ż a d n y c h  
i n f o r m a c j i  o a k t u a l n e j  s y t u a c j i  na  f r o n c i e .  J e ś l i  z j a w i a ł  s i ę  k t o ś  
obcy  z n i e p o m y ś l n ą  w i a d o m o ś c i ą ,  b y ł  ź l e  w i d z i a n y .  Pewnego d n i a  
p r z y n i ó s ł  k t o ś  wiadomość o z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w o j s k a c h  s o w i e c k i c h  do 
w s c h o d n ic h  r o g a t e k  m i a s t a  i  z o s t a ł  po p r o s t u  w yp ro szo n y  ze  s c h r o ­
nu  z a  o p o w i a d a n i e  t a k i c h  b z d u r .  P o d św iad o m ie  j e d n a k  wyczuwało  s i ę  
c o ś  nowego,  n i e p o k o j ą c e g o  w t y c h  w i a d o m o ś c i a c h .

Każdego d n i a  a t m o s f e r a  s t a w a ł a  s i ę  b a r d z i e j  n a p i ę t a ,  z a l e d w i e  
k i l k a  u l i c  od m i e j s c a  g d z i e  m ie s z k a ł a m  p r z e b i e g a ł a  l i n i a  f r o n t u ,  
m i a s t o  w c ią ż  s i ę  b r o n i ł o .  Być może Niemcy p r o w a d z i l i  j a k ą ś  t a k t y k ę  
w p o r o z u m i e n i u  ze swoim s o j u s z n i k i e m  ze  Wschodu, n i e  wchodząc  do 
m i a s t a .

Rankiem 21 w r z e ś n i a  w p a d ła  do mnie  zna jom a d z ie w c z y n a  z n a s z e j  
u l i c y  i  p r z y n i o s ł a  w iad o m o ść ,  na k t ó r ą  c z e k a ł a m  od k i l k u  t y g o d n i .  
Mamy s i ę  z g ł o s i ć  do j e d n e j  z p l a c ó w e k  C y w i l n e j  Obrony M i a s t a .  N ie  
t r z e b a  mi b y ł o  p o w t a r z a ć  dwa r a z y ,  na  t o  p r z e c i e ż  c z e k a ł a m  od po­
c z ą t k u .  J a ś k ę  z n a łam  t y l k o  z w i d z e n i a ,  b y ł a  s t a r s z a  ode mnie  i  w 
z ac h o w a n iu  t r o c h ę  " n a r w a n a " , a l e  w d z i ę c z n a  j e j  by łam  za  w iad o m o ść .  
P o w ie d z i a ł a m  c o ś  w domu na  u s p r a w i e d l i w i e n i e  i  n i e  s ł u c h a j ą c  p r z e ­
s t r ó g ,  p o b i e g ł a m  za  k o l e ż a n k ą .

N asza  p la c ó w k a  m i e ś c i ł a  s i ę  na p o c z ą t k u  u l i c y  N a b i e l a k a ,  t u ż  za 
s z k o ł ą  M a r i i  M a g d a le n y ,  w prywatnym  domu oddanym t e r a z  na  u ż y t e k  
w o j n y .  Z o s t a ły ś m y  p r z y j ę t e  b ez  z b ę d n y c h  p y t a ń  i  d o k ł a d n i e j s z y c h  
f o r m a l n o ś c i .  O szo ło m io n a  nową s y t u a c j ą  i  r o l ą ,  k t ó r a  mnie  c z e k a ł a ,  
p o r u s z a ł a m  s i ę  j a k  we ś n i e .  J e s z c z e  n i e  mogła  u w i e r z y ć ,  że  w k r ó t c e  
z o s t a n ę  w y s ł a n a  na  l i n i ę  f r o n t u  j a k o  s a n i t a r i u s z k a ,  a  może z k a r a ­
b inem  w r ę k u  będę w a l c z y ł a  w o k o p a c h .

W szystko  wydawało mi s i ę  t a k i e  p r o s t e ,  k i l k a  m i e s i ę c y  w c z e ś n i e j  
u k o ń c z y ła m  k u r s  PW i  WF, w o p a t r y w a n i u  r a n  by łam  p r z e s z k o l o n a ,  a  i  
z b r o n i ą  um ia łam  s i ę  o b c h o d z i ć .

Tymczasem o t r z y m a ły ś m y  p i e r w s z e  z a d a n i e  od k o m e n d a n t k i .  M i a ł y ś ­
my o p a t r z e ć  o d p a r z o n e  s t o p y  c h ło p c o m ,  k t ó r z y  p o w r ó c i l i  z okopów. 
P r z y n i e s i e n i e  m is e k  z g o r ą c ą  wodą n i e  s p r a w i a ł o  mi w i ę k s z y c h  t r u d ­
n o ś c i ,  a l e  p r z e z  moment by łam  r o z c z a r o w a n a  tym p ie rw s z y m  "bojowym" 
z a d a n ie m .  Moja k o l e ż a n k a  g d z i e ś  z n i k n ę ł a ,  z o s t a ł a m  sama z t y m i  
c h ł o p c a m i ,  k t ó r z y  swymi uwagami w p r o w a d z a l i  mnie  w z a k ł o p o t a n i e .  
C h ł o p c y ,  w idząc  z j a k ą  d e t e r m i n a c j ą  z a b i e r a m  s i ę  do t e j  c z y n n o ś c i ,  
sami w y k o n a l i  t e n  n i e z b y t  t r u d n y  z a b i e g .

Byłam s p e s z o n a  i  t r o c h ę  z a w i e d z i o n a ,  bo n i e  t a k  w y o b ra ż a ła m  so ­
b i e  moją  r o l ę .  J u ż  za  c h w i l ę  k t o ś  p o u c z a ł  n a s ,  j a k  o b c h o d z i ć  s i ę  
z b r o n i ą .  S ł u c h a ł a m  u w a ż n i e ,  choć  m ia łam  j u ż  pewne p r z y g o t o w a n i e .  
Z a rz ą d z o n o  a l a r m ,  w c z a s i e  k t ó r e g o  p r z e ż y ł a m  w i e l e  e m o c j i ,  n i e  zd a ­
j ą c  s o b i e  s p r a w y ,  że  s ą  t o  t y l k o  ć w i c z e n i a .

S t a ł a m  za  f r a m u g ą  o k i e n n ą  z k a r a b i n e m  sk ie row anym  na  u l i c ę  , 
g d z i e  m ia ł  s i ę  p o j a w i ć  n i e p r z y j a c i e l ,  p r z e ż y ł a m  c h w i l e  k t ó r y c h  
n ig d y  n i e  zapom nę . Sekundy o c z e k i w a n i a  na  r o z k a z  b y ł y  d l a  mnie  
w i e c z n o ś c i ą .



W alczy łam  sama ze  s o b ą ,  r a z  by łam  p ew na ,  że  wykonam r o z k a z ,  t o  
znów, że  n i g d y  t e g o  n i e  z r o b i ę .  Ręce  mi d r ż a ł y ,  k a r a b i n  c i ą ż y ł ,  
l e d w i e  t r z y m a ł a m  s i ę  na  n o g a c h .  Po o d w o ł a n iu  a l a r m u  j e s z c z e  c h w i­
l ę  s t a ł a m  w n i e r u c h o m e j  p o z y c j i ,  po c h w i l i  j u ż  p r z y t o m n i e  p o m y ś la ­
ł a m ,  że  w o jn a  t o  n i e  zawody na s t r z e l n i c y .  O g a r n ą ł  mnie  w s t y d .

J u ż  w k r ó t c e  odwołano  n a s  o b i e  do pomocy w k u c h n i .  T e r a z  by łam  
naprawdę  p r z e r a ż o n a ,  bo t a  d z i e d z i n a  b y ł a  mi z u p e ł n i e  n i e z n a n a .  
Miałyśmy u go to w a ć  m a k a ro n ,  b y ł a  t e g o  ogromna i l o ś ć ,  n i e  w i e d z i a ­
ły śm y  j a k  s i ę  do t e g o  z a b r a ć .  K u c h a r k a ,  b a r d z o  e n e r g i c z n a  o s o b a ,  
d y r y g o w a ła  nami b a r d z o  z ł o ś l i w i e ,  n i e  mogło j e j  s i ę  p o m i e ś c i ć  w 
g ł o w i e  j a k  można być t a k  n i e z d a r n y m .

Z a r a z  na  p o c z ą t k u  o p a r z y ł a m  s i ę  d o t k l i w i e .  Ż a r  b u c h a j ą c y  z p ł y ­
t y  k u c h e n n e j  s p r a w i a ł ,  że  p o t  z a l e w a ł  o c z y .  Zmęczona do o s t a t n i c h  
g r a n i c ,  z a w s ty d z o n a  p r z e z  o b c ą  o s o b ą ,  o p u ś c i ł a m  t o  p i e k i e l n e  m i e j ­
s c e .

Wychodząc z p i w n i c y  g d z i e  m i e ś c i ł a  s i ę  k u c h n i a ,  mimo w o l i  s p o j ­
r z a ł a m  w g ó r ę .  K to ś  s c h o d z i ł  z p i e r w s z e g o  p i ę t r a .  Młody o f i c e r  
( w i d z i a ł a m  d o k ł a d n i e  t r z y  g w i a z d k i )  p r z y ś p i e s z y ł  k r o k u  i  z n a l a z ł  
s i ę  t u ż  p r z y  m n i e ,  n ik o g o  n i e  b y ł o  w p o b l i ż u .  Od k i l k u  m in u t  t r w a ł  
z a r z ą d z o n y  a l a r m  l o t n i c z y ,  w s z y s c y  p o z o s t a w a l i  w b u d y n k u .

W rę c z a ją c  mi k i l k a  b i a ł y c h  c h u s t e c z e k ,  o f i c e r  mówił szybko  i  t o ­
nem s tan o w cz y m ,  abym j e  u p r a ł a .  Moje z d z i w i e n i e  n i e  m ia ło  g r a n i c ,  
bo c h u s t e c z k i  b y ł y  ś n i e ż n e j  b i a ł o ś c i ,  a  p o z a  tym n i e  p o d o b a ło  mi 
s i ę  t o  n i e g r z e c z n e  ż ą d a n i e .  P róbow ałam  t o  w y j a ś n i ć .  B ardzo  o s t r y m  
tonem  p o w i e d z i a ł ,  ż e  j e s t  t o  r o z k a z .  Z r o z u m ia ł a m ,  ż e  j e s t  t o  k o ­
m endan t  p l a c ó w k i .

Pod k ran em  z n a j d u j ą c y m  s i ę  w k o r y t a r z u ,  zmoczyłam c h u s t e c z k i ,  
k t ó r e  m ia łam  r o z w i e s i ć  w o g r o d z i e .  O f i c e r  b y ł  c o r a z  b a r d z i e j  z n i e ­
c i e r p l i w i o n y  i  p o g a n i a ł  m n ie .

Prawdę m ów iąc ,  od p o c z ą t k u  w s z y s tk o  mi s i ę  n i e  p o d o b a ł o .  Moja 
w y o b r a ź n i a  p r a c o w a ł a  t e r a z  w b ły s k a w ic z n y m  t e m p i e ,  c o ś  mnie  o l ś ­
n i ł o ,  w i e d z i a ł a m  j u ż  kogo mam p r z e d  s o b ą .  Od k i l k u  d n i  mówiło s i ę  
we Lwowie,  ż e  s z p i e d z y  n i e m i e c c y  d z i a ł a j ą  w m i e ś c i e .  W yszl iśm y do 
o g r o d u ,  s t a r a ł a m  s i ę  z y s k a ć  na c z a s i e .  P o c h y l i ł a m  s i ę  n i s k o  i  o p i e ­
s z a l e  r o z w i e s z a j ą c  t e  c h u s t e c z k i  mimo w y ra źn eg o  r o z k a z u ,  że  mam j e  
r o z w i e s i ć  wysoko na k r z e w a c h .

M i j a ł y  s e k u n d y  d ł u g i e  j a k  w i e c z n o ś ć .  W ie d z i a ł a m ,  że  r o z k a z u  t e ­
go n i e  mogę wykonać t a k , j a k  ż ą d a ł  t e n  c z ł o w i e k .  Po tem  w s z y s tk o  po­
t o c z y ł o  s i ę  w b ły s k a w ic z n y m  t e m p i e .  N a d l e c i a ł  s a m o l o t ,  z o b ac zy łam  
b ł y s k  l u s t e r k a  w r ę k u  o f i c e r a  i  j u ż  by łam  z u p e ł n i e  pew na ,  ż e  j e s t  
s z p i e g i e m .  Zanim z d ą ż y ła m  w r ó c i ć  do równowagi  i  zdać  s o b i e  sprawę 
z d o n i o s ł o ś c i  t e g o  w y d a r z e n i a ,  obok c z ł o w i e k a  w m undurze  s t a n ę ł o  
dwóch m łodych  l u d z i  z b r o n i ą  i  o p a sk a m i  s łużbow ym i  na  r ę k a w a c h .
Goś m ó w i l i ,  b y ł a  t o  na pewno zw yk ła  f o r m u ł a ,  j a k i e j  używa s i ę  w 
p o d o b n e j  s y t u a c j i .  O s ł u p i a ł a m ,  n i e m a l  w s t a n i e  s z o k u  odprowadzono 
m nie  w s p o k o j n e  m i e j s c e .  N ie  p y t a n o  o n i c .  K to ś  p r a w d o p o d o b n ie  ob­
se rw ow ał  p r z e b i e g  w y d a r z e n i a .  Długo n i e  mogłam w r ó c i ć  do rów no w ag i .

Pod w i e c z ó r  znowu z a j ę c i a  w k u c h n i ,  k r o i ł a m  c h l e b  , od e rw an a  n y -  
ś l a m i  od t e j  c z y n n o ś c i ,  sp ra w a  k t ó r ą  p r z e ż y ł a m  p r z y t ł a c z a ł a  mnie 
z u p e ł n i e ,  w c ią ż  n i e  mogłam p o g o d z ić  s i ę  z m y ś l ą ,  ż e  mogłam być po­
ś r e d n i k i e m  z d r a d y .  A t m o s f e r a  w ś ró d  l u d z i  s t a ł a  s i ę  p r z y g n ę b i a j ą c a ,  
p r a w i e  n i e  rozm awiano  m ię d zy  s o b ą ,  b r a k  z a u f a n i a  c z y  p r z e c z u c i e  
c z e g o ś  n a j g o r s z e g o  b y ł y  t e g o  powodem.

N ie  d o c i e r a ł y  do mnie ż a d n e  w ia d o m o ś c i  co p r z y n i o s ą  n a j b l i ż s z e  
g o d z i n y  d l a  m i a s t a .  P rzygo tow yw ano  n o rm a ln y  t r a n s p o r t  z j e d z e n i e m  
d l a  w a l c z ą c y c h *  s a n i t a r i u s z k i  z o p a s k a m i  Czerwonego K rz y ż a  kom ple­
t o w a ł y  sw o je  t o r b y  z o p a t r u n k a m i ,  s ł y c h a ć  b y ł o  w y r a ź n i e  s t r z a ł y  k a ­
r a b i n o w e ,  a l e  u c i c h ł y  s y r e n y  i  w a r k o t  s a m o lo tó w .  W t e j  s y t u a c j i  wy­
c z u w a ło  s i ę  j a k i ś  n i e p o k ó j .



Na p i ę t r z e  domu, w p o k o j a c h  l e ż e l i  c h o r z y  i  r a n n i ,  p o s ł a n o  tam  
mnie  w j a k i m ś  c e l u .  Ś w i a t ł a  n i e  b y ł o  w ca ły m  b u d y n k u ,  s ł a b e  - św ia t ­
ł o  św ie c y  r z u c a ł o  c i e n i e  na  ś c i a n ę ,  tw o r z ą c  k a r y k a t u r a l n e  p o s t a c i e  
p r z e c h o d z ą c y c h  o s ó b .  P r z y g n ę b i a j ą c ą  a t m o s f e r ę  wyczuwało  s i ę  na  k a ż ­
dym k r o k u .

D z i e ń ,  k t ó r y  t u  s p ę d z i ł a m ,  wydał  mi s i ę  snem, z k t ó r e g o  n i e  mo­
g łam  s i ę  o b u d z i ć .  P o k ó j  do k t ó r e g o  w esz łam  n i e w i e l e  w i ę c e j  m i a ł  
ś w i a t ł a .  Młody c z ł o w i e k ,  l e ż ą c y  p r o s i ł  o c o ś ,  n i e  wydawał s i ę  z b y t  
c i e r p i ą c y ,  z a m ie n i ł a m  z nim k i l k a  s ł ó w .  Obok r o z g r y w a ł a  s i ę  s c e n a ,  
K t ó r a  z w r ó c i ł a  moją  u w a g ę .  Dwie s a n i t a r i u s z k i  g o to w e  do w y j ś c i a  w 
p o l e ,  s p r z e c z a ł y  s i ę  o c o ś ,  d o m y ś l i ł a m  s i ę ,  ż e  s ą  s i o s t r a m i .  S t a r ­
s z a  t ł u m a c z y ł a  s i o s t r z e ,  ż e  n i e  z a b i e r z e  j e j  ze  s o b ą ,  d z i s i a j  mu­
s i  p o z o s t a ć  na  m i e j s c u .  D z iew czyn a  z a l e w a ł a  s i ę  ł z a m i ,  k o m e n d a n tk a  
s t a r a ł a  s i ę  z n a l e ź ć  j a k i ś  k o m p ro m is ,  a l e  w id z ą c  r o z p a c z  d z ie w c z y n y  
z g o d z i ł a  s i ę  na  j e j  w y j a z d  po r a n n y c h .

L id k a  p o s t a w i ł a  na swoim, m ia łam  o c h o tę  p r o s i ć  o t o  samo, a l e  
o b i e c a n o ,  że  n a s t ę p n e g o  d n i a  p o j e d z i e  n a j m ł o d s z a  g r u p a ,  do k t ó r e j  
j a  ró w n ie ż  n a l e ż a ł a m .

W s łabym  o ś w i e t l e n i u  j e j  w y so k a ,  z g r a b n a  s y l w e t k a  p r z y k u w a ł a  
u w ag ę ,  p r a w i e  d z i e c i ę c a  t w a r z  m i a ł a  c o ś  z a n i e l s k i e j  u r o d y .  D r ż ą ­
cymi rękoma u p y c h a ł a  sw o je  j a s n e  l o k i  pod h e ł m ,  t e r a z  r a d o s n a  n i e ­
mal j a k  d z i e c k o .  Z n a l a z ł a m  s i ę  znowu w p o m i e s z c z e n i a c h  k u c h e n n y c h ,  
s t e r t y  p o k r o j o n e g o  c h l e b a  l e ż a ł y  n i e p o t r z e b n e ,  j a k  gdyby  j e d z e n i e  
s t r a c i ł o  swój s e n s ,  p ł y t a  k u c h e n n a  b y ł a  z im n a ,  o s t a t n i  r a z  w y p e ł ­
n i ł a  sw o je  z a d a n i e .  Czyżby dowództwo p l a c ó w k i  m ia ł o  a k t u a l n e  w i a ­
d o m o ś c i ,  o k t ó r y c h  j a  n i e  mogłam w i e d z i e .

Wokół p r z y g n ę b i a j ą c a  p u s t k a  i  c i s z a ,  od c z a s u  do c z a s u  j a k i e ś  
p o j e d y ń c z e  s t r z a ł y .  Moja k o l e ż a n k a ,  k t ó r a  g d z i e ś  s i ę  z a w i e r u s z y ł a ,  
o d n a l a z ł a  s i ę  w r e s z c i e ,  nawet  ona  wydawała  s i ę  zmęczona c z y  s m u tn a .  
U s ia d ły ś m y  obok s i e b i e  o w i n i ę t e  jednym kocem , bo noce  po u p a l n y c h  
d n i a c h  b y ł y  j u ż  c h ł o d n e .  P róbow ałyśm y u s n ą ć ,  a l e  t e j  p a m i ę t n e j  no­
c y  n i e  danym b y ł o  sp ać  k o m u k o lw ie k .

Z k r ó t k i e j  d r z e m k i  o b u d z i ł  n a s  j a k i ś  r u c h  wokół  domu, m y ś l a ł a m ,  
ż e  t o  znowu f a ł s z y w y  a l a r m ,  za c h w i l ę  w i e d z i a ł y ś m y ,  że  do c h ł o p c a  
s t o j ą c e g o  na  w a r c i e  p r z e d  bramą s t r z e l i ł  k t o ś ,  z a b i j a j ą c  go na  
m i e j s c u .  B y ły  t o  o s t a t n i e  c h w i l e  p r z e d  m a ją c ą  n a s t ą p i ć  k a p i t u l a c j ą .  
J a k ż e  n i e p o t r z e b n a  b y ł a  t a  o f i a r a ,  może p r z e d  c h w i l ą  s t o j ą c  na  w ar­
c i e  m y ś l a ł  o c z e k a j ą c e j  go m a t c e ,  może o d z i e w c z y n i e ,  k t ó r ą  k o c h a ł .  
N ie  d o c z e k a ł  t e j  c h w i l i .

N ie  wolno b y ł o  o p u ś c i ć  budynku  aż  do ś w i t u .  N i k t  n i e  s p a ł  t e j  
n o c y .  C h o d z i l i ś m y  z k ą t a  w k ą t ,  c o ś  w i s i a ł o  w p o w i e t r z u ,  a l e  co?

Z a le d w ie  sk ą p y  b r z a s k  w s t a j ą c e g o  d n i a  r o z j a ś n i ł  u l i c e ,  w y s z l i ś ­
my w szy scy  n a  p o d w ó r z e ,  w m i l c z e n i u  p a t r z y l i ś m y  na  b ra m ę ,  g d z i e  
z g i n ą ł  c h ł o p i e c .  Twarze  l u d z i  po n i e  p r z e s p a n e j  nocy  w y g l ą d a ł y  u -  
p i o r n i e  b l a d e .  L e n i w i e  w s ta w a ł  p o r a n e k  22 w r z e ś n i a  1939 r o k u ,  
d z i e ń  t a k  znam ienny  d l a  h i s t o r i i  P o l s k i ,  o c i ą g a ł  s i ę  j e s z c z e ,  j a k b y  
f a k t y  k t ó r e  m i a ł y  z a i s t n i e ć  n i e  c h c i a ł  z a a k c e p t o w a ć .  Niebo b y ł o  
s z a r e  i  z imne j a k  s t a l .  Za c h w i l ę  l u d z i e ,  p o w r a c a j ą c y  z l i n i i  f r o n ­
t u  p r z y n i e ś l i  nam t r a g i c z n ą  wiadomość o k a p i t u l a c j i  m i a s t a .

Ani  s łow a  do t e g o  c z a s u  n i e  s ł y s z a ł a m  o i n w a z j i  s o w i e c k i e j .
T e j  nocy z g i n ę ł a  L i d k a ,  d z ie w c z y n a  k t ó r a  sama w y b r a ł a  s o b i e  

ś m i e r ć .  Do s i ó s t r  n i o s ą c y c h  r a n n e g o  s t r z e l i ł  ż o ł n i e r z  n i e m i e c k i ,  
n i e  z w a ż a j ą c ,  ż e  b y ł o  t o  wbrew prawom wojennym.

W k s i ą ż c e  S t a n i s ł a w a  S .  N i c i e j i  " C m en ta rz  Obrońców Lwowa", z n a ­
l a z ł a m  i n f o r m a c j ę  o o s t a t n i c h  o s o b a c h  pochowanych  na tym C m e n ta rz u  
w 1939 r .  Wśród n i c h  b y ł a  1 4 - l e t n i a  L i d i a  B e r n a c z e k .  N ie  z n a ła m  
J e j  n a z w i s k a ,  a l e  t o  b y ł a  Ona.

Te p i o r u n u j ą c e  w ia d o m o ś c i  j e d n a  po d r u g i e j  w y t r ą c i ł y  mnie  z 
ró w n o w ag i ,  w p i e r s i  c z u ł a m  p r z y t ł a c z a j ą c y  c i ę ż a r ,  m y ś l i  p l ą t a ł y
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s i ę  j a k  o s z a l a ł e ,  j a k  t o  m o ż l i w e ,  z e  n i e  ma P o l s k i . . .
Rozkaz  r o z e j ś c i a  s i ę  do domów u ś w ia d o m i ł  m i ,  ż e  t o  p r a w d a .M ie s z ­

k a ła m  n i e d a l e k o , a l e  d r o g a  k t ó r ą  s z ł a m  w y d a ła  mi s i ę  t r u d n a  do p r z e ­
b y c i a .  Zdawało mi s i ę ,  ż e  j e s t e m  o w i e l e ,  w i e l e  s t a r s z a ,  c i ę ż a r e m  
w in y  z a  t o ,  co s i ę  s t a ł o ,  o b a r c z a ł a m  w s z y s t k i c h ,  s i e b i e  t a k ż e .

O t ę p i a ł y m  w zrok iem  p a t r z y ł a m  na  w s z y s t k o ,  co  d z i a ł o  s i ę  na  u l i ­
c y .  Ż o ł n i e r z e  n i s z c z y l i  b r o ń  i  w r z u c a l i  j ą  do k a n a ł ó w .  Po d r u g i e j  
s t r o n i e  u l i c y  b i e g ł  mój k o l e g a  k a d e t ,  w m u n d u r z e ,  b e z  c z a p k i  i  p a ­
s a .  D la c z e g o  Z b y sz e k  j e s t  t a k  n i e s t a r a n n i e  u b r a n y ,  p o m y ś la ł a m .

L u d z i e  o b l a d y c h  w y l ę k ł y c h  t w a r z a c h  s t a l i  p r z e d  domami w m i l c z e ­
n i u ,  j a k  gdyby  w o c z e k i w a n i u  na  c o ś .

Tymczasem od s t r o n y  k o n s u l a t u  s o w i e c k i e g o  z b l i ż a ł  s i ę  t ł u m  l u ­
d z i  z t r a n s p a r e n t a m i .  P r z e d  n im i  j e c h a ł y  m o to c y k l e  z o f i c e r a m i  n i e ­
m i e c k i m i .  Z a t r z y m a l i  s i ę  na  c h w i l ę ,  p r z e d e  mną s z e d ł  ż o ł n i e r z  p o l ­
s k i .  N iem iec  w y m ie r z y ł  w n i e g o  p i s t o l e t ,  r o z k a z u j ą c  mu r z u c i ć  c z a p ­
kę . Ż o ł n i e r z  n i e  r o z u m i a ł , o p r z y t o m n i a ł a m  i  p o w i e d z i a ł a m  mu o co 
c h o d z i .  C h ło p a k  c a ł k i e m  s p o k o j n i e  p o ł o ż y ł  c z a p k ę  na  o g r o d z e n i u , n i e  
zd a w a ł  s o b i e  s p r a w y ,  że  ż y c i e  j e g o  w i s i a ł o  na  w ł o s k u .

Tuż z a  Niemcami u k a z a ł  s i ę  c z o ł g  s o w i e c k i ,  z a t r z y m a ł  s i ę  p r z e d  
k a m i e n i c ą ,  w k t ó r e j  m i e s z k a ł a m .  K i l k u  z u p e ł n i e  c z a r n y c h  od smarów g 
l u d z i  w y s k o c z y ło  na  u l i c ę  o k a z u j ą c  rzekom ą  p r z y j a ź ń ,  z k t ó r e j  c i e -  
s z y ł y  s i ę  n a j b a r d z i e j  s t o j ą c e  Ż ydów ki .

Z p r z e r a ż e n i e m  p a t r z y ł a m  na  t y c h  co  n i e ś l i  t r a n s p a r e n t y  i  ś p i e ­
w a l i  M ię d z y n a ro d ó w k ę .  Kim b y l i  c i  l u d z i e ,  c i e s z ą c y  s i ę  z n a s z e j  
n a ro d o w e j  t r a g e d i i ,  c z e g o  s i ę  s p o d z i e w a l i  od n a j e ź d ź c y ?

Czułam p ł o m i e n i e  na t w a r z y  ze  w s ty d u  i  u p o k o r z e n i a .
P r z e z  o s t a t n i e  24 g o d z i n y  w y d o r o ś l a ł a m ,  p o z n a ła m  z n a c z e n i e  u t r a ­

c o n e j  w o l n o ś c i ,  j a k  b ę d z iem y  t e r a z  ż y ć ,  zadaw ałam  s o b i e  p y t a n i e , n a  
k t ó r e  n i e  b y ł o  o d p o w i e d z i .

Leszek Majewski

Ostatnia 6aryl^ada
(zachóds(ońca we Lwowie)

M rok już  zajął dół m iasta ; w yniosła i b lada 
broni się wciąż o s ta tn ia  wolna baiykada : 
trzy wieżyce Elżbiety; za wałem  z kam ieni 
sk ry ła  się m ała ga rs tka  o s ta tn ich  prom ieni.
Zza węgła ostro św iecą bagnety  zdradzieckie.
Dzień się z wolna wycofał szosą  n a  Gródeckie.
Nagle, szybko ja k  piorun, ja k  powieki m gnienie, 
wyskoczyły zza rogu pojedyncze cienie.
Biegiem przez plac, po schodach , do rynny, po rynnie, 
czepiają się rozet, gzymsów, cicho, sp raw nie, zwinnie, 
n a  szczyt! Tam w alka -  n a  kolby, n a  noże, 
tu m u lt, stłum ione jęki. niem e krzyki: Boże!!!
A w dole nowa w rzaw a i nowe w ystrzały...
To głównej siły nocy nadchodzą  oddziały.
Toczą się ław ą zw arte i n ieprzeniknione, 
z nim i łoskot, kół tw ardych dudn ien ie  ściszone. 
Księżyc -  rudy  dyw ersan t -  w k rąg  podpala  lasy... 
S u n ą  czarnej piechoty niezliczone m asy, 
przeszły i idą dalej; a na placu cisza -  
-  sa n ita riu szk a  błądzi, szara  przeorysza.
Koi ból, rwące ran y  opatru je  błogo...
Na szczycie barykady już  nie m a nikogo.
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we Lwowie

W c z a s i e  d r u g i e j  w o jny  ś w ia to w e j  z n a l a z ł a  ś m i e r ć  w O ś w ię c im iu ,  
w 1943 r o k u ,  j e d n a  z n a j w i ę k s z y c h  h i s t o r i o g r a f e k  p o l s k i c h  o k r e s u  
m ię d z y w o je n n e g o , d z i e j o p i s a r k a  Lwowa, d o c e n t  U n i w e r s y t e t u  J a n a  Ka­
z i m i e r z a ,  d r  h a b .  Ł u c j a  ze  S t r z e l e c k i c h  C h a re w ic z o w a .

Moje o s o b i s t e  k o n t a k t y  z a u t o r k ą  ś w i e t n e j  
m o n o g r a f i i  o h a n d l u  Lwowa d a t u j ą  s i ę  od l a t  
n a j m ł o d s z y c h .  S i ę g a j ą  bowiem j e j  w c z e s n e j  
m ł o d o ś c i ,  k i e d y  t o  -  po dwóch l a t a c h  s tud iów !  
h i s t o r y c z n y c h  w K rakow ie  -  w r ó c i ł a  do Lwowa 
i  j e s z c z e  j a k o  s t u d e n t k a  UJK r o z p o c z ę ł a  w 
1919 r .  k r ó t k ą  p r a c ę  p e d a g o g i c z n ą .  U c z y ła  
j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  i  h i s t o r i i  w I. k l a s i e  
g im naz jum  h u m a n is ty c z n y m  im .  Z o f i i  S t r z a ł ­
k o w s k i e j ,  k t ó r e j  by łam  w te d y  u c z e n n i c ą .
Zwana p r z e z  n a s  " p a n n ą  L u c i ą ” , pan n a  S t r z e ­
l e c k a  b y ł a  ró w n ie ż  w 1917 r .  a b s o l w e n t k ą  
t e j  samej  s z k o ł y .  Z n i e  z n an ych  nam u c z e n ­
n icom  p r z y c z y n ,  może nawet  z d r o w o tn y c h ,  
l u b  może w z w ią z k u  z u z y s k a n ą  na UJK a s y ­
s t e n t u r ą ,  po k i l k u  m i e s i ą c a c h  p r a c y  o d e ­
s z ł a  ze s z k o l n i c t w a .

Ze s z k o ł y  p am ię tam  j ą  ś w i e t n i e .  Odpro­
wadzona p r z e z  O jc a  w d n i u  r o z p o c z ę c i a  
n a u k i  w g im n a z ju m ,  s i e d z ą c  w p i e r w s z e j  
ł a w c e ,  o c z e k iw a ła m  z n i e p o k o j e m  w e j ś ­
c i a  n a u c z y c i e l k i .  Yftedy z o b a c z y ła m  j ą  po 
r a z  p i e r w s z y ,  m ł o d z i u t k ą  i  f i l i g r a n o w ą ,  
n i e  w i ę k s z ą  od n a s  u c z e n n i c ,  j a k  s t a n ę ł a  
n a  " k a t e d r z e "  ( t a k  zwano wówczas s t ó ł  n a u ­
c z y c i e l s k i ,  u s t a w i o n y  na s t o p n i u ,  aby  n a u c z y c i e l  mógł dominować i  
panować nad  k l a s ą ) ,  s z c z u p ł a  i  d r o b n a  s z a t y n k a ,  z g łów ką  o k o l o n ą  
w a r k o c z a m i ,  i  r o z p o c z ę ł a  z nami l e k c j ę .  Z w y g lą d u  z e w n ę t r z e n e g o  
r ó ż n i ł a  s i ę  od n a s  j e d y n i e  b a r d z o  w y sok im i  o b c a s a m i ,  k t ó r y c h  nam, 
u c z e n n ic o m ,  chodzącym  w s a n d a ł k a c h  na p ł a s k i c h  o b c a s a c h ,  n o s i ć  n i e  
b y ł o  w o ln o .  P r o w a d z i ł a  z a j ę c i a  b a r d z o  żywo, z ogromnym tem peram en­
t e m ,  z aan gażow ana  e m o c j o n a l n i e ,  mówiła  z w i e l k i m  p r z e j ę c i e m , ż e  " h i s '  
t o r i a  t o  n a u k a ,  k t ó r a  b a d a  ś l a d y  d z i a ł a l n o ś c i  c z ł o w i e k a " ,  ż e  o d k r y ­
wa n i e  t y l k o  s k u t k i  j e g o  p r a c y ,  a l e  t a k ż e  motywy d z i a ł a n i a  i  w ią że  
w s z y s tk o  w l o g i c z n y  i  k o n se k w e n tn y  ł a ń c u c h  p r z y c z y n  i  s k u tk ó w .  
Mówiąc p iękn y m  j ę z y k ie m  i  z d o s k o n a ł ą  swadą z a p a l a ł a  s i ę  w m ia rę  
r o z w i j a n i a  t e m a t u ,  czemu t o w a r z y s z y ł y  w t o k u  p row ad zo n eg o  e o n  amore 
w y k ład u  n i e  t y l k o  m o d u l a c j a  g ł o s u ,  a l e  t a k ż e  r o z d ę c i e  c h r a p e k  m ałe ­
go n o s k a .  Ogromny w kład  e n e r g i i  w wykonywaną p r a c ę  powodow ał ,  że  
c za sem  wobec wybryków n i e s f o r n e j ,  d z i e c i n n e j  j e s z c z e  i  c z ę s t o  n i e  
z a i n t e r e s o w a n e j  h i s t o r i ą  u c z e n n i c y ,  r o z m a w i a j ą c e j  z k o l e ż a n k ą ,u m ia ­
ł a  z a s t o s o w a ć  od dawna j u ż  n i e  p r a k ty k o w a n e  m etody  O r b i l i u s z a .

To p i e r w s z e ,  k r ó t k o t r w a ł e  z e t k n i ę c i e  z m i e n i ł o  s i ę  po n i e d ł u g i m  
c z a s i e  w s ą s i e d z t w o ,  p on iew aż  po w y j ś c i u  za  m ąż ,  za  zawodowego o f i -
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c e r a  W ojska  P o l s k i e g o ,  j u ż  j a k o  p a n i  C h a r e w ic z o w a , z a m i e s z k a ł a  na  
p a r t e r z e  k a m i e n i c y  s ły n n e g o  o k u l i s t y ,  p r o f .  E m an u e la  M acheka,  p r z y  
u l .  A k a d e m i c k i e j  1 1 ,  ( n a p r z e c i w  pom nika  K o r n e la  U j e j s k i e g o ,  pom ię­
d zy  Kasynem M ie j s k im  i  Kołem A r t y s t y c z n o - L i t e r a c k i m ,  a  jedynym^wów­
c z a s  we Lwowie Państwowym Gimnazjum Ż eńsk im  im .K r ó lo w e j  J a d w i g i ) .

S p o t k a n i a  n a s z e  o g r a n i c z a ł y  s i ę  w te d y  do u k ło n ó w ,  p on iew aż  j a  
w id z ą c  moją  "byłą n a u c z y c i e l k ę  zawsze  g r z e c z n i e  d y g a ła m ,  c z y l i  mó­
w iąc  po lwowsku "zm acza łam  ś w i e c z k ę " .  J e s z c z e  d z i ś ,  gdy zamknę o -  
c z y ,  w idzę  j ą ,  j a k  żywą; w jasnym  k o s t i u m i e  i  w k a p e l u s z u  l a  
P i o t r u ś "  , z gumką pod s z y j ą  -  na modłę u c z e n n i c  -  j a k  "b iegn ie  do 
sw o ic h  z a j ę ć .

K ie d y  z m i e n i ł a  m i e s z k a n i e  -  n i e  p a m ię ta m  -  wiem t y l k o ,  że  r o z e ­
s z ł y  s i ę  n a s z e  d r o g i ,  aby  po k i l k u  l a t a c h  p r z e r w y ,  po m o je j  m atu ­
r z e ,  s p o t k a ć  s i ę  znów, j u ż  na u c z e l n i .  M ia ło  t o  m i e j s c e  w nowym 
gmachu U n i w e r s y t e t u ,  c z y l i  w gmachu b y ł e g o  Sejmu G a l i c y j s k i e g o ,  
p r z y  u l . M a r s z a ł k o w s k i e j , n a p r z e c i w  Ogrodu  K o ś c i u s z k i  (dawnego J e ­
z u i c k i e g o ) .  Z g ł o s i ł a m  s i ę  w t e d y ,  j a k o  s t u d e n t k a  d r u g i e g o  r o k u  h i s ­
t o r i i  s z t u k i  i  a r c h e o l o g i i  k l a s y c z n e j  u  p r o f e s o r ó w ;  P o d l a c h y ,  Ko­
z i c k i e g o  i  B u la n d y  na  s e m in a r iu m  h i s t o r i i  ś r e d n i o w i e c z n e j ,  p rowa­
d z o n e  p r z e z  p r o f .  J a n a  P t a ś n i k a .  Wtedy n a s t ą p i ł o  p o w tó rn e  n a s z e  
s p o t k a n i e ,  p o n iew aż  d r  C h a rew iczow a  b y ł a  s t a r s z ą  a s y s t e n t k ą  p r o -  %
f e s o r a  i  p r o w a d z i ł a  z j e g o  u p o w a ż n i e n i a  ć w i c z e n i a ,  c z y l i  t z w .  p r o ­
s e m in a r iu m  z nauk  p o m o c n ic z y c h  h i s t o r i i ,  a  z w ł a s z c z a  z p a l e o g r a f i i  
ł a c i ń s k i e j  i  d y p l o m a t y k i .

Dwa p r z e d m i o t y  m u s ia ła m  z a l i c z a ć  u  d r  C h a r e w i c z o w e j . P i e r w s z e  
z a l i c z e n i e  n i e  z ac h o w ało  s i ę  j a k o ś  w m o je j  p a m i ę c i .  P r z e s z ł o  b e z ­
b o l e ś n i e  ku  obopó lnem u z a d o w o l e n i u ,  n i e  z o s t a w i a j ą c  po s o b i e  j a ­
k i c h ś  g ł ę b s z y c h  w r a ż e ń .  N ie  zapomnę n a t o m i a s t  z a l i c z e n i a  d r u g i e g o  
p r z e d m i o t u ,  t j .  p a l e o g r a f i i  ł a c i ń s k i e j .  P o s t r a c h e m  w s z y s t k i c h  z d a ­
j ą c y c h  b y ł a  w " Z b i o r z e  t a b l i c  p a l e o g r a f i c z n y c h " , i l u s t r u j ą c y c h  p i s ­
ma w s z y s t k i c h  e p o k ,  j e d n a  t a b l i c a ,  d z i s i a j  j u ż  n i e  pam ię tam  m ero-  
w i ń s k a ,  c z y  g o t y c k a ,  k t ó r e j  o d c z y t a n i e  b y ł o  r z e c z y w i ś c i e  b a r d z o  
t r u d n e .  N i k t  ze  s t u d e n t ó w  n i e  c h c i a ł  z n i e j  o d p o w i a d a ć .  T e j  t a b l i ­
c y ,  w c z a s i e  p r z y g o to w y w a n ia  s i ę  do z a l i c z e ń ,  p o ś w i ę c i ł a m  n a j w i ę ­
c e j  c z a s u  i  u w a g i ,  w ie d z ą c  j u ż  z d o ś w i a d c z e n i a ,  ż e  n i g d y  n i e  m ia ­
łam  s z c z ę ś c i a  do ł a t w y c h  p y t a ń .  Na o g ó ł  t a b l i c y  t e j  n i e  w y k o r z y s t y ­
wano p r z y  k o l o k w i a c h .  Po c z ę ś c i  t e o r e t y c z n e j ,  d r  C h a r e w ic z o w a , tym 
ra z e m  w g o r sz y m  n a s t r o j u ,  p o ł o ż y ł a  p r z e d e  mną w ł a ś n i e  t ę  n a j g o r s z ą  
t a b l i c ę ,  p o l e c a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e ,  abym n i e  c z y t a ł a  od p o c z ą t k u , k t ó -  %  
r y  zaw sze  b y ł  ł a t w i e j s z y ,  bo b a r d z i e j  s t e r e o t y p o w y  w p o s t a c i  w e z ­
w a n ia  Boga na  ś w ia d k a  i  t y t u ł ó w  w ła d c y  n a d a j ą c e g o  dany  a k t ,  l e c z  
od momentu w p ro w a d z a ją c e g o  i n  m e d ia s  r e s  d o k u m e n tu .  P r z y g o to w a n a  
n a j l e p i e j  z t e j  t a b l i c y ,  s p o k o j n i e  i  p ł y n n i e  p r z e c z y t a ł a m  od wska­
z a n e g o  p a lc e m  m i e j s c a  z p raw id łow ym  i  b e z b łę d n y m  o d c y f ro w a n ie m  
w s z y s t k i c h  znaków a b r e w i a c y j n y c h .  Na tym s k o ń c z y ł a  s i ę  moja  odpo­
w i e d ź ,  k t ó r a  w y r o b i ł a  mi o p i n i ę  s p e c j a l i s t k i  od p i s m .

I  znów l a t a  m i j a ł y .
P o z a  k i l k a k r o t n y m i  s p o t k a n i a m i  w t e a t r z e ,  widywałyśmy s i ę  t y l k o  

p r z e l o t n i e  w l o k a l u  s e m in a r iu m  h i s t o r i i  ś r e d n i o w i e c z n e j .
Aż n a d s z e d ł  r o k  1930 -  r o k  ś m i e r c i  p r o f e s o r a  J a n a  P t a ś n i k a .

N ie  zapomnę j e j ,  j a k  po s t r a c i e  swego m i s t r z a  duchowego i  p r o t e k t o ­
r a ,  p r z e j ę t a  do g ł ę b i  sm utk iem  o d e j ś c i a  t y l o l e t n i e g o  p r z e w o d n i k a ,  
o p i e k u n a  i  p r z y j a c i e l a ,  w n a j l e p s z y m  t e g o  s ło w a  z n a c z e n i u ,  p rzem a­
w i a ł a  na  a k a d e m i i  ż a ł o b n e j , z a b i e r a j ą c  g ł o s  po p r o f e s o r a c h ;  B u ja k u  
i  Z a k r z e w s k im .  7/obec s i ł y  i  mocy o r a z  ogromnego w k ła d u  e m o c jo n a l n e ­
g o ,  k t ó r e  d y k t o w a ły  j e j  s ło w a  n a j s e r d e c z n i e j s z e g o  ż e g n a n i a  i  s z c z e ­
r e j  w d z i ę c z n o ś c i  d l a  t e g o  w i e l k i e g o  c z ł o w i e k a  n a u k i ,  z b l a d ł y  w s z y s t ­
k i e ,  p o p r z e d z a j ą c e  j e j  w y s t ą p i e n i e ,  p r z e m ó w i e n i a .  Ona mówiła  t o ,  co 
c z u ł a  i  w y r a ż a ł a  w sp o só b  p r z e p i ę k n y  u c z u c i a  n a s  w s z y s t k i c h  s t u d e n -



t ó w - s e m i n a r z y s t ó w  p r o f e s o r a  i  t o  zarówno t y c h  d a w n i e j s z y c h ,  j u ż  
p r a c u j ą c y c h  na  r ó ż n y c h  s t a n o w i s k a c h ,  j a k  i  n a s ,  k t ó r z y  r o z p o c z ę ­
l i ś m y  n iedawno  p r a c ę  w s e m in a r iu m  h i s t o r i i  ś r e d n i o w i e c z n e j ,  s k u ­
p i a j ą c  s i ę  wokół k a t e d r y  p r o f e s o r a .

Na tym s k o ń c z y ł y  s i ę  w ł a ś c i w i e  n a s z e  k o n t a k t y  l w o w s k ie .
O s t a t n i e  n a s z e  s p o t k a n i e  m ia ło  m i e j s c e  d o p i e r o  w okupowanej  War­

s z a w i e ,  chy b a  w r o k u  j e j  u w i ę z i e n i a  na P a w i a k u .  S p o tk a ły ś m y  s i ę  na 
u l .  B r a c k i e j ,  w s ł o n e c z n y  d z i e ń  w c z e s n e j  w i o s n y .  B y ła  r o z d r a ż n i o n a .  
Ż a l i ł a  s i ę  na sw oje  ów czesn e  p o ł o ż e n i e .  Sz łyśm y w k i e r u n k u  p l a c u  
T r z e c h  K r z y ż y .  P a n i  L u c i a  w z i ę ł a  mnie  s e r d e c z n i e  pod r ę k ę .  W t e j  
c i ę ż k i e j ,  o k u p a c y j n e j  r z e c z y w i s t o ś c i  ł ą c z y ł a  n a s  pam ięć  p i ę k n e j , t a k  
n i e d a w n e j ,  w s p ó l n e j  p r z e s z ł o ś c i  w międzywojennym  Lwowie. Byłyśmy 
s o b i e  b l i s k i e  j a k  n i g d y  p r z e d t e m  i  n ie ś w ia d o m e  c z e k a j ą c e j  n a s  p r z y ­
s z ł o ś c i . . .  N ie  p am ię ta m  j u ż ,  w k t ó r y m  m i e j s c u  r o z s t a ł y ś m y  s i ę .  Ni­
gdy  t e ż  n i e  p r z y p u s z c z a ł a m ,  że  w tedy  r o z s t a ł y ś m y  s i ę  na  z a w s z e .

T y le  ze  w s p o m n i e ń . . .

x x  x

A t e r a z  f a k t y ;
Dr Ł u c j a  C harew iczow a  u r o d z i ł a  s i ę  12 V I I I  1897 r .  w C i e s z a n o ­

w i e ,  w p o w i e c i e  L ub aczo w sk im ,  j a k o  c ó r k a  S t r z e l e c k i c h ,  J a n a  i  Ce- 
z a r y n y  z M ik u ł o w s k i c h ,  k t ó r e j  im ię  i  n a zw isk o  p r z y j ę ł a  w r .  1937 
j a k o  p s e u d o n im ,  s to s o w a n y  j e d n a k  w y ją tk o w o .  Gimnazjum h u m a n i s t y c z ­
ne  u k o ń c z y ł a  we Lwowie , w 1917 r .  j a k  " S t r z a ł k o w i a n k a "  -  p e n s j o n a r ­
k a  u  p . P r z e ł o ż o n e j  Z o f i i  S t r z a ł k o w s k i e j  , w n a j p i ę k n i e j s z e j  s z k o l e  
Lwowa p r z y  u l . Z i e l o n e  .i 2 2 .  Po m a t u r z e  r o z p o c z ę ł a  s t u d i a  h i s t o r y c z ­
ne w K r a k o w ie ,  aby  j u ż  w 1919 r .  p o w r ó c ić  do Lwowa i  kon tynuow ać  
j e  u  p r o f .  J a n a  P t a ś n i k a ,  k t ó r y  w tedy  o b i ą ł  dwie  k a t e d r y  na  U niw er­
s y t e c i e  J a n a  K a z i m i e r z a ;  h i s t o r i i  ś r e d n i o w i e c z n e j  i  nauk p o m o c n i ­
c z y c h  h i s t o r i i .  Z d o ln ą  s t u d e n t k ę  p r o f e s o r  o t o c z y ł  s z c z e g ó l n ą  o p i e ­
k ą ,  d a j ą c  j e j  w 1921 r .  a s y s t e n t u r ę  w s e m in a r iu m  h i s t o r i i  ś r e d n i o ­
w i e c z n e j  .

P i e r w s z ą  p r a c ą  i n a u g u r u j ą c ą  j e j  d z i a ł a l n o ś ć  n a u k o w o - p u t l i c y s  -  
t y c z n ą  b y ł  "H a n d e l  Lwoyya z Mołdawią i  M u l tan a m i  w w ie k a c h  ś r e d n i c h " , 
s t a n o w i ą c y  r o z d z i a ł  p ó ź n i e j s z e j  p r a c y  d o k t o r s k i e j  , a  wydany p r z e z  
Towarzys two H i s t o r y c z n e  w 1924 r .  7/ tym samym r o k u  u z y s k a ł a  t e ż  
d o k t o r a t  f i l o z o f i i  w z a k r e s i e  h i s t o r i i  na p o d s t a w i e  d y s e r t a c j i  p t . 
" H a n d e l  ś r e d n i o w i e c z n e g o  Lwowa" , m o n o g r a f i i  z a k r o j o n e j  na  modłę 
d z i e ł a  p r o f .  S t a n i s ł a w a  K u t r z e b y  o h a n d l u  Krakow a.  P r a c a  t a  w y s z ł a  
w 1925 r . ,  p o p r z e d z o n a  przedmową p r o f .  P t a ś n i k a  i  s p o t k a ł a  s i ę  z 
dużym u z n a n ie m  ze  w z g lę d u  na w y k o r z y s t a n i e  b o g a te g o  m a t e r i a ł u  ź r ó d ­
ł o w e g o ,  a  p r z e d e  w s z y s tk i m  r ę k o p i ś m i e n n e g o ,  wym agającego  z powodu 
swej  r ó ż n o r a k i e j  p o s t a ć i o w o ś c i  i  w i e l o j ę z y c z n o ś c i  d o s k o n a ł e j  z n a j o ­
m o ś c i  p a l e o g r a f i i .  Z n a l a z ł y  s i ę  w n i e j  c e n n e  w ia d o m o ś c i  z d z i e d z i ­
ny w e w n ę t r z n e j  o r g a n i z a c j i ,  r e g u ł  i  warunków l o k a l n y c h  h a n d l u  t e g o  
k re so w eg o  m i a s t a ,  s k u p i a j ą c e g o  w s o b i e  r ó ż n e  n a r o d o w o ś c i  i  n a c j e ,  
a  t a k ż e  p r z e k r o j o w e  u j ę c i e  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h ,  z e w n ę t r z n v c h  t a k  
z in n y m i  m i a s t a m i ,  j a k  i  k r a j a m i .  R o z w in ię c i e m  t e g o  z a g a d n i e n i a  by­
ł y  wydane ró w n ie ż  w tym r o k u  " O g r a n i c z e n i a  g o s p o d a r c z e  n a c j i  s c h i z -  
m a t y c k i e j  i  Żydów we Lwowie w IV i  XVI w i e k u " .

Tematyka g o s p o d a r c z a ,  z w ł a s z c z a  Lwowa i  r e g i o n u  l w o w s k i e g o , s t a ­
nowi w tym c z a s i e  d o m in u ją c y  n u r t  p r a c y  naukowej  d r  C h a r e w i c z o w e j , 
k t ó r e m u  z r e s z t ą  z o s t a ł a  w i e r n ą  do k o ń c a  ż y c i a .  C o raz  c z ę ś c i e j  z a ­
c z ę ł y  t e ż  d o c h o d z ić  do g ł o s u  z a g a d n i e n i a  s p o ł e c z n e .  Ś w ia d c zą  o tym 
o p racow ane  p r z e z  n i ą  p o z y c j e  t a k i e  j a k  "Lwowskie  o r g a n i z a c j e  zawo­
dowe z a  czasów  P o l s k i  p r z e d r o z b i o r o w e j ' J  (Lwów, 1929) , c z y  " Z n a c z e ­
n i e  cechów w ż y c i u  m i e j s k i m  dawnych c z a s ó w '1 (Lwów, 1 9 3 0 ) .  P r a c e  po­
w yższe  z a c z ę ł y  j u ż  t e ż  w y r a ź n i e  wskazywać na r o z s z e r z a n i e  s i ę  k r ę g u
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z a i n t e r e s o w a ń  a u t o r k i  w k i e r u n k u  z a g a d n i e ń  k u l t u r y  m i e j s k i e j  i  u r ­
b a n i s t y k i  .

N ie  można pom inąć  f a k t u ,  że  w l a t a c h  d w u d z i e s t y c h  i  t r z y d z i e s ­
t y c h ,  t j .  w o k r e s i e  m iędzyw ojennym , Lwów s t a ł  s i ę  wybi tnym  i  n a j ­
a k t y w n i e j s z y m  o ś r o d k i e m  p r a c y  naukowej  nad  h i s t o r i ą  s p o ł e c z n ą  i  
g o s p o d a r c z y ,  w k tó ry m  p r z y  k a t e d r z e  p r o f .  F r a n c i s z k a  B u j a k a ,wzmoc­
n i o n e j  w s p ó ł p r a c ą  z k a t e d r a m i  p r o f e s o r ó w  J a n a  P t a ś n i k a  i  S t a n i s ł a ­
wa Z a k r z e w s k ie g o  , p o w s t a ł a  b a r d z o  l i c z n a  i  na wysokim p o z io m i e  s t o ­
j ą c a  s z k o ł a  h i s t o r y c z n a ,  b a z u j ą c a  na  m e to d a c h  i  o s i ą g n i ę c u a c h  p r o ­
f e s o r a  i a w e r e g o  L i s k e g o .

Lwia  c z ę ś ć  t y c h  m łodych  naukowców, ł ą c z n i e  z omawianą a u t o r k ą ,  
z n a l a z ł a  ś m i e r ć  na  p o l u  w a l k i , l u b  w w i ę z i e n i a c h  i  o b o z ac h  k o n  -  
c e n t r a c y j n y c h  w c z a s i e  I I .  wo jny  ś w i a t o w e j .  Tym b o h a te r o m  n a r o d o ­
wym p o ś w i ę c i ł  k i l k a  s łów  wspomnień  p o ś m i e r t n y c h  p r o f .  J a n  Rutkow­
s k i  w R o c z n i k a c h  D z ie jó w  S p o ł e c z n y c h  i  G o s p o d a r c z y c h "  ( P o z n a ń ,1 9 4 6 ,  
t . V I I I , z . 2 ) ,  w k t ó r y c h  t a k  c z ę s t o  p u b l i k o w a ł a  w y n i k i  swych b a d ań  
Łuc j a  C h a r e w ic z o w a .

Na wspom niane  powyżej  w z b o g a c e n ie  p r o b l e m a t y k i  m i e j s k i e j  wp ły­
n ą ł  w y b i t n i e  r o c z n y  p o b y t  d r  C h a re w ic z o w e j  w P a r y ż u ,  na s t y p e n  -  
d ium rządowym w ro k u  1 9 2 5 / 2 6 ,  g d z i e  p o d j ę ł a  s t u d i a  nad d z i e j a m i  ^  
m i a s t  f r a n c u s k i c h  i  nad h i s t o r i ą  z a c h o d n i e j  k u l t u r y  ś r e d n i o w i e c z ­
n e j .  S t u d i o w a ł a  tam t e ż  w Ź c o l e  p r a t i ą u e  d e s  h a u t e s  ć t u d e s  i  w 
I n s t i t u t  d ’ U r b a n i s m e .

Po p o w r o c i e  do k r a j u  p u b l i k o w a ł a  r ó w n o l e g l e  p r a c e  z h i s t o r i i  
m i a s t  f r a n c u s k i c h  i  p o l s k i c h .  I  t a k  w l a t a c h  1 9 2 7 -3 0  na ł am ach  
" K w a r t a l n i k a  H i s t o r y c z n e g o "  u k a z a ł y  s i ę  j e j ;  " N a j w a ż n i e j s z a  l i t e ­
r a t u r a  do h i s t o r i i  m i a s t  ś r e d n i o w i e c z n e j  F r a n c j i " i  " U s t r ó j  m i a s t  
k o m u n a lny ch  g r e d n i o w i e c z n e . i  F r a n c . i i " . oba opracowania z 1927 r., a 
w o d n i e s i e n i u  do m i a s t  p o l s k i c h  s t u d i a  t a k i e ,  j a k ;  "D z i e j e  m i a s t  
p o l s k i c h  w l i t e r a t u r z e  h i s t o r y c z n e j " (192 8  r . )  , i  z t e g o  samego 
r o k u  -  "P r z e g l ą d  nowszych m o n o g r a f i i  m i a s t  p o l s k i c h " , a  n a s t ę p n i e  
"D z i e s i ę c i o l e c i e  b a d ań  nad  d z i e j a m i  m i a s t a  Lwowa"" 0  9 2 9 ) .  Wtedy 
t e ż  w " P r z e g l ą d z i e  H i s to r y c z n y m "  o g ł o s i ł a  " S t a n  b a d a ń  nad d z i e j a m i  
m i a s t  p o l s k i c h " (1928)  i  " Z n a c z e n i e  b a d a ń  nad  d z i e j a m i  m i a s t  p o l ­
s k i c h "  (1929)  , z a ś  w " P a m i ę t n i k u  V P o w sz ech n ego  Z j a z d u  H i s t o r y k o w  
P o l s k i c h "  w W arszaw ie  -  " Z n a c z e n i e  b a d a ń  nad p l a n a m i  m i a s t  d l a  i c h  
h i s t o r i i ’1 ( 1 9 3 0 ) .

P o z y c j ą  k s i ą ż k o w ą  z t e g o  o k r e s u  b y ł a  s z e r o k o  u j ę t a  m o n o g r a f i a  41 
Z ło c z o w a ,  wydana p t . "D z i e j e  m i a s t a  Z ło c z o w a " ( 1 9 2 9 ) .

C o ra z  g ł ę b s z e  w n i k a n ie  w z a g a d n i e n i a  a g l o m e r a c j i  m i e j s k i c h  sp o ­
wodowało z d o b y c i e  g r u n t o w n e j  w ie d z y  o m i a s t a c h ,  k t ó r e  z k o l e i  p r z y ­
n i o s ł o  s z e r e g  nowych o p r a c o w a ń ,  d o t y c z ą c y c h  p r z e d e  w s z y s tk i m  Lwowa.

I  t a k  na p o c z ą t k u  l a t  t r z y d z i e s t y c h  o p u b l i k o w a ł a  "K l ę s k i  z a r a z  
w dawnym Lwowie" ( 1 9 3 0 ) ,  "Lwów na  p r z e ł o m i e  XVII i  X V II I  w i e k u "
( 1 9 3 1 ) «  "Lwów w odnowie  1 7 6 6 - 1 7 6 9 " (1 9 3 2 )  . " Lwów 1 9 1 8 - 1 9 3 3 " T T 9 3 3 ) , 
" W o d o c ią g i  s t a r e g o  Lwowa 1 4 0 4 - 1 6 6 3 " ( 1 9 3 4 ) .

P o b i e ż n i e  i  f r a g m e n t a r y c z n i e  dok o nane  z e s t a w i e n i e  pow yższych  t y ­
t u ł ó w  w s k a z u je  w y r a ź n i e ,  że  z a i n t e r e s o w a n i e  m i a s t a m i  o g n i s k u j e  s i ę  
n a  Lwowie i  s t ą d  p r o m i e n i u j e  na i n n e  o ś r o d k i  m i e j s k i e .  Punktem  w yj­
śc iowym b y ł y  d l a  d r  C h a re w ic z o w e j  s t o s u n k i  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e ;  
h a n d e l  i  k u p i e c t w o , r z e m i o s ł o  i  c e c h y  k s z t a ł t u j ą c e  p o d s ta w y  b y t u  i  
d o b r o b y t u  m i e s z c z a ń s t w a  o r a z  t w o r z e n i e  s i ę  i  r o l a  p a t r y c j a t u  m i e j ­
s k i e g o ,  a  z t e g o  p o d ł o ż a  w y ł o n i ł o  s i ę  j u ż  k o n k r e t n e  b a d a n i e  i  o p r a ­
cowywanie  m i e j s k i e j  k u l t u r y  m a t e r i a l n e j ,  o b y c z a j o w e j  i  d u c h o w e j .

W e j ś c i e  w p r o b l e m a t y k ę  ż y c i a  k u l t u r a l n e g o  m i a s t  a  w i ą z a ł o  s i ę  
t e ż  ' p o n i e k ą d  ze  zm ianą  p r a c y  i  o b j ę c i e m  p r z e z  d r  C ha rew iczo w ą  s t a ­
n o w is k a  k u s t o s z a  Muzeum H i s t o r y c z n e g o  we Lwowie w 1931 r .  I  cho -  
c i a ż  n i e  z e r w a ł a  ona  więzów ł ą c z ą c y c h  j ą  z U n i w e r s y t e t e m ,  t o  j e d n a k ,



s i ł ą  r z e c z y ,  nowy k r ą g  z a j ę ć ,  nowe o t o c z e n i e ,  nowe k o n t a k t y  z a w o ­
dowe i  i n n e  wymogi p r z e j ę t e j  p l a c ó w k i ,  w c i ą g a j ą c e j  w g ł ą b  w ł a s n e j  
p r z e s z ł o ś c i ,  n i e  mogły p o z o s t a ć  b ez  wpływu na  w ybór  i  d a l s z e *  z r ó ż ­
n i c o w a n i e  t e m a t y k i  j e j  p r a c .

Rok 1933 p r z y n i ó s ł  p r z y g o to w a n y  p r z e z  n i ą  do d r u k u  "Herb m.Lwo-  
w a " , op racow any  p r z e z  K a z i m i e r z a  S o c h a n i e w i c z a . U k a z a ł  s i ę  on  j a k o  
5 5X 111 .  tom " B i b l i o t e k i  L w o w s k ie j " .

O c e n i a j ą c  j e j  w i e l k ą  ak ty w n o ść  od r .  1927 w T o w a r z y s t w i e  M i ł o ś ­
n ików  P r z e s z ł o ś c i  Lwowa, p u b l i k u j ą c y m  s e k c e s y w n ie  tomy " B i b l i o t e k i  
L w o w s k i e j " , n a l e ż a ł o b y  p o d k r e ś l i ć  r ó w n ie ż  w y b i t n y  j e j  w s p ó ł u d z i a ł  
w red a g o w a n y ch  p r z e z  X. B a d e c k ie g o  i  J .  C h o ł o d e c k i e g o , na  wysokim 
p o z i o m i e ,  " S t u d i a c h  L w o w sk ich " .

Wtedy t e ż  z a c z ę ł a  p u b l ik o w a ć  p r a c e  z p o g r a n i c z a  h i s t o r i i  k u l t u ­
r y  i  s z t u k i .  W r .  1933 u k a z a ł  s i ę  j e j  " P r z e w o d n ik  po n a j w a ż n i e j  -  
s z y c h  z a b y t k a c h  M a ł o p o l s k i  W sch o dn ie j  , z w ią z a n y c h  z d z i e j a m i  k r ó ­
l a  J a n a  I I I  S o b i e s k i e g o " ,  a  w r o k  p ó ź n i e j  o p r a c o w a ł a  w s p ó l n i e  z 
d y r e k t o r e m  Muzeum P r z e m y s ło w e g o , A le k sa n d re m  Czołow sk im  i  p r o f e s o ­
rem M ieczysław em  Gębarow iczem  p r z e w o d n ik  p t . " Wystawa zab y tk ó w  
o r m i a ń s k i c h  we Lwowie" ( 1 9 3 4 ) .  Na ła m a c h  G a z e tv  P o r a n n e j  d rukow a­
ł a  t e ż  w tedy  w o d c i n k a c h  "Rynek lw o w s k i " ( 1 9 3 4 ) .

Z a c z ę ł y  j ą  p a s jo n o w a ć  z a g a d n i e n i a  k u l t u r y  i  s z t u k i ,  a  z a p a l a j ą c  
j e j  c h ło n n y  u m y s ł ,  w c i ą g a ł y  c o r a z  b a r d z i e j  w g ł ą b  sw o ic h  t a j n i k ó w  
ź r ó d ł o w y c h .  Dwie k a m i e n i c e  Rynku lw ow sk ieg o  " K a m ie n ic a  k r ó l e w s k a  
J a n a  I I I  S o b i e s k i e g o " i  "K a m ie n ic a  C z a r n a " -  s i e d z i b a  Muzeum H i s ­
t o r y c z n e g o  u r z e k ł y  j ą  swą p r z e s z ł o ś c i ą  i  p i ę k n e m .  Spod p i ó r a  j e j  
w y s z ł a  w te d y  "K a m ie n ic a  C z a rn a  i  j e j  m i e s z k a ń c y " (1935)  ze  w s t ę ­
pem poświęconym  w i e l u  i n n y m , s t a r y m  k a m ien ico m  lw ow skim .  Do " C z a r ­
n e j  K am ien icy "  n a w i ą z a ł a  " M ie s z c z k a  lwowska XVI w. Z o f i a  H an io w a" 
( 1 9 3 5 ) ,  w a l c z ą c a  w p r o c e s a c h  sądowych z a r c h i t e k t e m  P i o t r e m  K ra ­
sowskim o p i ę k n o  t e j  r e n e s a n s o w e j ,  t r z y o k i e n n e j  k a m i e n i c z k i  r y n ­
kowe j .  Hanlowa i  j e j  n a s t ę p c y ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  p r z e d s t a w i c i e l  
p a t r y c j a t u  lw ow sk iego  J .  L o r e n c o w ic z  o ż y w i l i  t e n  k l e j n o t  a r c h i t e k ­
t u r y  l w o w s k ie j  mocą swego g u s t u  i  b o g a c t w a ,  a b y  p ó ź n i e j ,  z a  c z a ­
sów k r ó l a  J a n a  I I I ,  j u ż  w p o s i a d a n i u  A n c z o w s k ic h ,  za  n a t c h n i e n i e m  
nowej  p a n i  z f r a u c y m e r u  M a r i i  K a z i m i e r y ,  j u ż  w r o z k w i c i e  i  c a ł e j  
k r a s i e  lw o w sk ie g o  b a r o k u ,  n a b r a ł a  f r a n c u s k i e g o  posm aku .

Z o f i a  Hanlowa i  k r ó l o w a  J a d w ig a  w z b i o r z e  p t . "N a jn ow sza  l i t e ­
r a t u r a  o k r ó l o w e j  J a d w i d z e " ( 1 9 3 5 ) ,  t o  p i e r w s z e ,  k o n k r e t n e  p o s t a ­
c i e  k o b i e c e ,  k t ó r y m i  d r  C harew iczow a  z a i n i c j o w a ł a  t r z e c i  n u r t  swej  
t w ó r c z o ś c i  p o św ię c o n y  k o b i e t o m  i  i c h  r o l i  w ż y c i u  sp o łecznym * n au ­
kowym, k u l t u r a l n y m  i  p o l i t y c z n y m .  S y g n a ł  nowego z a g a d n i e n i a ,  do 
k t ó r e g o  p o d e s z ł a  z w ł a ś c i w ą  s o b i e  e n e r g i ą ,  p o j a w i ł  s i ę  j u ż  w c z e ś ­
n i e j  w p o s t a c i  a r t y k u ł u ;  " S t a n o w is k o  k o b i e t  p o l s k i c h  w p o p u l a r y z a ­
t o r s k i e j  i  naukowej  p r a c y  h i s t o r y c z n e j " (1933)  .

P r z y  z a j ę c i a c h  zawodowych i  naukow ych ,  p o c h ł o n i ę t a  p r a c ą  spo -  
ł e c z n ą ,  z n a j d o w a ł a  c z a s  na  w s z y s t k o .  W tym d r u g im  p i ę c i o l e c i u  l a t  
t r z y d z i e s t y c h  e k s p l o a t o w a ł a  s i e b i e  do g r a n i c  o s t a t e c z n o ś c i ,  j a k b y  
w p r z e c z u c i u  z b l i ż a j ą c e g o  s i ę  k o ń c a .  Zryw k o b i e t  do p r a c y  n a u k o ­
w e j ,  t a k  c h a r a k t e r y s t y c z n y  d l a  o k r e s u  m ię d z y w o je n n e g o ,  z n a l a z ł  w 
n i e j  swą n a j ż a r l i w s z ą  k r z e w i c i e l k ę  i  r e p r e z e n t a n t k ę .  W 1937 r .  h a ­
b i l i t o w a ł a  s i ę  na p o d s t a w i e  d o ty c h c z a s o w e g o  d o r o b k u  naukow ego ,  a  
z w ł a s z c z a  z h i s t o r i i  i  k u l t u r y  m i a s t .

Z opracowywanych w te d y  p o s z c z e g ó l n y c h  z a g a d n i e ń  k o b i e c y c h  w y ło ­
n i ł a  s i ę  myśl  -  p l a n  s z e r o k o  p o j ę t e j  i  z a k r o j o n e j  m o n o g r a f i i  daw­
n e j  k o b i e t y  p o l s k i e j ,  k t ó r a  m i a ł a  być c h e f - d * o e u v r e  j e j  ż y c i a .  
E ta p a m i  z m i e r z a j ą c y m i  do r e a l i z a c j i  t e g o  z a m i e r z e n i a  b y ł y  e p i z o  -  
d y c z n e  f r a g m e n t y  p u b l ik o w a n e  na  ł am ac h  r ó ż n y c h  c z a s o p i s m ,  c h o ć b y  
t a k i e  j a k  o g ł o s z o n e  w 1935 r . ,  w u R o d z in i e  W ojskowej"  ( m i e s i ę c z n i -



k u  K o ła  Lwowskiego RW, k t ó r e g o  b y ł a  r e d a k t o r k ą  n a c z e l n ą  i  odpow ie ­
d z i a l n ą )  , b a d a n i a  nad  "P r z e s z ł o ś c i ą  Lwowianek" , c z y  " P o l s k i e  c z a s o ­
p i s m a  k o b i e c e " w " D z i e n n i k u  P o l s k im "  (1 9 36 )  .

B a r d z i e j  s k r y s t a l i z o w a n ą  p o s t a ć  -  j a k b y  j u ż  s t u d i u m  w s tę p n e g o  -  
do r o z r a s t a j ą c e j  s i ę  k o n c e p c j i  z a m ie r z o n e g o  d z i e ł a  n a d a ł a  r o z p r a  -  
w ie  p t .  "K o b i e t a  w dawnej  P o l s c e  do o k r e s u  r o z b i o r ó w " ,  o g ł o s z o n e j  w 
" K u l t u r z e  P o l s k i e j  i  O b c e j " ,  r e d a g o w a n e j  p r z e z  K a z i m i e r z a  H a r t l e b a  
( T .  I .  1 9 3 8 ) .

Wybuch w o jny  s t a n ą ł  na  p r z e s z k o d z i e  t e j  p r a c y ,  k t ó r a  n i e  d o c z e ­
k a ł a  s i ę  j u ż  u k o ń c z e n i a . . .

O d rębn ą  p o z y c j ę  o t e m a t y c e  k o b i e c e j  s t a n o w i ł  o p u b l ik o w a n y  w c ze ś ­
n i e j ,  bo w 1937 r .  j a k o  o d d z i e l n e  z a g a d n i e n i e ,  " U k r a i ń s k i  r u c h  k o ­
b i e c y " . k t ó r y  w y j ą t k o w o , z n i e  z n an y c h  mi b l i ż e j  p r z y c z y n  sygnowa­
ł a  n a z w is k i e m  rodowym m a t k i ,  C e z a ry n y  M i k u ł o w s k i e j ,  p r z y j ę t y m  jak o ^  
p s e u d o n i m .  N iemożność  w g lą d u  w t ę  p u b l i k a c j ę , n i e  p o z w o l i ł a  mi snuć 
domysłów n a  t e m a t  p o b u dek  p r z y ś w i e c a j ą c y c h  c h ę c i  u k r y c i a  swego a u ­
t o r s t w a  o t a k  wyrobionym  i  znanym j u ż  i m i e n i u .

Od r .  1935 o p rac o w y w a ła  ró w n ie ż  p o s z c z e g ó l n e  h a s ł a  do " P o l s k i e ­
go S ło w n ik a  B i o g r a f i c z n e g o "  P A U . , w ś ró d  k t ó r y c h  p o z a  Alembekiem 
(A ln p e c k ie m )  w I .  t o m ie  (1 9 35 )  z n a l a z ł y  s i ę  p r z e d e  w s z y s tk i m  h a s ł a  
k o b i e c e ,  z w ł a s z c z a  w IV .  t o m i e  ( 1 9 3 8 ) ,  z b i e r a n e  j u ż  może pod  ką tem  
o p raco w y w an e j  m o n o g r a f i i .
O s t a t n i e  c z a s y  j e j  b o g a t e j  t w ó r c z o ś c i  p r z y n i o s ł y  znów j e s z c z e  j e d ­
ną  w i e l k ą  p r a c ę  o Lwowie,  o p u b l ik o w a n ą  j a k o  XKXVII tom " B i b l i o t e k i  
L w o w sk ie j"  p t . " H i s t o r i o g r a f i a  i  m i ł o ś n i c t w o  Lwowa" ( 1 9 3 8 ) .  S ta n o w i  
o na  p i ę k n y  f i n a ł  r o z p o c z ę t e j  h i s t o r i ą  h a n d l u  Lwowa w i e l k i e j  k a r i e r y  
n aukow ej  i  p o p u l a r y z a t o r s k i e j  a u t o r k i .

W  o p a r c i u  o dokonany  pow yże j  p r z e g l ą d  w y b ra n y ch  p r a c  d r  Charew'i-  
c z o w e j ,  o b r a z u j ą c y  j e j  d o r o b e k  naukowy,  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć . j e j  og­
romną ł a t w o ś ć  s k u p i e n i a  s i ę  na d u ż e j  r o z p i ę t o ś c i  op racow yw ane j  p r o ­
b l e m a t y k i  i  t o  tym b a r d z i e j , że  do p o r u s z a n y c h  z a g a d n i e ń  n i e  pod -  
c h o d z i ł a  b e z  u p r z e d n i e g o  z g ł ę b i e n i a  t e m a t u ,  g r u n t o w n e j  z n a j o m o ś c i  
m a t e r i a ł ó w  ź r ó d ł o w y c h  i  p e ł n e j  l i t e r a t u r y  n a u k o w e j .

Podsumowując  j e j  d z i a ł a l n o ś ć  n i e  sp o só b  pom inąć  j e j  u d z i a ł u  w 
ż y c i u  s p o łe c z n y m  i  naukowym Lwowa, w z n a c z n e j  c z ę ś c i  u w z g lę d n io  -  
nego j u ż  p r z y  o m aw ian iu  p o s z c z e g ó l n y c h  z a g a d n i e ń .

Będąc c z ł o n k i e m  Z a r z ą d u  Lwowskiego O d d z i a ł u  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t ­
wa H i s t o r y c z n e g o  p r o w a d z i ł a  s e k r e t a r i a t  r e d a k c j i  " K w a r t a l n i k a  H i s ­
t o r y c z n e g o "  w l a t a c h  1 9 3 5 / 3 7 9 a  t a k ż e  w s p ó ł d z i a ł a ł a  ze w s z y s t k i m i  
lw ow sk im i  t o w a r z y s tw a m i  naukow ym i, k t ó r y c h  p r o f i l  w i ą z a ł  s i ę  z h i s ­
t o r i ą  .

W u z n a n i u  z a s ł u g  p o ł o ż o n y c h  w d z i e d z i n i e  nauk  h i s t o r y c z n y c h  zo­
s t a ł a  honorowym c z ł o n k i e m  T o w arz y s tw a  Naukowego we Lwowie i  w s p ó ł ­
p r a c o w n i k i e m  K o m i s j i  H i s t o r y c z n e j  PAU. N ie  z a b r a k ł o  j e j  u d z i a ł u  w 
Z a r z ą d z i e  P o l s k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  K o b i e t  z Wyższym W y k s z t a ł ć e n i e m , 
k t ó r e  t e ż  w 1947 r .  u c z c i ł o  j e j  pam ięć  w opracowanym p r z e z  d r  J a d ­
wigę K a r w a s i ń s k ą  i  d r  J a d w ig ę  L e c h i c k ą  w sp o m n ie n iu  p o ś m i e r t n y m ,  w 
1 3 .  K o m u n ik a c ie  Z a r z ą d u  N a c z e l n e g o  P o l s k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  K o b i e t  
z Wyższym W y k s z t a ł c e n i e m  (W arszawa 1 9 4 7 ) .

Wybuch I I .  w o jny  ś w i a t o w e j  w 1939 r .  z m u s i ł  Ł u c ję  C harew iczow ą  
do o p u s z c z e n i a  Lwowa. Po k r ó t k i m  p o b y c i e  w K r a k o w i e , z a m i e s z k a ł a  
od s i e r p n i a  1940 r .  w okupow ane j  W a r s z a w ie .  T u t a j  n a w i ą z a ł a  k o n t a k ­
t y  z w a r s z a w s k i m i  k o ła m i  naukowców i  r o z p o c z ę ł a  p r a c ę  k o n s p i r a c y j n ą  
t a k  p e d a g o g i c z n ą  n a  k o m p l e t a c h  w l i c e u m  im .K le m e n ty n y  z T a ń s k i c h  
H o f fm a n o w e j ,  j a k  i  w g r o n i e  wykładowców na  w y d z i a l e  h i s t o r i i  t a j  -  
n e g o . U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k ie g o .  Mając o f i c j a l n ą  p o sa d ę  w B i b l i o t e ­
c e  Z a m o y s k ic h ,  n a  k t ó r e j  c z e l e  s t a ł  p r o f .  Ludwik  K o l a n k o w s k i ,  z a o ­
p a t r z o n a  w A r b e i t s k a r t e  t e j  i n s t y t u c j i  szybko  r o z w i n ę ł a  swą d z i a ł a ł



ność  w o r g a n iz o w a n y c h  n a  tym t e r e n i e  z e b r a n i a c h  s p o ł e c z n y c h  o r a z  
i d e o w y c h .  Tam w ł a ś n i e ,  w ' 'K lu b i e  L e l e w e l e k "  -  t a k i e  h a s ł o  p r z y j ę ł y  
h i s t o r y c z k i  -  s k u p i a ł a  s i ę  t a j n a  p r a c a  p u b l i c y s t y c z n a .

Z o r g a n i z o w a n ą ,  d a l s z a  d z i a ł a l n o ś ć  k o ł a  u t r u d n i ł o ' a r e s z t o w a n i e  
d r  C h a r e w i c z o w e j . Z o s t a ł a  w z i ę t a  p r z e z  G e s ta p o  w nocy  z 1 4 /1 5  l i p -  
c a  1943 r .  z domu p r z y  u l .  B e d n a r s k i e j  6 ,  g d z i e  m i e s z k a ł a  u  swego 
b r a t a  c i o t e c z n e g o ,  d r .  T a d e u s z a  M i k u ł o w s k i e g o ,  g e r m a n i s t y  i  w y b i t ­
n e g o ,  p r z e d w o je n n e g o  d z i a ł a c z a  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  w i c e p r e z e s a  Towa­
r z y s t w a  N a u c z y c i e l i  S z k ó ł  Ś r e d n i c h  i  W yższych ,  k t ó r e g o  p o s z u k i w a n o .  
W d n .  15 l i p c a  obydwoje  z n a l e ź l i  s i ę  j u ż  na  P a w i a k u ,  ona  w w i ę z i e ­
n i u  k o b ie c y m ,  na  t z w .  S e r b i i .  Mimo w ą t ł e g o  z d r o w ia  p o b y t  na  P a w ia ­
ku  z n o s i ł a  d z i e l n i e .

W kró tce  j e d n a k  z o s t a ł a  w y w ie z io n a  do obozu  k o n c e n t r a c y j n e g o  w 
O ś w ię c im iu .  Razem z d r  C h a r e w ic z o w ą , jednym t r a n s p o r t e m  w yw iez iono  
Z o f ię  K o s s a k - S z c z u c k ą , J a n i n ę  K o lendo  i  d r  A l i n ę  T e t m a j e r .  W ie l ­
k i  t r a n s p o r t  k o b i e t  i  m ężczy zn  sformowano do wywozu 4 p a ź d z i e r ­
n i k a  1943 r .

Z zachow anych  dokumentów wiadomo, ż e  z t e g o  w i e l k i e g o  t r a n s p o r ­
t u  p r z y b y ł a  do O ś w ię c im ia  w d n .  5 p a ź d z i e r n i k a  1943 t y l k o  c z ę ś ć  
u w i ę z i o n y c h  w l i c z b i e  805 m ężczy zn  i  244 k o b i e t .  Zarówno d r  C h a r e ­
wic zowa -  o t r z y m a ł a  n r  obozowy 64373 -  j a k  i  d r  M ik u ło w s k i  z n a l e ź ­
l i  s i ę  na  l i ś c i e  p r z y w i e z i o n y c h .

W o b o z i e  wnet  c i ę ż k o  z a c h o r o w a ł a  na  t y f u s  p l a m i s t y  i  z m a r ł a  d n .  
17 g r u d n i a  1943 r o k u .

F a k t y  t e  z g o d n ie  p o d a j ę  w o p a r c i u  o ź r ó d ł a ;  W ł . B a r t o s z e w s k i i w  
" Warszawskim p i e r ś c i e n i u  ś m i e r c i *1 , R .  Domańska w " K r o n i c e  P a w i a k a ” 
i  Leon  Wanat w " Za murami P a w i a k a " .  O b s z e r n y  b i o g r a m  d r  C h a r e w i -  
czo w e j  z a m ie s z c z o n o  w p r a c y  z b i o r o w e j  " S ło w n ik  u c z e s t n i c z e k  w a l k i  
o n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i  1 9 3 9 -1 9 4 5 " .

J u l i a  GNIEWEK, " Z u la "

Lwowska gehenna
P a m i ę c i  Z i u t k a  
o p o w ie ś ć  t ę  pośw ięcam

c z .  I I .

W K i j o w i e  r o z d z i e l o n o  n a s z ą  g r u p ę ;  14 o s ó b ,  w tym 3 k o b i e t y  
o d e s ł a n o  do C h a rko w a ,  r e s z t ę  po dwóch t y g o d n i a c h  p r z y w i e z i o n o  do 
w i ę z i e n i a  w R i a z a n i u .

K o b i e t y  przypadkowo p o d s ł u c h a ł y  rozmowę k o n w o je n tó w ,  że  w io z ą  
n a s  do o b o z u ,  d l a t e g o  n i e  p o z w o l i ł y ś m y  s i ę  zamknąć w c e l a c h  o z i e -  
l o n o - c z a r n y c h  od p l e ś n i  ś c i a n a c h ,  z ż e l a z n y m ,  z a r d z e w i a ły m  w yrk iem .

U p a r c i e  ż ą d a j ą c  w y j a ś n i e n i a ,  c z e k a ły ś m y  na k o r y t a r z u .  M ę żczyźn i  
n i e ś w i a d o m i  z a k o s z t o w a l i  t y c h  c e l .  Na d r u g i  d z i e ń  popędzono  n a s  
k i l k a  k i l o m e t r ó w  po z a m a r z n i ę t y c h  w y b o ja c h  do obozu  w Dolnym R i a ­
z a n i u .  Od j e s i e n i  p r z e b y w a ł a  w nim j u ż  p i e r w s z a  g r u p a  lwowska i  
i n n e  u g r u p o w a n ia  AK z K resów W s c h o d n ic h ,  n a j l i c z n i e j s z e  z W i l e ń -  
s z c z y z n y  t o k .  600 o s ó b ) .  Byłam b a r d z o  c h o r a ,  z wysoką  g o r ą c z k ą . P o  
p r z e k r o c z e n i u  o b o z u ,  t r z e b a  b y ło  p r z e j ś ć  obowiązkowo t z w .  " b a n i ę " ,  
z p a r u j ą c ą  z d r e w n ia n y c h  c e b rz y k ó w  wodą w obm arz łym  p o m i e s z c z e n i u .

Tam s t r a c i ł a m  p r z y to m n o ś ć  i  z b u d z i ł a m  s i ę  w obozowym s z p i t a l u .  
Na d r u g i  d z i e ń ,  a  b y ł o  t o  4 .  m a r c a ,  w y b u c h ła  s p o n t a n i c z n a  g łodów ­
k a .  T r w a ła  t y d z i e ń  i  n i e w i e l e  u d a ł o  s i ę  wywalczyć  z p o s t u l a t ó w



p r z e k a z a n y c h  władzom obozowym.
Wczesną w i o s n ą  popędzono  n a s  k i l k a  k i l o m e t r ó w  po rozmokłym b e z ­

d r o ż u  do i n n e g o ,  w ię k s z e g o  obozu  -  D i a g i l e w a .  P r z y b y w a ły  n a s t ę p n e  
t r a n s p o r t y  z k r a j u  i  i n n y c h  obozów, n a j w i ę c e j  z O s t a s z k o w a .  D o ł ą ­
c zo n o  t a k ż e  z n a jo m ą  g ru p ę  z Charkowa i  s z t a b  w y w ie z io n y  rzekomo na
n a r a d ę .

Było  n a s  d u ż o ,  pon ad  2 t y s . ,  t y l k o  40 k o b i e t ,  w tym c h y b a  15 ze  
ze  Lwowa. To b y ł  " s p e c - ł a g i e r " , p r z e b y w a ło  w nim w yż sz y ch  o f i c e r ó w ,  
w tym p i ę c i u  g e n e ra łó w *  P o d o f i c e r ó w  i  s z e r e g o w y c h  w y s y ła n o  z a  b r a ­
mę do p r a c y ,  n i e k t ó r z y  b y l i  z a j ę c i  na  t e r e n i e  o b o z u .

B y l i ś m y  i n t e r n o w a n i ,  a l e  b ez  p raw  i n t e r n o w a n y c h .  Głodowe p o s i ł ­
k i ,  p r y m i t y w n e ,  z a p l u s k w i o n e  b a r a k i ,  c i a s n o  u s t a w i o n e  p i ę t r o w e  p r y ­
c z e ,  ż ad n e g o  k o n t a k t u  ze  św ia tem  i  b l i s k i m i  ( k o r e s p o n d e n c j i  n i e  by­
ł o ,  w szak  obozów z P o l a k a m i  t e ż  n i e  b y ł o ! ) .

Ś l a d  po n a s  z a g i n ą ł ,  n i k t  n i e  w i e d z i a ł ,  c o  s i ę  z nami s t a ł o .
W m aju  1945 r .  d o t a r ł a  do n a s  r a d o s n a  wiadomość o z a k o ń c z e n i u  

w o j n y ,  a  z n i ą  z a ś w i t a ł a  n a d z i e j a  p o w r o t u ,  n i e s t e t y  p ł o n n a .  N a j ­
g o r s z a  b y ł a  t a  b e z n a d z i e j n o ś ć  i  n i e p e w n o ś ć  l o s u .  S i e d z ą c  z w y r o ­
k i e m ,  można p r z y n a j m n i e j  o d l i c z a ć  c z a s .

R ó ż n ie  w y p e ł n i a n o  wolny c z a s .  K o b i e t y  -  i  n i e  t y l k o  -  c e r o w a ł y ,  
p r z e s z y w a ł y  i  p r z e r a b i a ł y  na  d r u t a c h  ze  s z p r y c h ,  z n i s z c z o n ą  o d z i e ż .  
W r ę k a c h  u z d o l n i o n y c h  p l a s t y c z n i e ,  p o w s ta w a ły  w d r z e w i e  i  m e t a l u  
r ó ż n e  p i ę k n e  p r z e d m i o t y , n p  ; ł y ż k i ,  p u z d e r k a ,  p i e r ś c i e n i e ,  r y n g r a ­
f y ,  o ł t a r z y k i  ( b y ł o  k i l k u  k a p e l a n ó w ) .  Surowce  zdobywano z p o r z u c a ­
ny ch  na  b o c z n i c y  t o r ó w ,  w yszab ro w an ych  i  n i s z c z e j ą c y c h  u r z ą d z e ń  f a ­
b r y c z n y c h .  K i l k a  osób  p a r a ł o  s i ę  p o r t r e t o w a n i e m .  J a  t a k ż e  rysow a  -  
ł am  k r e d k ą  na  sk ra w k a ch  p a p i e r u  p o r t r e c i k i ,  l u b  l e p i ł a m  z g l i n y  f i ­
g u r k i ,  k t ó r e  po w y s c h n i ę c i u  p ę k a ł y .

W pewnym o k r e s i e  zezw olono  nam ł a s k a w i e  na  n a m i a s tk ę  ż y c i a  k u l ­
t u r a l n e g o .  B ył  k u r s  t e c h n i c z n o - l e ś n y  i  w yższy  k u r s  m uzyczn y ,  p r o ­
wadzony p r z e z  s p e c j a l i s t ó w  ze  ś w ia d e c tw a m i  (w y k ła d y  z p a m i ę c i )  . 
P o w s t a ł  c h ó r  i  m a ła  o r k i e s t r a  ( i n s t r u m e n t y  z a k u p i o n o  za  p i e n i ą d z e  
z d e p o z y t u ) ,  t a k ż e  t e a t r z y k  "N asza  B uda” . G ra łam  w nim k i l k a  r ó l .  
Był  m ę s k i  i  ż e ń s k i  k w a r t e t .  Śp iew a łam  k o n t r a l t e m  (nazywano mnie 
b a s i k i e m )  i  ś m i e s z n i e  s i ę  z ł o ż y ł o ,  bo g ł o s y  p o k r y w a ły  s i ę  z e  w z ro s ­
t e m .  A le  n i e d ł u g o  t r w a ł o  t o  n a s z e  ż y c i e  k u l t u r a l n e .  " C e n z u ra "  z a ­
k w e s t i o n o w a ł a  p ro g ra m  i  z a m k n ię to  "N a sz ą  Budę” .

B y ły  t e ż  u c i e c z k i  z d o b r z e  s t r z e ż o n e g o  o b o z u .  Dwie u d a n e ,  i n n e  
k o ń c z y ł y  s i ę  po z ł a p a n i u  surowymi k a r a m i ,  a  po b o h a t e r s k i m  d o t a r ­
c i u  do c e l u ,  a r e s z t o w a n i e m .

Na p o c z ą t k u  1946 r .  p i e r w s z a  g r u p a  w y j e c h a ł a  do P o l s k i ,  d r u g a  
b y ł a  w p r z y g o t o w a n i u ,  a l e  n i e  wiadomo,  j a k i e  p r z y c z y n y  w p ł y n ę ł y  na 
w s t r z y m a n i e  d a l s z y c h  t r a n s p o r t ó w .

I  t a k  t r w a ł a  p r z e z  d ł u g i e  m i e s i ą c e  w e g e t a c j a ,  b e z  k o n t a k t u ,  bez  
w i n y ,  b ez  w y ro k u ,  b ez  p r a w a ,  b ez  g w a r a n c j i  p r z e ż y c i a ,  b e z t e r m in o w a  
b e z n a d z i e j a .

Byłam j e d n ą  z dwóch n a j m ł o d s z y c h  w o b o z i e ,  m a ł a ,  d r o b n a ,  w y g lą ­
d a ła m  j a k  u c z e n n i c a ,  może d l a t e g o  młody n a u c z y c i e l  o p i e k o w a ł  s i ę  
mną,  b y ł  mi b l i s k i m  p r z y j a c i e l e m  w t y c h  t r u d n y c h  l a t a c h .  Nazywa­
łam  go Z iu k i e m .  P i e r w s z ą  p o sadę  n a u c z y c i e l s k ą  w 1936 r .  o t r z y m a ł  w 
L i d z i e .  J a k o  p o d c h o r ą ż y  b r a ł  u d z i a ł  w K a m p a n i i  W r z e ś n i o w e j .  W l i s ­
t o p a d z i e  1939 r .  o s t r z e ż o n y  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ,  p r z e k r a d ł  s i ę  
p r z e z  Bug w r o d z i n n e  s t r o n y ,  na  R z e s z o w s z c z y z n ę . N a j b l i ż s z ą  r o d z i ­
nę -  m a t k ę ,  s i o s t r ę  z d z i e c k i e m ,  w y w ie z io n o  w k w i e t n i u  1940 r .  na 
6 l a t  do K a z a c h s t a n u ,  a  s z w a g ra  do K o z i e l s k a .  M atka  tam  z m a r ł a ,  
s z w a g i e r  pod A ndersem  w o jo w a ł .

K a z i m i e r z  G n iew ek ,  " S t r z a ł a " ,  p r z e z  c a ł ą  o k u p a c j ę  n i e m i e c k ą  
d z i a ł a ł  a k t y w n i e  w AK. B y ł  jednym z t r z e c h  p o d i n s p e k t o r ó w  Obwodu 
D ę b i c a  (po d  komendą K. Ł u b i e ń s k i e g o )  w I w i e r z y c a c h ,  g d z i e  b y ł  k i e -



r ó w n ik ie m  s z k o ł y .  U c z e s t n i c z y ł  t a k ż e  w t a j n y m  n a u c z a n i u .  Po wyzwo­
l e n i u  t e r e n u  i  u j a w n i e n i u ,  c h c i a ł  d a l e j  w a lc z y ć  z w ro g ie m ,  a l e  po­
w i e d z i a n o  mu, ż e  p o t r z e b n y  j e s t  w s z k o l e .

3 w r z e ś n i a  1944 r .  w nocy  p r z y s z ł o  po n i e g o  k i l k u  z NKWD, po r e ­
w i z j i  " z a b r a n o  w n i e z n a n e  i  ś l a d  po nim z a g i n ą ł " ,  j a k  n a p i s a n o  w 
k r o n i c e  s z k o ł y .  D o łą c z o n o  go do g r u p y  l w o w s k ie j  w P r z e m y ś l u .  J e s z ­
c z e  we w r z e ś n i u  z a s i e d l i ł  z p i e r w s z y m i  i n t e r n o w a n y m i  obóz w Dolnym 
R i a z a n i u .

W  l i p c u  1947 r .  w y b u c h ła  d r u g a ,  s z e ś c i o d n i o w a  g ło d ó w k a .  Po n i e j  
z a  k a r ę  p o d z i e l o n o  n a s z  obóz  na  4 c z ę ś c i  i  r o z w i e z i o n o  do r ó ż n y c h  
obozów; C z e r e p o w c a ,  G r i a z o w c a ,  Z iu k a  do M o c z y l i s z c z e  w M a r i a ń s k i e j  
R e p u b l i c e .  Wtedy n a s  r o z d z i e l o n o .  J a  z n a l a z ł a m  s i ę  z w i ę k s z o ś c i ą  
k o b i e t  z g r u p ą  p o d o f i c e r s k ą  w B o r o w i c z y ,  o b o z i e  Kowanka.

W id o c zn ie  t r a k t o w a n o  obóz  r i a z a ń s k i  j e s z c z e  j a k o  c a ł o ś ć ,  bo w 
l i s t o p a d z i e  1947 r .  -  j a k  s i ę  po tem  o k a z a ł o  -  z e  w s z y s t k i c h  c z t e ­
r e c h  obozów w y j e c h a ł y  g r u p y  do P o l s k i  i  s p o t k a ł y  s i ę  w B r z e ś c i u .

Wtedy Z iu k  d o w i e d z i a ł  s i ę ,  g d z i e  s i ę  z n a j d u j e .  Z B r z e ś c i a  o t r z y ­
małam od n i e g o  mały  l i ś c i k  z p r z y r z e c z e n i a m i .

O d s z u k a ł  moją  r o d z i n ę  w y s i e d l o n ą  ze  Lwowa, p r z e k a z u j ą c  j e j ,  po 
t r z e c h  l a t a c h  p i e r w s z ą  o mnie  w ia d o m o ść .  Był  z n im i  w s t a ł y m  kon­
t a k c i e ,  a  po moim p o w r o c i e  z o b o z u ,  w k r ó t c e  z o s t a ł  moim mężem.

R e s z t ę  m o je j  g r u p y  d o ł ą c z o n o  do p o b l i s k i e g o  obo zu  w S z y b o t o w i e ,  
g d z i e  z n a j d o w a ło  s i ę  b a r d z o  dużo k o b i e t  i  m ę ż c z y z n ,  p r z e w a ż n i e  z 
Y / i leń szc  z y z n y . C zęść  p r a c o w a ł a  w k o ł c h o z i e ,  c z ę ś ć  na  t e r e n i e  o b o z u .  
J a ,  j a k i ś  c z a s ,  co  d r u g ą  noc o b i e r a ł a m  z i e m n i a k i  do k o t ł a ,  o s z c z ę d ­
n i e ,  by  zupa  n i e  b y ł a  z b y t  r z a d k a .

W b a r a k a c h ,  do połowy w z i e m i ,  d o k u c z a ł  c h ł ó d ,  w k r ó t k i e ,  c ie m ­
n e ,  zimowe d n i  n a r a s t a ł a  n o s t a l g i a .  Byłam b l i s k a  z a ł a m a n i a  p s y c h i ­
c z n e g o ,  w szak  t r z y  r a z y  p rz e ż y w a ła m  s z c z ę ś l i w e  w y ja z d y  i  d r a m a t  po­
z o s t a w a n i a  n a  n ie w ia d o m e .

Na s z c z ę ś c i e  z p o c z ą t k i e m  l a t a  z a c z ę t o  n a s  t r a k t o w a ć  m n ie j  s u ­
ro w o ,  s w o b o d n i e j ,  r o s ł a  n a d z i e j a  na  s z y b k i  w y j a z d .  Zezwolono na  
k o r e s p o n d e n c j ę  i  j e d n ą  p a c z k ę  w m i e s i ą c u ,  a l e  r a c z e j  z t e r e n ó w  p r z y ­
ł ą c z o n y c h  do ZSRR. O trzy m a łam  j e d e n  l i s t  z domu, j e d n ą  p a c z k ę  i  3 
k a r t k i  od Z i u k a .

K ie d y ś  k a z a n o  mi z r o b i ć  r y s u n k i  m aszyn  ( z d o b y w c z y c h ) ,  w ięc  pod 
o p i e k ą  ż o ł n i e r z a  c h o d z i ł a m  do m i a s t a  p r z e z  r o z l e g ł e  b e z d r o ż e  z u bo ­
g ą  r o ś l i n n o ś ć i ą c Sm ętek  j e s i e n i  wzmagał moją  t ę s k n o t ę .

D o s ta ł a m  s k r a w k i  k a r t o n u  i  f a r b k i  wodne ,  w ięc  namalowane l i c z n e  
p o c z t ó w k i  w y s y ła ł a m  z p o z d r o w i e n i a m i  do k r a j u .  D o t a r ł y  z a l e d w i e  
c z t e r y ,  p r z e c h o w u ję  j e  j a k o  c e n n e  p a m i ą t k i .

6 . l i s t o p a d a  1948 r .  n a d e s z ł a  t a k  d łu g o  u p r a g n i o n a  c h w i l a .  Byłam 
w p r a l n i  z i n n y m i ,  g d z i e  w ł u g u  z p o p i o ł u  p r a ł y ś m y  n a s z e  obozowe 
s z m a t y ,  gdy  w p a d ła  j e d n a  z d z i e w c z y n  z o k r z y k i e m ,  że  c z ę ś ć  w y j e ż ­
d ż a  do P o l s k i .  W t e j  g r u p i e  w y c z y ta n y c h  by łam  w r e s z c i e  j a .  O s t a t ­
n i a  w y j e c h a ł a  na  s z c z ę ś c i e  j u ż  w s t y c z n i u .  Kazano nam zdać  s i e n n i ­
k i  i  t z w .  p o ś c i e l ,  p o z a  b ram ą obozową z rew idow ano  " w i e s z c z y "  i  na ­
g l e  b ez  żad n e g o  w y j a ś n i e n i a  zaw rócono  z powrotem  i . . .  b e z t e r m i n o ­
wo,. Z a ła m a n e ,  o c z e k u j ą c e  z d n i a  na d z i e ń ,  p r z e c z e k a ł y ś m y  c a ł y  m ie ­
s i ą c  na p r y c z y  b e z  s i e n n i k ó w .

6 .  g r u d n i a  s z c z ę ś l i w a  g r u p a  w y r u s z y ł a  po o ś n i e ż o n e j  g r u d z i e  do 
B o r o w i c z y ,  g d z i e  z a ła d o w a n o  n a s  do b y d l ę c y c h  wagonów. Na g a r ś c i  
s ł o m y s z d y m ią cą  " k o z ą "  i  d z i u r ą  w p o d ł o d z i e  (do  wiadomych c e l ó w ) , 
p r z e z  d w a n a ś c i e  d n i  w l e k l i ś m y  s i ę  do g r a n i c y  P o l s k i .

O c z e k u ją c  t r z y  d n i  na  dokum enty  z U rz ęd u  R e p a t r i a c y j n e g o  w B i a ­
ł e j  P o d l a s k i e j ,  z a  s p r z e d a n y  koc n a d a ła m  dwa t e l e g r a m y ;  do domu, 
by  i c h  mój n a g ł y  p o w ró t  n i e  z a s k o c z y ł  i  do Z i u k a ,  s t u d i u j ą c e g o  wów­
c z a s  w W a r s z a w ie .  Z a s ta n a w ia m  s i ę  do d z i ś ,  c z y  koc  b y ł  t a k  mało
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w a r t ,  c z y  t e l e g r a m y  t a k i e  d r o g i e ?

2 0 .  g r u d n i a  po p o ł u d n i u  w s i a d ł a m  do p o c i ą g u  w k i e r u n k u  Warszawy, 
ze " s k a r b a m i "  obozowymi w s k r z y n c e  d r e w n i a n e j  i  p a c z k ą  z UNRRy.

P ó ź n y  w i e c z ó r ,  p u s t y ,  a l e  o ś w i e t l o n y  p e r o n  Dworca G d a ń sk ie g o  i  
d a l e k o  s y l w e t k a  m ęż cz y zn y .  R adosne  b y ł o  p r z y w i t a n i e .  P o s z l i ś m y  p i e ­
szo  na  Dworzec W sch o d n i .  Z iu k  w s a d z i ł  mnie  do p o c i ą g u  i  m ie l i ś m y  
znów s p o t k a ć  s i ę  w Ś w i ę t a ,  bo t e r a z  j e c h a ł  na  Y / i g i l i ę  do s i o s t r y ,  
t e j  z S y b e r i i .

P o c i ą g  r u s z y ł ,  za  c h w i l ę  k o n d u k t o r  z a k w e s t i o n o w a ł  moją  p r z e p u s t ­
kę u p o w a ż n i a j ą c ą  do " p i e r w s z e ń s t w a  i  p raw a  j e d n o r a z o w e g o ,  b e z p ł a t ­
nego p r z e j a z d u  w s z e l k i m i  ś r o d k a m i  l o k o m o c j i  do m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a " ,  
t w i e r d z ą c  , ż e  b e z p r a w n ie  k o r z y s t a m  z p o c i ą g u  p o s p i e s z n e g o .  Za k a r ę  
z a b r a ł  mi c a ł y  p r z y d z i a ł  p i e n i ę d z y  i  na  n a j b l i ż s z e j  s t a c j i  t j .  w 
N a s i e l s k u  w y s a d z i ł  mnie w ś r o d k u  n o c y .  N i k t  z p a s a ż e r ó w  n i e  u j ą ł  
s i ę  z a  mną. T e r a z  wiem d l a c z e g o .  Było  t y d z i e ń  po Z j e d n o c z e n i u , w s z ę ­
d z i e  c ze rw o n o  od t r a n s p a r e n t ó w  i  p l a k a t ó w ,  a j a  w ra c a ła m  ze  Y/scho- 
d u ,  j a k o  "wróg n a r o d u " .

Osobowy m i a ł  być za  g o d z i n ę ,  a l e  j a  w y c i e ń c z o n a , z m ę c z o n a , z d r z e ­
mnęłam s i ę  w t e j  p o n u r e j ,  z a d y m i o n e j ,  b a ra k o w e j  p o c z e k a l n i .  K iedy  
s i ę  o c k n ę ła m  b y ł a  p u s t a ,  o c z e k u j ą c y  o d j e c h a l i ,  n i k t  mnie n i e  z b u ­
d z i ł .  Do G dańska  p r z y j e c h a ł a m  wieczorem .W  o ko ło  r u i n y  i  c i e m n o . C z u - ^  
łam s i ę  z a g u b i o n a  w n ie z n a n y m ,  dużym m i e ś c i e ,  a d r e s  n i e w i e l e  mi mó­
w i ł .  Y/siadłam do t r a m w a j u ,  k o n d u k t o r  w s k a z a ł  mi w ła ś c iw y  p r z y s t a n e k .  
B y ł a  m oja  u l i c a ,  a l e  p o c z ą tk o w e  numery s k o ń c z y ł y  s i ę  , a  po tem  d ł u ­
g o ,  d łu g o  n i e  b y ł o  n i c .  Z j e d n e j  s t r o n y  c m e n t a r z ,  z d r u g i e j  t a k ż e ,  
p o tem  d ł u g i e  ż e l a z n e  o g r o d z e n i e  i  w r e s z c i e  n r  8 .  Droga  t a  wydawała  
mi s i ę  w i e k i e m .  C z ę s to  p r z y s t a w a ł a m , bo mój b ag aż  1 0 . k i l o w y  b y ł  
w te d y  ponad  moje  s i ł y .

I l e  r a z y  i d ę  t ą  u l i c ą ,  n i e d ł u g ą ,  żywo s t a j e  mi w p a m i ę c i  t a  t r u ­
dna d r o g a  do u p r a g n i o n e g o  c e l u .

S t a n ę ł a m  p r z e d  d r z w i a m i .  S e r c e  w a l i ł o  s i l n i e ,  j a k b y  c h c i a ł o  wy­
s k o c z y ć ,  n o g i  u g i n a ł y  s i ę .  Z w leka łam  z p u k a n ie m .  S ł y s z a ł a m  g ł o ś n e  
rozmowy za  d r z w i a m i ,  zgadyw ano ,  c z y  d z i ś  p r z y j a d ę .  Po o t r z y m a n i u  
t e l e g r a m u ,  o j c i e c  i  s i o s t r a  w y c h o d z i l i  po mnie do k a żd e g o  p o c i ą g u  
na  o b a  d w o r c e .  N ie  r o z p o z n a n o  mnie w t ł u m i e  p a s a ż e r ó w .  J a k  o p ł a k a ­
n i e  i  i n a c z e j  m u s ia łam  w y g lą d a ć !

Pukam r a z ,  d r u g i ,  n i k t  n i e  o t w i e r a .  Gwarno, n i e  s ł y s z ą .  B io r ę  
z a  k l a m k ę ,  d r z w i  s i ę  o t w i e r a j ą .  Yfchodzę. S tu k n ę ła m  b a g ażem ,  w tedy  
o t w a r ł y  s i ę  d r z w i  od p o k o j u .  K rzyk  r a d o ś c i .  J e s t  mama, s i o s t r y  i  %
i c h  k o l e d z y .  N a s t ą p i ł o  p o w i t a n i e  mokre od ł e z .  Za c h w i l ę  n a d e s z l i  
o j c i e c  i  s i o s t r a .  C a łą  noc s p ę d z i l i ś m y  na  o p o w i a d a n i u .

Za dwa d n i  b y ł y  Ś w i ę t a  Bożego N a r o d z e n i a ,  po t y l u  l a t a c h  r a d o s ­
ne  d l a  w s z y s t k i c h .  Po Ś w i ę t a c h  p r z y j ę t o  mnie  w y ją tkow o w ś r o d k u  
r o k u  do m o je j  s z k o ł y  p l a s t y c z n e j ,  k t ó r ą  ze  Lwowa p r z e n i e s i o n o  do 
S o p o t u .  Z n a l a z ł a m  s i ę  w ś ród  s w o i c h .  Od s t u d i ó w  w b a r d z o  skromnych 
w a r u n k a c h ,  od n i c z e g o  z a c z ę ł o  s i ę  moje  nowe ż y c i e ,  w nowej P o l s c e .

x  x  x  x

U p ł y n ę ło  p o n a d  40 l a t  od mojego p o w r o tu  do P o l s k i  z t u ł a c z k i  po 
o b o z a c h  s o w ie c k ic h , ,  Czas  z a t a r ł  o s t r o ś ć  p r z e ż y ć ,  p r z y ć m i ł  s z c z e g ó ­
ł y .  Nawet w te d y  b l i ż e j  z n a ła m  k i l k a d z i e s i ą t  o s ó b ,  a l e  do d z i ś  u t ­
r zy m u ję  z w ie lo m a  m i ł e  k o n t a k t y  i  p r z y j a ź n i e  " s t a m t ą d " .  Po l a t a c h  
b y l i ś m y  t e ż  w s z k o l e  w I w i e r z y c a c h  i  mąż d o p i s a ł  d a l s z y  c i ą g  w k r o ­
n i c e  s z k o ł y .

Po 3 0 .  l a t a c h  p o j e c h a ł a m  na  m i e s i ą c  do Lwowa, m i a s t a  m o je j  mło­
d o ś c i .  C h o d z i ł a m  c a ł y m i  d n i a m i  po zn a jo m ych  u l i c a c h  i  m i e j s c a c h .  
J a k i e ż  r o z c z a r o w a n i e .  Niby  t o  m i a s t o , a  i n n e .  J a k  b a r d z o  może j e  
z m i e n i ć  c z ł o w i e k  i  j e g o  m e n t a l n o ś ć .  Sm utn e ,  z a n i e d b a n e ,  n i s z c z e j ą ­
c e .  A s z k o d a . . .
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PODRÓŻ SENTYMENTALNA

Z Warszawy w y j e c h a l i ś m y  r a n o  10 c z e r w c a  i  o k o ł o  g o d z .1 7 «  b y ­
l i ś m y  na  p r z e j ś c i u  g r a n i c z n y m  w D o r o h u s k u ,  s k ą d  po dwóch g o d z i n a c h  
s t a n i a ,  r u s z y l i ś m y  w d a l s z ą  d ro g ę  do o ś r o d k a  wczasowego Ś w i t a ź ,  
nad  j e z i o r e m  o t e j  samej  n a z w i e .

Aby n i e  b y ł o  za  g ł a d k o ,  t o  w S z a c k u ,  m i a s t e c z k u  po d r o d z e  do c e ­
l u ,  z a t r z y m a n o  n a s z  a u t o k o r ,  gdyż p o n o ć ,  u tw o r z o n o  t u  p a r k  n a r o d o ­
wy i  t r z e b a  p ł a c i ć  za  w j a z d .  O c z y w i ś c i e ,  t o  c z y s t e  z d z i e r s t w o ,  bo 
gdy  s t a l i ś m y  -  b ez  p r z e r w y  j e ź d z i ł y  ogromne " g r u z a w i k i " , t a k  s t r a s z ­
n i e  z a n i e c z y s z c z a j ą c  p o w i e t r z e ,  że  momentami n i e  można b y ł o  oddy -  
c h a ć . Chcąc j e d n a k  d o j e c h a ć ,  m u s i e l i ś m y  z a p ł a c i ć  " s z t r a f " ,  w y d a te k  
z u p e ł n i e  n i e  p r z e w i d z i a n y ,  p r z e z  co m u s i e l i ś m y  s k r ó c i ć  n a s z  p o b y t  
na  W ołyn iu  o j e d e n  d z i e ń .

To w s tę p  do t e j  cudow nej  w y c i e c z k i ,  k t ó r ą  z a i n i c j o w a ł o  T o w a r z y s t ­
wo M i ło ś n ik ó w  W ołyn ia  i  P o l e s i a ,  a  z o r g a n i z o w a ł  Wacław K a m iń s k i ,  
w ł a ś c i c i e l  m a l u t k i e g o  B i u r a  P o d r ó ż y ,  s p e c j a l i z u j ę c e g o  s i ę  w p o d r ó ­
ż a c h  na  n a s z e  Z ie m ie  W s c h o d n ie .  C ześć  Mu i  c h w a ł a  z a  t o .

T rudno  j e s t  o p i s a ć  k a ż d ą  m i e j s c o w o ś ć ,  gdyż b y ł o  i c h  b a r d z o  dużo ;  
L ubom i,  K ow el ,  Ł u ck ,  O ł y k a ,  K lew ań ,  Równe, O s t r ó g ,  M ię d z y r z e c ,S z u m -  
s k ,  K r z e m i e n i e c ,  P o c z a j ó w ,  D ub n o , Młynów, W ło d z im ie r z  W o ły ń s k i .

We w s z y s t k i c h  m i e j s c o w o ś c i a c h  b y ł o  c o ś  c ie k a w e g o  d l a  u c z e s t n i ­
ków w y c i e c z k i ,  a  d l a  n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó l n i e ,  bo g r o s  -  t o  l u d z i e  
u r o d z e n i  l u b  n i e g d y ś  m i e s z k a j ą c y  w n i c h  a l b o  w t y c h  o k o l i c a c h .

.Na s p o t k a n i a  z m ie s z k a ń c a m i  
n i e  b y ł o  z b y t  w i e l e  c z a s u .  Za -  
w i e ź l i ś m y  t r o c h ę  k s i ą ż e k  i  p i e ­
n i ę d z y  do n i e k t ó r y c h  m ie j s c o w o ś ­
c i .  J e d y n i e  w Łucku  m i e s z k a l i ś ­
my w p r y w a tn y c h  k w a t e r a c h .  L u ­
d z i e  r ó ż n e j  k o n d y c j i  f i n a n s o w e j ,  
n a  o g ó ł  j e d n a k  b i e d n i ,  l e c z  g o ś ­
c i n n i ,  j a k  t o  na W o ły n i u .

Dużych m i a s t  n i e  będę o p i s y ­
w a ć ,  gdyż  s ą  n a  o g ó ł  z n a n e .  Na­
t o m i a s t  m a l u t k i e  m i e j s c o w o ś c i ,  
j a k  n p .  Szum sk,  g d z i e  wysadzony  
w r .  1985 p i ę k n y ,  z ab y tk o w y  k o ś ­
c i ó ł  j e s t  p i e c z o ł o w i c i e ,  od pod­
s t a w  odbudowywany. J u ż  s t o j ą  mu- 

r y .  Warto wspomnieć  o n im .  T y lk o  c z y  t e n  w y s i ł e k  n i e  p ó j d z i e  na  ma­
r n e ?  Tak n i e  w i e l u  tam z o s t a ł o  P o l a k ó w .  Albo p i ę k n y  m a j ą t e k  Młynów, 
g d z i e  o f i c y n a  j a k  p a ł a c  -  t o  w s p a n i a ł y  z a b y t e k ,  w k tó r y m  j e s t  t e r a z  
muzeum. Bywał w nim i  K o ś c i u s z k o ,  i  m i e s z k a l i  w ł a ś c i c i e l e .  Zachowa­
ł a  s i ę  t a k ż e  p r a c o w n i a  h r .  C h o d k i e w i c z a ,  c h em ik a  i  w y n a l a z c y .

W muzeum zauważyłam  e k s p o n a t ,  o b r a z u j ą c y  p o l s k i  z łam any  s ł u p  
g r a n i c z n y  z u p a d a j ą c y m  o r ł e m ,  t y l k o  b e z  k o r o n y .  N ie  b a r d z o  wiadomo 
o co c h o d z i .  P e w n ie  p r z e d s t a w i a  u p a d e k  P o l s k i  w w i d z e n i u  U k ra iń c ó w .

A w Kowlu -  p i ę k n y ,  nowobudowany d r e w n ia n y  k o ś c i ó ł e k  z r e k o n s t r u ­
owanymi e l e m e n ta m i  i  o ł t a r z e m ,  u r a to w a n y m i  z n i e d a l e k i e j  W i s z e n k i ,  
nad  k t ó r y m i  t o  p r a c a m i  czuwa p r o f . d r  R y s z a r d  B ry k o w s k i  z W arszawy.

Można by t a k  o p i sy w a ć  j e s z c z e  d ł u g o ,  j e d n a k  n i e  sp o s ó b  pominąć  
P o c z a j o w a ,  t e n  p r z e p i ę k n y  z e s p ó ł  c e r k i e w n o - k l a s z t o r n y , z r e s z t ą  b a r ­
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dzo s ł a w n y .  W ie le  t a m t e j s z y c h ,  cudem o c a l a ł y c h  p o l s k i c h  zaby tków  
j e s t  mało w y k o r z y s ty w a n y c h .  Główną p r z y c z y n ą  n i k ł e g o  r u c h u  t u r y s ­
t y c z n e g o  na  t e r e n i e  W ołynia  j e s t  z u p e ł n y  b r a k  z a p l e c z a  h o t e lo w e g o  
o r a z  i n n y c h  u d o g o d n i e ń  d l a  z w i e d z a j ą c y c h .  Ot c h o ć b y  d r o b i a z g  -  nig '  
d z i e  n i e  m ogl iśm y d o s t a ć  ż a d n y c h  w idoków ek ,  aby w y s ła ć  p o z d r o w i e ­
n i a  z p o d r ó ż y .

A same h o t e l e ,  t o  j u ż  o s o b - ,  
by r o z d z i a ł .  W s z y s t k i e ,  w k t ó ­
r y c h  m i e s z k a l i ś m y ,  b y ł y  p o n i ż e j  
n a j n i ż s z y c h  s t a n d a r d ó w .  J e d y n i e  
n i e  można b y ło  n a r z e k a ć  na  j e ­
d z e n i e ,  b y ł o  z u p e ł n i e  p r z y z w o i ­
t e .  Ty lko  l o k a l e  c z ę s t o  p o n i ż e j  
p o z io m u .  To samo s a n i t a r i a t y  -  
o k r o p n e  -  l e c z  t o  c a ł k i e m  i n n y  
t  e m a t .

We w s z y s t k i c h  m ie j s c o w o ś  -  
c i a c h ,  k t ó r e  z w i e d z a l i ś m y ,  w i e ­
l e  p i ę k n y c h  d r e w n ia n y c h  i  n i e  
t y l k o ,  c e r k w i  i  c e r k i e w e k . 0 k o ś ­
c i o ł a c h  n i e  wspomnę, bo t e ,  j a k  
F e n i k s  z- p o p i o ł ó w ,  o d r a d z a j ą  s i ę  
na  t y c h  z i e m i a c h .

M iło  p a t r z e ć .
P r z e z  c a ł ą  w y c i e c z k ę ,  p r z e w o d n i c z k ą  b y ł a  r o d o w i t a  k r z e m i e ń c z a n -  

k a ,  p . J a d w i g a  G u s ła w s k a ,  z a k o c h a n a  w Z ie m i  W o ł y ń s k i e j .  O p o w ia d a ła  
nam z ogromnym zaangażow an iem  i  m i ł o ś c i ą  h i s t o r i ę  t y c h  n a s z y c h  z iem ,  
z a  co sk ład am y  J e j  w i e l k i e  d z i ę k i .

Po z w i e d z e n i u  t y c h  p i ę k n y c h  o k o l i c  p o w r ó c i l i ś m y ,  mając  p r z e d  
oczyma w s p a n i a ł e ,  c z ę s t o  n i e s t e t y  z ru jn o w a n e  z a b y t k i  i  p i ę k n e  k r a j ­
o b r a z y .  N asza  s e n t y m e n t a l n a  w y c i e c z k a  na  Wołyń d o b i e g ł a  k o ń c a .

A 7 l i p c a  o t w a r t a  z o s t a ł a  w Domu W sp ó ln o ty  P o l s k i e j  w W arszaw ie  
w ys taw a  p t c "Wołyń -  o c a l i ć  od z a p o m n i e n i a " c

P o w s t a ł a  ona  s t a r a n i e m  w o ły n ia k ó w ,  a  s z c z e g p l n i e  p c T a d e u s z a  Wa- 
w r z o n k a ,  g łów nego  j e j  r e a l i z a t o r a .  P r z e z  m i e s i ą c  t r w a n i a ,  c i e s z y  -  
ł a  s i ę  ogromnym pow odzen iem .  W p a m ią tk o w e j  k s i ę d z e  w y ło ż o n e j  na  wy­
s t a w i e  z n a l a z ł o  s i ę  dużo c i e p ł y c h ,  s e r d e c z n y c h  s łó w  pod a d re s e m  o r ­
g a n i z a t o r ó w  i  Z iem i  W o ł y ń s k i e j , k t ó r ą  na  zaw sze  z a c h o w a l i  w pam ię ­
c i  i  s e r c a c h  j e j  dawni  m i e s z k a ń c y .  >

Nasze lek tury

O l g i e r d  CZERNER; lwów n a  dawnej  r y c i n i e  i  p l a n i e .  ZNO 1997 ,  i l u s t r .
KOŚCIOŁY i  KLASZTORY r z y m s k o - k a t o l i c k i e  d .  w o j .  r u s k i e g o .  P r a c a  
z b i o r o w a .  T .  1 , 3 , 4 .  Kraków 1 9 9 6 .
J a n  K. OSTROWSKI; Lwów, d z i e j e  i  s z t u k a .  Wyd. U n i v e r s i t a s ,  Kraków 
1 9 9 7 ,  f o t .
S t a n i s ł a w  O s t r o w s k i ;  D n ie  p o h a ń b i e n i a  1 9 3 9 - 1 9 4 1 .  Wspomnienia  o s t a t ­
n i e g o  P r e z y d e n t a  S t o ł .  K r ó l e w s k i e g o  m. Lwowa. Warszawa 1 99 7 .
J e r z y  PETRUS; K o ś c i o ł y  i  k l a s z t o r y  Ż ó ł k w i .  Kraków 1 99 4 .
J e r e m i a s z  ŚLIPIEC; Lwów 1 -22  XI 1 9 1 8 .  Wyd. P ru s z k ó w  1 9 97 ,  f o t . , m a p y .
M i r o s ł a w  ŻUŁAWSKI; Album domowe. Wyd. "Twój S t y l " ,  Warszawa 1997.



A l i c j a  KOCAN

Z pielgrzymką do Dukli

P r z y  p i ę k n e j ,  s ł o n e c z n e j  p o g o d z ie  w y r u s z y l i ś m y  23 s i e r p n i a  pod 
p rze w o d n ic tw e m  p r e z e s a  n a s z e g o  o d d z i a ł u ,  k s .  J a n u s z a  P o p ł a w s k i e ­
g o ,  do D u k l i  by p o m o d l ić  s i ę  i  p o k ł o n i ć  św. J a n o w i ,  p a t r o n o w i  Lwo­
wa,  kanon izow anem u w c z a s i e  cze rw co w e j  p i e l g r z y m k i  p r z e z  P a p i e ż a  
J a n a  P a w ła  I I .

W c z a s i e  k i l k u g o d z i n n e j  p o d r ó ż y  a u t o k a r e m ,  z a p o z n a l i ś m y  s i ę  z 
f r a g m e n ta m i  ż y c i a  n a s z e g o  Ś w i ę t e g o .  I  t a k  d o w i e d z i e l i ś m y  s i ę ,  że  
u r o d z i ł  s i ę  o k .  1414 r .  w D u k l i ,  w r o d z i n i e  m i e s z c z a ń s k i e j  i  od 
n a j m ł o d s z y c h  l a t  c e c h o w a ł a  G-o w i e l k a  p o b o ż n o ść  i  ż a r l i w o ś ć  w w i e ­
r z e  k a t o l i c k i e j .  O t r z y m a ł  s o l i d n e  w y k s z t a ł c e n i e  t e o l o g i c z n e  w k r o ś ­
n i e ń s k i m  z a k o n i e  0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w .  D a t a  p r z y b y c i a  J a n a  z D u k l i  do 
Lwowa n i e  j e s t  z n a n a ,  wiadomo że  b y ł  k a z n o d z i e j ą  w k o ś c i e l e  św.Du­
c h a ,  ś w i ą t y n i  p a t r y c j a t u  n i e m i e c k i e g o ,  a  po r .  1463 p r z e n i ó s ł  s i ę  
do z re fo rm o w an e g o  z a k o n u  F r a n c i s z k a n ó w  O bse rw a n tó w ,  k t ó r y  p r z y j ą ł  
od i m i e n i a  swego p a t r o n a  nazwę zak o n u  B e r n a r d y n ó w .  W tym z a k o n i e ,  
p r z y  k o ś c i e l e  p . w .  św . A n d r z e j a  p o z o s t a ł  J a n  z D u k l i  aż  do ś m i e r ­
c i  w r .  1484 i  z o s t a ł  tam  pochow any .  Trum ienkę  z J e g o  p ro c h a m i  
z a b r a l i  0 0 .  B e r n a r d y n i  w r .  1946 o p u s z c z a j ą c  Lwów, p o czą tko w o  do 
R z eszo w a ,  a  t e r a z  j e s t  w d u k i e l s k i e j  ś w i ą t y n i  pod o p i e k ą  w s p ó ł b r a ­
c i .

Swymi c n o t a m i  zakonnym i i  p o k o r ą ,  j u ż  za  ż y c i a  uważany b y ł  za  
ś w i ę t e g o .  W kró tce  po ś m i e r c i ,  z a c z ą ł  n a r a s t a ć  J e g o  k u l t .  P r z y p i  -  
sywano Mu r o z m a i t e  c u d a ,  a nade  w s z y s tk o  uważano z a  o b ro ń cę  m i a s ­
t a  p o d c z a s  l i c z n y c h  ó w c zesn ych  n a ja z d ó w  k o z a c k i c h ,  t a t a r s k i c h  i  
t u r e c k i c h .  M ie s z k a ń c y  Lwowa i  o j c o w i e  B e r n a r d y n i  j a k o b y  w i d y w a l i  
J a n a  z D u k l i  u n o s z ą c e g o  s i ę  nad  m ia s t e m  ze  w z n i e s i o n y m i  b ł a g a l n i e  
r ę k a m i  i  b r o n i ą c e g o  m i a s t a  p r z e d  n i e p r z y j a c i e l e m .

Tak J a n a  z D u k l i  p r z e d s t a w i ł  w 1746 
w y b i t n y  r z e ź b i a r z ,  F a b i a n  F e s i n g e r  na  
ufundowanym p r z e z  A n to n in ę  i  Seweryna  
R z e w u s k ic h  p o m n ik u ,  s t o j ą c y m  do c za só w  
s o w i e c k i c h  p r z e d  lwowskim k o ś c i o ł e m  
Bernardynów ' ,  i  t a k  Go w y o brażan o  na  
l i c z n y c h ,  w c z e ś n i e j s z y c h  s z t y c h a c h  i  
t a b l i c a c h  w otyw nych .

L i c z n e  c u d a  p o t w i e r d z o n e  p r z e z  00.
B e rna rd y n ó w  d o p r o w a d z i ł y  w r .  1733 do 
b e a t y f i k a c j i  J a n a  z D u k l i ,  k t ó r y  obok 
św. S t a n i s ł a w a  K o s t k i  i  św .  M i c h a ł a ,  
s t a ł  s i ę  p a t r o n e m  Lwowa.

Uim d o t a r l i ś m y  do D u k l i ,  z a t r z y m a ­
l i ś m y  s i ę  na  n o c l e g  w T a r n o w i e , m ie ś ­
c i e  u r o d z e n i a  g e n .  J ó z e f a  Bema.Wie -  
c z o r e m ,  na  s p a c e r z e  z w i e d z i l i ś m y  Ry­
n e k ,  o b e j r z e l i ś m y  R a t u s z  i  w s t ą p i  -  
l i ś m y  do g o t y c k i e j  K a t e d r y ,  w k t ó ­
r e j  z n a j d u j ą  s i ę  n a g r o b k i  T a r n o w ­
s k i c h ,  O s t r o g s k i c h  i  E u s t a c h e g o  k s .
S a n g u s z k i ,  m a r s z a ł k a  i  n a m i e s t n i k a  
G a l i c j i .  P o k ł o n i l i ś m y  s i ę  t a k ż e  pom- Błogosławiony Jan z Dukli na barokowym
n i k o w i  g e n .  Bema W p a r k u  m i e j s k i m .  - sztychu Andrzeja Niedbałowicza z roku 1702

N a s tę p n e g o  d n i a ,  po d r o d z e  do D u k l i ,  z a t r z y m a l i ś m y  s i ę  w Dębow­
c u ,  by z w i e d z i ć  s a n k t u a r i u m  M a tk i  B o ż e j  S a l e t t y ń s k i e j , g d z i e  z n a j ­



d u j ą  s i ę  o r y g i n a l n e  s t a c j e  D r o g i  K r z y ż o w e j .
W r e s z c i e  d o j e c h a l i ś m y  do D u k l i ,  k i l k u t y s i ę c z n e g o  m i a s t a  nad  J a -  

s i o ł k ą ,  p o ło ż o n e g o  n i e d a l e k o  P r z e ł ę c z y  D u k i e l s k i e j , g d z i e  j e s i e n i ą  
1914 r .  t o c z y ł a  b o j e  I I  B ry g a d a  L e g io n ó w ,  a  p o d c z a s  o s t a t n i e j  w o j­
ny t r w a ł y  w a l k i  z w o jsk am i  n i e m i e c k i m i .

W t e j  p i e r w s z e j  p i e l g r z y m c e  do św. J a n a  z D u k l i ,  w z i ę ł o  u d z i a ł  
p o n a d  450 Lwowiaków i  K resow iaków  z c a ł e j  P o l s k i ,  a  p a t r o n o w a ł  j e j  
J . E .  k s .  a b p .  M a r i a n  J a w o r s k i ,  M e t r o p o l i t a  Lwowski .

W s k u p i e n i u  i  z ogromnym w z r u s z e n ie m  w y s łu c h a n o  Mszy św. o d p r a ­
w i o n e j  w k o ś c i e l e  0 0 .  B e rn a rd y nó w

w k o n c e l e b r z e  s i e d m i u  k s i ę ż y ,  k t ó r y m  p r z e w o d n i c z y ł  O j c i e c  
p ł k .  Adam S t u d z i ń s k i ,  o b c h o d z ą c y  w tym r o k u  60 —l e c i e  k a p ł a ń s t w a .

M ło d z ie ż  s ł u ż y ł a  do Mszy ś w . ,  a  w y b r a n i  u c z e s t n i c y  p i e l g r z y m k i  
c z y t a l i  p r z e d  o ł t a r z e m  m o d l i t w y .

H o m i l i ę ,  n a g ro d z o n ą  r z ę s i s t y m i  b ra w a m i ,  w y g ł o s i ł  k a p e l a n  K r e s o ­
wiaków , k s .  J a n u s z  P o p ł a w s k i ,

P o n i ż e j  poda jem y j e j  p e ł n y  t e k s t ;
"D rodzy  b r a c i a  i  s i o s t r y !  K o c h an i  K re so w ia c y !
Tak n iedaw no  j e s z c z e  b r z m i a ł y  t u  s ło w a  O jc a  Ś w i ę t e g o ,  J a n a  Paw­

ł a  I I ;
" D z i ę k u j ę  Bogu za  t o ,  że  k a n o n i z a c j a  b ł o g o s ł a w i o n e g o  J a n a  z Du­

k l i  może mieć m i e j s c e  na j e g o  r o d z i n n e j  z i e m i .  Im ię  j e g o ,  a  za razem  
c h w a ła  j e g o  ś w i ę t o ś c i  z w ią z a n e  są  na  zaw sze  z D u k l ą ,  n i e w i e l k i m  , 
s t a r y m  m ia s t e m  po łożonym  u  s t ó p  Cergowej  o r a z  pasma B e s k i d u  Ś r e d  -  
n i e g o .  J a n  z D u k l i  -  mówił d a l e j  P a p i e ż  -  j e s t  jednym z w i e l u  ś w ię ­
t y c h  i  b ł o g o s ł a w i o n y c h ,  k t ó r z y  w y r o ś l i  na  z i e m i  p o l s k i e j  w c i ą g u  
XIV i  XV w i e k u .  B y l i  o n i  w s z y s c y  z w i ą z a n i  z k r ó l e w s k i m  Krakowem. 
P r z y c i ą g a ł  i c h  k r a k o w s k i  W ydzia ł  T e o l o g i c z n y ,  p o w s t a ł y  za  sp raw ą  
k r ó l o w e j  J a d w i g i  p r z y  k o ń c u  XIV w i e k u .  O ż y w i a l i  u n i w e r s y t e c k i e  mia­
s t o  t c h n i e n i e m  s w o je j  m ł o d o ś c i  i  s w o je j  ś w i ę t o ś c i ,  a  s t a m t ą d  wędro­
w a l i  na  w sch ó d .  P r z e d e  w s z y s tk i m  d r o g i  i c h  w i o d ł y  do Lwowa, t a k  j a k  
J a n a  z D u k l i ,  k t ó r e g o  w i ę k s z a  c z ę ś ć  ż y c i a  u p ł y n ę ł a  w tym w i e lk i m  
m i e ś c i e  i  o ś r o d k u  z łą cz o n y m  z P o l s k ą  b a r d z o  b l i s k i m i  w i ę z a m i , z w ła s z '  
c z a  od c z a só w  k r ó l a  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o .  J e s t  św .  J a n  z D u k l i  p a ­
t r o n e m  m i a s t a  Lwowa i  c a ł e j  Lwowskie j  Z i e m i " .  ( K r o s n o ,  10 VI 1997)

N ie  dz iw  w i ę c ,  że  do D u k l i  w ł a ś n i e  p i e l g r z y m u j ą  d z i ś  daw ni  mie­
s z k a ń c y  Lwowa i  c a ł e j  L w ow skie j  Z i e m i ,  r o z s i a n i  po P o l s c e  i  po c a ­
łym ś w i e c i e .

U r o c z y s t o ś ć  d z i s i e j s z a  odbywa s i ę  pod p a t r o n a t e m  J . E .  k s .  Arcy­
b i s k u p a  M a r i a n a  J a w o r s k i e g o  , M e t r o p o l i t y  L w ow sk iego .  J e s z c z e  d o ­
c h o d z ą  n a s  e ch a  s łó w  O jc a  Ś w ię t e g o ;

" C i e s z ę  s i ę  o b e c n o ś c i ą  J . E .  ab p a  M a r i a n a  J a w o r s k i e g o  ze  Lwowa, 
w k t ó r y m  s i ę  u r o d z i ł ,  a  do k t ó r e g o  p o w r ó c i ł  j a k o  p a s t e r z  o d r a d z a ­
j ą c e g o  s i ę  K o ś c i o ł a ,  do m i a s t a  s ł u s z n i e  nazywanego  Semper E i d e l i s " .

Ku J e g o  więc  C z c i g o d n e j  O s o b ie  b i e g n ą  d z i ś  n a s z e  m y ś l i  i  d z i ę ­
ku jem y  za  o b j ę c i e  p a t r o n a t u  nad t ą  p i e l g r z y m k ą ,  ś le m y  Mu do Lwowa 
w y ra z y  sy n o w sk ieg o  o d d a n i a  i  n a d z i e j i ,  że  b ę d z iem y  m o g l i  g o ś c i ć  
Go w śró d  n a s .

Wpatrzmy s i ę  j e s z c z e  w p o s t a ć  św. J a n a  z D u k l i .  P r z e z  l a t a  w i ­
d z i e l i ś m y  Go k l ę c z ą c e g o  z rękoma w z n i e s i o n y m i  do g ó r y ,  na  wysokim 
o b e l i s k u  p r z e d  b e r n a r d y ń s k i m  k o ś c i o ł e m .  M o d l i ł  s i ę . M o d l i ł  za  swo­
j e  m i a s t o .  M i a s t o ,  w k tó r y m  p r z e z  t y l e  l a t  g ł o s i ł  p ł o m i e n n i e  słowo 
B o ż e .  Był bowiem p o s ł u s z n y  w ezw aniu  św. P aw ła  A p o s t o ł a  z l i s t u  do 
T y m o te u s z a ,  j a k i e  p r z y t o c z y ł  O j c i e c  Ś w i ę t y ;  " Z a k l in a m  c i ę  wobec Bo­
g a  i  C h r y s t u s a  J e z u s a ,  k t ó r y  b ę d z i e  s ą d z i ł  żywych i  u m a r ł y c h ,  i  na 
J e g o  p o j a w i e n i e  s i ę  i  na J e g o  k r ó l e s t w o ;  g ł o ś  n a u k ę ,  n a s t a w a j  w 
p o r ę ,- n i e  w p o r ę  (w r a z i e  p o t r z e b y ) ,  wykaż b ł ą d ,  p o u c z ,  p o d n i e ś  na 
duc h u  z c a ł ą  c i e r p l i w o ś c i ą ,  i l e k r o ć  n a u c z a s z " .

Ta zdrowa n a u k a ,  k t ó r a  j u ż  w c z a s a c h  św. P aw ła  b y ł a  n i e o d z o w n a ,



b y ł a  t e ż  n ieo d z o w n a  w tym c z a s i e ,  k i e d y  d z i a ł a ł  J a n  z D u k l i .  I  wów­
c z a s  bowiem n i e  b r a k o w a ło  t a k i c h . ,  k t ó r z y  z d ro w e j  n a u k i  n i e  z n o s i l i ,  
a l e  w ed ług  w ł a s n y c h  p o ż ą d a ń  sami s o b i e  m n o ż y l i  n a u c z y c i e l i ,  o d w r a ­
c a l i  s i ę  od s ł u c h a n i a  p r a w d y ,  a z w r a c a l i  s i ę  k u  zmyślonym o p o w ia d a ­
n io m .

"Tych samych t r u d n o ś c i  n i e  b r a k u j e  i  t e r a z  -  w o ła  P a p i e ż .  P r z y j ­
mijmy więc  s ło w a  P a w ło w e , j a k  gdyby w y p o w ie d z ia n e  ż y c ie m  św. J a n a  
z D u k l i  -  w y p o w ie d z ia n e  do n as  w s z y s t k i c h  i  do k a ż d e g o ,  a  w s z c z e ­
g ó l n o ś c i  do k a p ła n ó w ,  do zakonn ików  i  do z a k o n n i c ;  "Ty z a ś  czu w a j  
we w s z y s t k i m ,  z n o ś  t r u d y ,  wykonaj  d z i e ł o  e w a n g e l i s t y ,  s p e ł n i j  swe 
p o s ł u g i w a n i e !

J e d e n  j e s t  t y l k o  wasz  M i s t r z ,  C h r y s t u s .  N a j w i ę k s z y  z was n i e c h  
b ę d z i e  waszym s ł u g ą .  Kto  s i ę  w yw yższa ,  b ę d z i e  p o n i ż o n y ,  a  k t o  s i ę

Oto c a ł y  e w a n g e l i c z n y  p r o g r a m a t o ­
r y  w swoim ż y c i u  u r z e c z y w i s t n i a ł  św. 
J a n  z D u k l i .  J e s t  t o  p r o g r a m  C h r y s t o -  
c e u t r y c z n y .  J e z u s  C h r y s t u s  b y ł  d l a  
Niego  jedynym n a u c z y c i e l e m .  N a ś l a d u ­
j ą c  b e z  r e s z t y  p r z y k ł a d  swego M i s t r z a  
i  P a n a ,  n a d e  w s z y s tk o  p r a g n ą ł  s ł u ż y ć .  
Oto E w a n g e l i a  m ą d r o ś c i ,  m i ł o ś c i  i  po­
k o j u .  Taką E w a n g e l ię  u r z e c z y w i s t n i a ł  
w c a ły m  swoim ż y c i u .  A d z i s i a j  t o  ży­
c i e  e w a n g e l i c z n e  J a n a  z D u k l i  d o c z e ­
k a ł o  s i ę  c h w a ły  o ł t a r z y .  IJa s w o je j  
r o d z i n n e j  z i e m i  z o s t a j e  o g ł o s z o n y  
św ię ty m  K o ś c i o ł a  p o w s z e c h n e g o .  J e g o  
k a n o n i z a c j a  z n a j d u j e  s i ę  na  d r o d z e ,  
k t ó r ą  c a ł y  K o ś c i ó ł  p o d ą ż a  do k r e s u  
d r u g i e g o  m i l l e n i u m  od n a r o d z e n i a  Chry­
s t u s a .  Wraz z w s z y s t k i m i ,  k t ó r z y  wpro­
wadza  j ą '  K o ś c i ó ł  w P o l s c e  w t e r t i o  m i l -  
l e n i o  a d v e n i e n t e ,  w raz  z e  św. W o jc ie ­
chem , św .  S t a n i s ł a w e m ,  z e  św .  k r ó l o  -  
wą J a d w i g ą  s t a j e  r ó w n i e ż  On -  ś w . J a n  
z D u k l i .  A J e g o  k a n o n i z a c j a ,  J e g o  
ś w i ę t o ś ć  j e s t  nowym bogactwem K o ś c i o ­
ł a  na o j c z y s t e j  z i e m i .  J e s t  t e ż  c h y b a  

j a k i m ś  s z c z e g ó ln y m  d o d a tk i e m  do ś lu b ó w  J a n a  K a z i m i e r z a ,  k t ó r e  k i e ­
dyś  z ł o ż y ł  on  wobec M a t k i  B o ż e j  Ł a s k a w e j  w K a t e d r z e  l w o w s k i e j " .

W słuchujem y s i ę ,  b r a c i a  i  s i o s t r y ,  Lwowiacy i  K r e s o w i a n i e , w 
t e  s ło w a  P a p i e ż a - P o l a k a ,  do n a s  p r z e c i e ż  s k i e r o w a n e ,  n a s  p o u c z a j ą ­
c e  j a k  mamy u k ł a d a ć  n a s z e  ż y c i e ,  n a s z e  p o l s k i e  ż y c i e ,  j a k  mamy u r a ­
b i a ć  n a s z e  l w o w s k i e ,  n a s z e  k re s o w e  s e r c a ,  by być c o r a z  l e p s z y m i .
I  my, j a k  św. J a n  z D u k l i  mamy naszym ż y c ie m  u r z e c z y w i s t n i a ć  Ewan­
g e l i ę  ^ m ą d ro śc i  , m i ł o ś c i  i  p o k o j u .  N ie  dać  s i ę  n iczy m  sp ro w o k o w ać , 
z n i e c i e r p l i w i ć .  M ą d rze ,  z m i ł o ś c i ą  d ą ż y ć  do p o k o j u .

B r a c i a  i  s i o s t r y !  Lwowiacy ze  w s z y s t k i c h  s t r o n  P o l s k i !  S p ó j r z ­
c i e  t e r a z  p r o s z ę - n a  o ł t a r z .  W i d z i c i e  p r z y  nim k a p ła n ó w - k a p e l a n ó w  
k i l k u  o d d z i a ł ó w  TML i  KP-W. T e j  w s p a n i a ł e j  k o n c e l e b r z e  p r z e w o d n i ­
c z y  O j c i e c  p u ł k o w n i k  Adam S t u d z i ń s k i ,  d o m i n i k a n i n  z K rakow a ,  b o ­
h a t e r  w a lk  o Monte C a s s i n o .  O b c h o d z i  On w tym r o k u  6 0 . 1 e c i e  k a p ­
ł a ń s t w a ,  gdyż w yśw ięcony  b y ł  w 1937 r .  w k o ś c i e l e  0 0 .  Dominikanów 
we Lwowie p r z e z  k s .  b p .  E u g e n i u s z a  B a z i a k a .

P o c h o d z i  On ze  S t r z e m i e n i a  k o ł o  Ż ó ł k w i ,  tam u k o ń c z y ł  g im n a z ju m ,  
a  t e o l o g i ę  we Lwowie.  Do I I  wojny  ś w i a t o w e j  p r a c o w a ł  w C z o r t k o w i e ,  
g d z i e  i  d z i ś  p r a c u j ą  D o m i n i k a n i e .  Po 17 w r z e ś n i a  1939 r .  p r z e d o s ­
t a ł  s i ę  na  p o ł u d n i e  i  w s t ą p i ł  do w o j s k a  p o l s k i e g o .  B r a ł  u d z i a ł  w 
K am p an i i  W ł o s k i e j , j a k o  k a p e l a n  w I I  S a m o d z i e l n e j  B r y g a d z i e  Czołgów

p o n i ż a ,  b ę d z i e  wywyższony.

Figura błogosławionego Jana z Dukli 
na Jego kolumnowym pomniku
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n i ó s ł  k a p ł a ń s k ą  p o s ł u g ę  p o l s k i m  ż o ł n i e r z o m  w b i t w i e  pod Monte Ca­
s s i n o  .

W r o k u  1947 w r a c a  do P o l s k i ,  k i l k a n a ś c i e  m i e s i ę c y  s p ę d z a  w p e ­
e r e l o w s k i m  w i ę z i e n i u .  Po tem  p o d e jm u je  s t u d i a  na  k r a k o w s k i e j  ASP. 
J e s t  znakom itym  k o n s e r w a to r e m  d o m i n i k a ń s k i c h  zab y tk ó w ;  k o ś c i o ł a  i  
k l a s z t o r u .  Od l a t  duchową o p i e k ą  o t a c z a  h a r c e r z y  o r a z  Lwowiaków.

O j c z e  Adamie! J a k ż e  C i  j e s t e ś m y  w d z i ę c z n i ,  że  j e s t e ś  d z i ś  z n a -  
nami!  Składamy C i  n a j s z c z e r s z e ,  z lw o w s k ic h  s e r c  p ł y n ą c e  ż y c z e n i a ;  
" t a  d a j  C i  Boży z d r o w i ! "  Gdy w p a t ru j e m y  s i ę  w C i e b i e ,  w idz im y Wasz 
lw o w sk i  k o ś c i ó ł ;  S o l i  Deo h o n o r  e t  g l o r i a  -  w o ł a ł  nawet  w t e d y ,g d y  
z n a j d o w a ło  s i ę  w nim muzeum a t e i z m u !  Gdy w p a t ru j e m y  s i ę  w C i e b i e ,  
w idz im y  t a k  p i ę k n i e  o d n aw ian ą  f a r ę  w Ż ó ł k w i ,  c z e k a j ą c y  w c ią ż  na od­
nowę P o d k a m ie ń .  Gdy w p a t ru je m y  s i ę  w C i e b i e  -  w idz im y  p r z e d e  w s z y s t  
k im  Monte C a s s i n o .  S łyszym y bo jow ą p i e ś ń ;

Czy w id z i s z  t e  gruzy na sz c zyc i e?
Tan wróg twój  s ię  k r y j e  jak szczur  -
Music ie !  d u s i c i e !  l ó i s i c i e !
Za kark wziąć i  s t r ą c i ć  go z g ó r .

I  p o s z l i  -  p a m i ę t a s z  O jc z e  Adamie? I  g i n ę l i . . .  Czerwone maki  na 
Monte C a s s i n o  z a m i a s t  r o s y ,  p i ł y  p o l s k ą  k r e w . . .

Czy w id z i s z  t en  rząd b ia ły ch  krzyży?
To Po lak z honorem brał  ś l u b . . .
Id ź  naprzód! Im d a l e j . . .  im w y ż e j . . .
Tym w ię c e j  ich zna jd z i e s z  u stóp!

P a t r z  d o b r z e !  N a j l e p i e j  j e  w idać  z P o h u l a n k i . - . .

Ta z iemia do P o l s k i  na le ży ,
Choć Po lska  daleko j e s t  s tąd,
Bo w o ln o ś ć . . .  krzyżami s ię  mierzy!
H i s t o r i a  t en  jeden ma błąd!

P r z e jd ą  l a t a  i  w i ek i  przeminą,
Pozostaną ś lady  dawnych d n i ! . . .
I  w szys tk ie  maki na Łlonte Cassino
Czerwieńsze będą, bo z p o l s k i e j  wzrosną krwi !

A le  j a  w i d z i a ł e m  maki  na  m o je j  w o ł y ń s k i e j  z i e m i ,  i  w i d z i a ł e m  
m ak i  k w i t n ą c e  na  P o d o l u . . .  W i e r z c i e  m i ,  c z e r w i e ń s z e  b y ł y  od t y c h  z 
Monte C a s s i n o !

"U m iłow an i  B r a c i a  i  S i o s t r y ,  w tym m i e j s c u  z k t ó r e g o  w idać  z i e ­
l o n e  ł a n y  z b ó ż ,  k t ó r e  w k r ó t c e  b i e l e j ą c ,  z a c z n ą  z a p r a s z a ć  r o l n i k a  
do z n o j n e j  p r a c y  " d l a  c h l e b a "  -  w tym m i e j s c u  p r a g n ę  p r z y w o ła ć  s ł o ­
wa k r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a  w y p o w ie d z ia n e  w ów h i s t o r y c z n y  d z i e ń  ś l u ­
bów. W yra ża ły  one w i e l k ą  t r o s k ę  o c a ł y  N a r ó d . . . "  ( J a n  Paw e ł  I I ) .

Um iłow ani  B r a c i a  i  S i o s t r y ,  w tym m i e j s c u ,  z k t ó r e g o  w id a ć  n i e ­
dawno j e s z c z e  z i e l o n e  ł a n y  z b ó ż ,  k t ó r e  j u ż  z b i e l a ł y  i  w w i ę k s z o ś c i  
z o s t a ł y  z e b r a n e  " n a  c h l e b "  -  mimo p o w o dz i  -  w tym m i e j s c u  p r a g n ę  i  
j a  p r z y w o ła ć  s ło w a  k r ó l a  J a n a  K a z i m i e r z a  w y p o w ie d z ia n e  w ów h i s t o ­
r y c z n y  d z i e ń  ś lu b ó w  w n a s z e j  l w o w s k ie j  k a t e d r z e .  W y ra ża ły  one w i e l ­
k ą  t r o s k ę  o n a r ó d .  My d z i ś  ró w n ie ż  wyrażamy w i e l k ą  t r o s k ę  o N a ró d .  
D l a t e g o  p r z y b y l i ś m y  t u  -  do św. J a n a  z D u k l i ,  by w p ą t n i c z y m  rozmo­
d l e n i u  b ł a g a ć  Boga z a  J e g o  p o ś r e d n i c t w e m  i  za  p r z y c z y n ą  M a tk i  Bożej  
Ł a s k a w e j ,  Ś l i c z n e j  Gwiazdy M i a s t a  Lwowa -  o t a k  p o t r z e b n e  nam d z i ­
s i a j ;  j e d n o ś ć  Lwowian i  K r e s o w i a n  w d z i a ł a n i u ,  o p a r t ą  na  p r a w d z i e  i  
m i ł o ś c i .  Także  k i e r o w a n i e  s i ę  p r a w d ą ,  c a ł ą  p raw dą  w u k ł a d a n i u  na  -  
s z y c h  d o b r o s ą s i e d z k i c h  s to su n k ó w  z b r a t n i m i  n a r o d a m i ,  do k t ó r y c h  wy 
c ią g a m y  po b r a t e r s k u  o t w a r t e  r a m i o n a .

0 św .  J a n i e  z D u k l i !  N ie  o p u s z c z a j  w z n i e s i o n y c h  do n i e b a  r ą k !
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Weź n a s z e  s e r c a  i  n a s z e  m o d l i t w y ,  i  p o d a j  j e  Bogu N a jw yższem u ,  i  
pow iedz  Mu, ż e  Lwowiacy s ą  zaw sze  w i e r n i  -  j a k  i c h  m i a s t o ,  i .  ż e  
b a r d z o  k o c h a j ą  B o ga .  I  b a r d z o  k o c h a j ą  Lwów!

Amen.
Z a k o ń c ze n ie m  t e j  u r o c z y s t e j  Mszy św. i  p i e l g r z y m k o w e j  m o d l i tw y  

b y ł o  z a i n t o n o w a n i e  p r z e z  n a s z ą  k o l e ż a n k ę ,  Genowefę D y l ą g ,  p i ę k n e j  
p i e ś n i ,  a u t o r s t w a  J e r z e g o  M ic h o tk a  -  "Madonny L w o w s k ie " ,  k t ó r ą  pod­
c h w y c i l i  w s z y s c y  u c z e s t n i c y .

Po c e r e m o n i i  k o ś c i e l n e j ,  p r z e s z l i ś m y  do s a l i  m ie j s c o w e g o  Muzeum 
na  p r e l e k c j ę  k s . p r o f  d r .  J ó z e f a  W o ł c z a ń s k i e g o , p t . " K o ś c i ó ł  rzym­
s k o - k a t o l i c k i  na  t e r e n a c h  dawnej  U k r a i n y  -  s t a n  d z i s i e j s z y ,  n a d z i e ­
j a  na j u t r o " , u z u p e ł n i o n ą  p r z e ź r o c z a m i .

W ro k u  p r z y s z ł y m ,  k s i ą d z  k a p e l a n ,  J a n u s z  P o p ł a w s k i  p r o j e k t u j e  
p i e l g r z y m k ę  do k l a s z t o r u  s i ó s t r  N i e p o k a l a n e k  w Szymanowie k o ł o  War­
s z a w y ,  g d z i e  z n a l a z ł a  swą s i e d z i b ę  o p i e k u n k a  u ł a n ó w ,  wygnanka  z 
P o d o l a ,  M atka  Boża J a z ł o w i e c k a .

#  J a n u s z  WASYLKOWSKI

Najmłodszy, zapomniany Kościół Lwowa

Mało k t o  w i e ,  ż e  p o d c z a s  I I  wojny  ś w ia t o w e j  we Lwowie k o n s e k r o ­
wany z o s t a ł  nowy k o ś c i ó ł  0 0 .  F r a n c i s z k a n ó w  pod wezwaniem C h r y s t u s a  
K r ó l a .  J e d y n a  p u b l i k a c j a  na  t e m a t  t e j  ś w i ą t y n i  u k a z a ł a  s i ę  w n r  2

o k u p a c y j n e j  " G a z e t y  L w ow sk ie j"  z 
3 - 4  s t y c z n i a  1943 r .  P u b l i k a c j a  
n i e  p o d a j e  d o k ł a d n e g o  a d r e s u  k o ś ­
c i o ł a ,  j e d y n i e ,  ż e  z n a j d u j e  s i ę  
on  p r z y  u l .  Z i e l o n e j ,  można s i ę  
d o m y ś l a ć ,  ż e  w g ó r n e j  j e j  c z ę ś c i ,  
gdyż  p a r a f i a n a m i  m i e l i  być  m i e s z ­
k a ń c y  P a s i e k  M i e j s k i c h  i  K o z i e ł -  
n i k .  K o ś c i ó ł  b y ł  jednonawowy z 
b oczn y m i  w nękam i ,  w k t ó r y c h  m ia ­
ł y  być  u m ie s z c z o n e  b o c z n e  o ł t a  -  
r z e  o r a z  k o n f e s j o n a ł y .  Nad wnęka­
mi w z n o s i ł y  s i ę  sm ukłe  okna  o ż e ­
l a z n e j ,  w i o t k i e j  k o n s t r u k c j i .  
K o ś c i ó ł  p o z b a w io n y  b y ł  w i e ż , m i a ł  
t y l k o  n i e w i e l k ą  dzw onn icę  wkompo­
nowaną w b o c z n ą  ś c i a n ę  ś w i ą t y n i .

K o ś c i ó ł  m i a ł  być  oddany  wiernym 
we w r z e ś n i u  1939 r . ,  w c z a s i e  p i e r ­
w s z e j  o k u p a c j i  s o w i e c k i e j  z a m ie n i o ­

ny  z o s t a ł  n a  m ag azy n .  K onsek row any  p r z e z  k s .  a b p a  B o l e s ł a w a  Twardow­
s k i e g o ,  p r a w d o p o d o b n ie  w n i e d z i e l ę  3 s t y c z n i a  1943 r . ,  p o s i a d a ł  t y l ­
ko p r o w i z o r y c z n y  g łów ny  o ł t a r z  C h r y s t u s a  K r ó l a .  Od u l i c y  ( zapewne 
Z i e l o n e j )  prowra d z i ł y  doń k am ien n e  s c h o d y .  K o ś c i ó ł  t e n  p r z y p o m i n a ł  
n i e c o  k o ś c i ó ł  M a t k i  B o ż e j  O s t r o b r a m s k i e j  na  Ł y c z a k o w i e .  N ie  wiemy, 
n i e s t e t y ,  k t o  go p r o j e k t o w a ł , n i e  z n a n e  sa  j e g o  d a l s z e  l o s y .  Może 
k t o ś  z n a s z y c h  C z y t e l n i k ó w  bywał  w tym k o ś c i e l e  i  m ógłby  c o ś  na  j e ­
go t e m a t  p o w i e d z i e ć ?

P r o s im y  n a p i s a ć  do B i u l e t y n u .



Andrzej MIERZEJEWSKI

\A/ obronie dóbr kultury Lwowa

T r a g i c z n e  w swych s k u t k a c h  d l a  P o l s k i  u k ł a d y  j a ł t a ń s k i e ,  p o z o ­
s t a w i a j ą c e  p o z a  j e j  g r a n i c a m i  Lwów i  zg rom adzone  w nim w c i ą g u  w ie ­
ków s k a r b y  n a s z e j  k u l t u r y ,  p o s t a w i ł y  p r z e d  p o l s k i m  s p o ł e c z e ń s tw e m ,  
ś r o d o w is k a m i  naukowymi i  k u l t u r a l n y m i  o r a z  p r z e d  ówczesnymi w ła d z a ­
mi z a d a n i e  f u n d a m e n t a l n e ;  r a t o w a n i a  i  r e w i n d y k a c j i  t y c h  d ó b r  d l a  
k r a j u  w j e g o  p ow o je n n y ch  g r a n i c a c h .

D z i e j e  r e a l i z a c j i  t e g o  z a d a n i a  b y ł y  j u ż  u p r z e d n i o  p rz e d m io te m  
b a d a ń  h i s t o r y k ó w ,  j e d n a k ż e  i c h  p r a c e  m i a ł y  g ł ó w n i e  c h a r a k t e r  p r z y -  
c z y n k a r s k i  l u b  p o r u s z a ł y  t ę  p r o b l e m a t y k ę  m a r g i n a l n i e .

Omawiana t u  k s i ą ż k a ,  M a c i e j a  M atw i jów a  p t . "Walka o lw o w sk ie  do­
b r a  k u l t u r y  w l a t a c h  1 9 4 5 - 1 9 4 8 " ,  s t a n o w i  p i e r w s z ą  p ró b ę  c a ł o ś c i o ­
wego p r z e d s t a w i e n i a  w a l k i  o p o l s k i e  d o b r a  k u l t u r y  p o z o s t a ł e  we Lwo­
w ie  po I I  w o j n i e  ś w ia to w e j  .

K o n s t r u k c y j n i e  p r a c a  M. Matwijówa d z i e l i  s i ę  na dwie c z ę ś c i ;  
p i e r w s z a  -  t o  s z c z e g ó ło w a  r e l a c j a  h i s t o r y k a  na t e m a t  d z i a ł a ń  
w ład z  i  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  na r z e c z  o d z y s k a n i a  d l a  P o l s k i  
lw o w s k ic h  d ó b r  k u l t u r y ,  o r a z  c z ę ś ć  d r u g a ,  k t ó r a  s t a n o w i  w y b ó r ,  
w w i ę k s z o ś c i  n i e o p u b l i k o w a n y c h  d o t ą d  dokumentów ( t a k i c h  j a k  me­
m o r i a ł y  k i e r o w a n e  do w ł a d z ,  k o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a ,  a r t y k u ł y  
p r a s o w e ,  dokum enty  d o t y c z ą c e  p r z e k a z y w a n i a  P o l s c e  c z ę ś c i  z b i o ­
rów lw o w s k ic h  i t p . ) .

W n i n i e j s z y m ,  k r ó t k i m  z n a t u r y  r z e c z y ,  om ów ien iu  n i e  sposób  p r z e d ­
s t a w i ć  c a ł e g o  b o g a c tw a  t r e ś c i o w e g o  k s i ą ż k i  M. M a tw i jów a ,  j e j  w a lo ­
rów poznaw czy ch  i  o d k r y w c z o ś c i , jednym słowem t e g o  w s z y s t k i e g o ,  co 
s t a n o w i  o tym ,  i ż  j e s t  t o  d z i e ł o  p i o n i e r s k i e .  P o z o s t a j e  j e d y n i e  mo­
ż l i w o ś ć  z a s y g n a l i z o w a n i a  t u  k i l k u  w y b ran y ch  wątków z t e j  p r a c y  h i s ­
t o r y k a  w r o c ł a w s k i e g o ,  d o k u m e n tu j ą c y c h  mało z n a n e  f a k t y .

P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  ogromne z a a n g a ż o w a n ie  p o l s k i c h  ś r o d o w i s k  nau­
kowych ( s z c z e g ó l n i e  z w ią z a n y c h  z P o l s k ą  Akademią U m i e j ę t n o ś c i )  w 
sprawę r e w i n d y k a c j i  z b io r ó w  lw o w s k ic h .  Z a m i e r z e n i a  t e  obe jmowały  
t a k i e  p o s t u l a t y  j a k ;  z w ro t  P o l s c e  c a ł o ś c i  zasobów Ossolineum,Muzeum 
L u b o m i r s k i c h ,  Muzeum Narodowego im .  J a n a  I I I ,  G a l e r i i  Narodowej m. 
Lwowa, z b io r ó w  O r z e c h o w ic z a  i  B r u n i e k i e g o , Muzeów P r z e m y s ł u  A r t y s ­
t y c z n e g o ,  D z i e d u s z y c k i c h , Z o o l o g i c z n e g o ,  B i b l i o t e k i  U n i w e r s y t e c k i e j  
i  b i b l i o t e k  z a k ład o w y ch  U n i w e r s y t e t u  J a n a  K a z i m i e r z a ,  a rch iw ów  i  
i n n y c h  p la c ó w e k  p o l s k i c h  o r a z  l i c z n y c h  k o l e k c j i  p r y w a t n y c h .  S z c z e ­
g ó l n i e  s t a r a n o  s i ę  u r a t o w a ć  d l a  P o l s k i  c a ł o ś ć  z b io r ó w  Z a k ł a d u  N aro ­
dowego im .  O s s o l i ń s k i c h .

S t a r a n i a  o r e w i n d y k a c j ę  lw o w s k ic h  d ó b r  k u l t u r y  p ro w ad zo ne  b y ł y  
r ó w n ie ż  p r z e z  ów czesne  w ł a d z e  pańs twowe ( a u t o r  wspomina w tym kon­
t e k ś c i e  o d z i a ł a n i a c h  m . i n .  t a k i c h  osób  j a k  J a k u b  B erm an ,  c z y  E d ­
w ard  O s ó b k a - M o r a w s k i ) .

Te w i e l o r a k i e  d z i a ł a n i a  s t r o n y  p o l s k i e j  p r z y n i o s ł y ,  j a k  wiadomo, 
t y l k o  c z ą s t k o w e  r e z u l t a t y .  Z n aczn a  w i ę k s z o ś ć  sk a rb ó w  k u l t u r y  z n a j  -  
d u j ą c y c h  s i ę  wfe Lwowie, n i e  z o s t a ł a  P o l s c e  w y d a n a .

Trudno  p r z e c e n i ć  t u  r o l ę , j a k ą  s p e ł n i l i  p o l s c y  p r a c o w n i c y  b i b ­
l i o t e k ,  muzeów, a rch iw ów  i  i n n y c h  p l a c ó w e k  k u l t u r a l n y c h ,  k t ó r z y  po­
mimo t e r r o r u  w ła d z  s o w i e c k i c h  z d e c y d o w a l i  s i ę  p o z o s t a ć  we Lw^owie. 
A u t o r  p o d k r e ś l a  w tym k o n t e k ś c i e  z a s ł u g i  t a k i c h  l u d z i ,  j a k  n p . ;  
M ie c z y s ł a w  G ę b a r o w ic z ,  K a z i m i e r z  G i e b u ł t o w s k i ,  Wacław O l s z e w l c z , 
M a r i a  J a r o s i e w i e  z c z y  Ludwik  G r a j e w s k i ,  k t ó r z y  n i g d y  n i e  o p u ś c i l i  
M i a s t a .
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W ś r o d o w i s k u  tym s z c z e g ó l n ą  r o l ę  o d e g r a ł  p r o f e s o r  M ie c z y s ł a w  
G ę b a r o w ic z ,  b ę d ą c y  p o s t a c i ą  p r a w d z i w i e  h e r o i c z n ą ,  k t ó r y  p o z o s t a ł  
we Lwowie j a k o  C i v i s  L e o p o l i e n s i s  Semper  P i d e l i s .  Z a s ł u g i  p r o f . G ę -  
b a r o w i c z a  n i e  są  c h y b a  d o s t a t e c z n i e  z n a n e  s p o ł e c z e ń s t w u  p o l s k i e m u ,  
d l a t e g o  w a r t o  j e  t u  s z c z e g ó l n i e  p o d k r e ś l i ć .  N i e z a l e ż n i e  od p o d e j ­
mowania n i e z l i c z o n y c h  o f i c j a l n y c h  i n t e r w e n c j i  o s o b i s t y c h ,  z m i e r z a  
j ą c y c h  do r e w in d y k o w a n ia  j a k  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  p o l s k i e g o  d o ro b k u  
k u l t u r a l n e g o  Lwowa, i n i c j o w a ł  t e ż  p r o f .  G ę b a ro w ic z  d z i a ł a n i a  n i e ­
o f i c j a l n e .  Otóż  w l a t a c h  1945-1946  z j e g o  i n i c j a t y w y  p r z e p r o w a d z o ­
no a k c j ę  w y k o r z y s t a n i a  e k s p a t r i a c j i  l u d n o ś c i  p o l s k i e j  d l a  p r z e r z u ­
c e n i a  do k r a j u  s z e r e g u  n i e  z in w e n ta r y z o w a n y c h  z b i o r ó w  O s s o l i n e u m .

C h o d z i ł o  t u  g ł ź w n i e  o dawne p r y ­
w a t n e  k o l e k c j e ,  k t ó r e  j a k o  depo­
z y t y  z n a l a z ł y  s i ę  w O s s o l in e u m  
w l a t a c h  I I  w o jn y  ś w i a t o w e j .

A kc ję  t ę  p r z e p r o w a d z o n o  w 
ś c i s ł e j  t a j e m n i c y  p r z e d  w ł a d z a ­
mi s o w i e c k i m i .
Z b i o r y  o d r o d z o n e g o  po w o j n i e  we 
W ro c ław iu  Z a k ł a d u  Narodowego im. 
O s s o l i ń s k i c h  z a s i l i ł  w ięc  w l a ­
t a c h  c z t e r d z i e s t y c h  n i e  t y l k o  
t a k  zwany " d a r "  w ła d z  s o w i e c k i c h  
w p o s t a c i  c z ą s t k i  k o l e k c j i  lwow­
s k i e j ,  a l e  r ó w n i e ż  n i e o f i c j a l n y  
p r z e r z u t  k s i ą ż e k  z o rg a n iz o w a n y  
p r z e z  p r o f .  G ę b a r o w i c z a .  Warto 
o tym p a m i ę t a ć .

K s i ą ż k a  M. M atwijow a j e s t  n i e z w y k l e  cennym ź r ó d ł e m  i n f o r m a c j i  na  
t e m a t  r e w i n d y k a c j i  ze  Lwowa w o k r e s i e  powojennym p o l s k i c h  d ó b r  k u l ­
t u r y ,  w p o s t a c i  k s i ą ż e k ,  r ę k o p i s ó w ,  pomników i  d z i e ł  m a l a r s k i c h .  
Z o s t a ł a  wydana n i e z w y k l e  s t a r a n n i e ,  w p r z e j r z y s t y m  u k ł a d z i e  t e m a ­
ty c z n y m .  W alo r  p u b l i k a c j i  p o d n o s z ą  ró w n ie ż  i n d e k s y  osób  o r a z  i n s t y ­
t u c j i ,  o r g a n i z a c j i  i  w a ż n i e j s z y c h  o b i e k t ó w  m u z e a l n y c h .

Warto s i ę g n ą ć  po t ę  k s i ą ż k ę , by w z b o g a c ić  swą w ie d zę  o t r a g i z m i e  
p ow o je n n y ch  lo s ó w  Lwowa i  o d z i a ł a n i a c h  podejm owanych  w c e l u  u r a t o ­
w a n ia  d l a  P o l s k i  zg rom ad zo ny ch  w nim w c i ą g u  wieków p r z e b o g a t y c h  
sk a rbó w  k u l t u r y  n a r o d o w e j .

9  M a c ie j  M atwijów "Walka o lw o w s k ie  d o b r a  k u l t u r y  w l a t a c h  1 9 4 5 - 1 9 4 8 " .  
Wyd. T ow arzys tw o  P r z y j a c i ó ł  O s s o l i n e u m ,  Wrocław 1 9 9 6 ,  i l u s t r c

Nasze lek tury

W ik t o r  CHAJES: Semper F i d e l i s .  P a m i ę t n i k  P o l a k a  w y z n a n ia  m o jż e s z o -  
wego z l a t  1 9 2 6 - 1 9 3 9 .  Wyd. K s i ę g a r n i a  A k a d em ick a ,  Kraków 1 9 9 7 , i l .
NIEZNANA KORESPONDENCJA a b p . M e t r o p o l i t ó w  Lwowskich:  J .  B i l c z e w s k i e -  
go z A n d rz e jem  S z e p ty c k im  w c z a s i e  w o jny  p o l s k o - u k r a i ń s k i e j  1 9 1 8 - 1 9 .  
Wyd. b ł . J .S t r z e m ię ,L w ó w - K r a k ó w  1 9 9 7 ,  f o t .
K a z i m i e r z  TWARDOWSKI; D z i e n n i k i  ( 1 9 1 5 - 1 9 2 6 ) ,  t . 1 / 2 ,  T o ru ń  1 9 9 7 .
T a d e u sz  WALCZAK; Ż y c i e  n i e  t y l k o  w ł a s n e .  L ondyn  1 9 9 6 ,  f o t .
Z b ig n ie w  WÓJCIK; J a n  K a z i m i e r z  Waza.  ZNO, Wrocław 1 9 9 7 ,  i l u s t r .
ZHP n a  W o ły n iu .  C h o rą g ie w  H a r c e r e k  i  H a r c e r z y  1 9 1 8 - 1 9 3 9 .  Londyn 
1 9 9 7 ,  f o t .
Z b ig n ie w  KRATOCHWIL; Z ło c z ó w ,  u l . G l i n i a ń s k a .  Kraków 1 9 9 6 ,  f o t .

. B ib lio tek a  Z ak ładu  N arodow ego  im. O ssolińskich . M agazyn  d ru k ó w  ok. 1930 r.
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WITOLD SZOLGINIA

M in ą ł  r o k  j a k  p o ż e g n a l i ś m y  W i t o l d a  S z o l g i n i ę  na  Powązkowskim 
C m e n t a r z u .  P o z o s t a ł y  nam j e g o  w s p a n i a ł e  k s i ą ż k i  o Lwowie. I  o to  
p r z e d  k i lk o m a  t y g o d n i a m i  d o t a r ł y  do n a s  p i e r w s z e  e g z e m p la r z  o s t a t ­
n i e g o ,  ósmego tomu "Tamtego Lwowa", p t . " A r c y l w o w i a n i e " .

D o t a r ł a  t a k ż e  w ia d o m o ść ,  że  w i ę k s z a  c z ę ś ć  n a k ł a d u  u l e g ł a  z n i s z ­
c z e n i u  we w r o c ł a w s k i e j  d r u k a r n i ,  w k t ó r ą  w d a r ł a  s i ę  powodziowa f a l a .

We w s t ę p i e  a u t o r  p i s z e ;  "Z n a p i s a n i e m  t a k i e j ,  j a k  t a  o t o ,  k s i ą ż ­
k a ,  a  w ięc  z z e s t a w i e n i e m  p o c z t u  z n an y c h  i  w y b i t n y c h  lw o w ia n ,  k t ó ­
r y c h  z p r z y c z y n y  i c h  w i e l k i c h  z a s ł u g  o r a z  z n a c z e n i a  nazwałem s o b i e  
a r c y lw o w ia n a m i  -  n o s i ł e m  s i ę  ju ż  od daw na.  Dawno j u ż  bowiem temu 
d o s z e d łe m  do w n i o s k u ,  ż e  n i e  może ,  n i e  pow inna  z a g i n ą ć  pam ięć  o 
t y c h ,  k t ó r z y  sw o ją  m y ś lą  i  d z i a ł a n i e m  p r z y c z y n i l i  s i ę ,  m iędzy  i n ­
n y m i ,  t a k ż e  do u g r u n t o w a n i a  w p o w s z e c h n e j  ś w ia d o m o ś c i  P o la k ó w  p r z e ­
ś w i a d c z e n i a ,  ż e  Lwów, z k t ó r e g o  owi z n a n y ,  w y b i t n i  i  z a s ł u ż e n i  s i ę  
w y w o d z i l i ,  t o  " w i e l k a  r z e c z  o r a z  w i e l k i e  j e s t  j e g o  d z i e j o w e  z n a c z ę - ^  
n i e  i  na rodow a w a r t o ś ć " .

D a l e j  a u t o r  p r z y p o m i n a ,  ż e  w po ­
p r z e d n i c h  tom ach  "Tamtego Lwowa" 
o r a z  w i n n y c h  sw o ic h  k s i ą ż k a c h  p r e ­
z e n t o w a ł  ju ż  k i l k u n a s t u  p r z e d s t a w i ­
c i e l i  m i a s t a  nad  P e ł t w i ą  ( m . i n . H e n -  
r y k a  Z b i e r z c h o w s k i e g o  , M a r i a n a  H e -  
m a r a ,  J a n a  P a r a n d o w s k i e g o , S t e f a n a  
B a n a c h a ,  J a n u s z a  W i t w i c k i e g o , c a ł y  
z e s p ó ł  "W e so łe j  Lwowskie j  F a l i "  a 
t a k ż e  P a t r o n ó w  Lwowa -  b ł o g o s ł a w i o ­
nego J a k u b a  S t r z e m i ę  , ś w i ę t e g o  J a n a  
z D u k l i ,  św. S t a n i s ł a w a  K o s tk ę  o r a z  
k i l k u  lw o w s k ic h  a r c y b i s k u p ó w  - J ó ­
z e f a  B i l c z e w s k i e g o , J ó z e f a  T eo d o ro ­
wie z a ,  B o l e s ł a w a  T w ardow skiego  i  
E u g e n i u s z a  B a z i a k a .

W omawianym t o m i e  z a p r e z e n t o w a ł  %  
a u t o r  v/ 10 r o z d z i a ł a c h  -  16 p o s t a ­
c i ;  K a r o l a  S z a j n o c h ę ,  F r a n c i s z k a  
S m o l k ę , A l e k s a n d r a  F r e d r ę , A r t u r a  
G r o t t g e r a  i  j e g o  n a r z e c z o n ą  -  Wan­
dę Monnć, W o jc ie c h a  D z i e d u s z y c k i e — 
g o ,  A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  W o jc ie c h a  
K ę t r z y ń s k i e g o ,  W ładys ław a  B e ł z ę ,  
M ie c z y s ł a w a  G ę b a r o w i c z a ,  J u l i a n a  i  
A l f r e d a  Z a c h a r i e w i c z ó w ,  G a b r i e l ę  
Z a p o l s k ą ,  J a n a  K a s p r o w i c z a ,  L e o p o l -  

. S t a f f a  i  K o r n e l a  M a k u s z y ń s k ie g o .
A u t o r  s u m i t u j e  s i ę ,  że  j e g o  wybór  j e s t  j a k n a j b a r d z i e j  o s o b i s t y . s u -  
b i e k t y w n y  i  ż e  może być k o n t r o w e r s y j n y m  i  d y s k u s y jn y m .

O c z y w i ś c i e ,  t a k i c h  tomów o m a w ia ją c y c h  n a j w y b i t n i e j s z e  p o s t a c i e  
lw o w s k ie g o  ś w i a t a  n a u k i ,  s z t u k i  i  k u l t u r y ,  można wydać k i l k a , c h o ć ­
by m ala rzom  lwowskim -  Rodakowskiem u,  S i c h u l s k i e m u ,  J a r o c k i e m u  na­
l e ż a ł o b y  k i e d y ś  p o s w i ę c i c  w i ę c e j  u w a g i .

S z o l g i n i a , j a k  zw ykle  z r e s z t ą ,  sw o je  z a ł o ż e n i a  r e a l i z u j e  sp raw ­
n i e ,  z g ł ę b o k ą  z n a j o m o ś c i ą  t e m a t u  i  ź r ó d e ł ,  p i s z e  j ę z y k i e m  p o t o c z y s -  

ym, barwnym, n i e  g a r d z i  a n e g d o t ą  i  -  co  zaw sze  j e s t  n a d z w y c z a j

ARCYLWOWIANIE
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c e n n e  -  w ł a s n ą  p o g ł ę b i o n ą  r e f l e k s j ą ,  a  n i e k i e d y  ż a r t o b l i w ą ,  choć  
zapewne t r a f n ą  u w a g ą ,  n p .  o ew en tu a ln y m  p r z e k s z t a ł c e n i u  p o l s k i e g o  
n a z w i s k a  Smolka w n i e m i e c k i e  Schmolke  -  i  p o w r ó t  do p o l s k i c h * k o r z e -  
n i .  C ie k a w ie  d o b i e r a n e  s ą  c y t a t y  z r ó ż n y c h  k s i ą ż e k , - j a k  c h o ć b y  t e  
z r o z d z i a ł u  o A r t u r z e  G r o t t g e r z e  i  Wandzie  Monnć; ż a r t o b l i w e  i  s z c z e -  
b i o t l i w e  l i s t y  A r t u r a  do m ł o d z i u t k i e j  n a r z e c z o n e j ,  c z y  w s p o m n ie n ia  
a k t o r a  A r t u r a  M ł o d n i c k i e g o  o ro d z in n y m  domu, w k tó r y m  ku l tyw ow ano  
pam ięć  o w i e l k i m  a r t y ś c i e  l u b  a n e g d o t y  o W o jc ie c h u  D z i e d u s z y c k i m  i  
j e g o  s ł y n n e  d o w c ip y .

K s ią ż k ę  u z u p e ł n i a j ą  i n t e r e s u j ą c e ,  s t a r a n n i e  d o b r a n e  z d j ę c i a  Lwo­
wa i  p o r t r e t y  omawianych p o s t a c i .  D o p e ł n i e n i e m  tomu j e s t  s z k i c  
A n d r z e j a  W. K a c z o r o w s k ie g o  " P a m ię ć ,  s k a r b  t u ł a c z y . . . "  ( Y / i t o l d  S z o l -  
g i n i a ) " ,  w k t ó r y m  a u t o r  omawia ż y c i e  i  t w ó r c z o ś ć  S z o l g i n i .

W i t o l d  S z o l g i n i a ;  "T am ten  Lwów", tom V I I I ,  "A r c y l w o w i a n i e " ,  O f i c y ­
na  Yt/ydawnicza SUDETY, Y/rocław 1997 , i l u s t r .

£  A n d r z e j  MIERZEJEWSKI

„Za dawno, za dobrze się znam y”
W 2 5 .  r o c z n i c ę  ś m i e r c i  M a r ia n a  H em ara ,  P o l s k a  F u n d a c j a  K u l t u r a l n a  

w L o n d y n ie  w y s t ą p i ł a  z p i ę k ­
ną  i n i c j a t y w ą .  Oto u k a z a ł  
s i ę  o b s z e r n y  (p o n a d  300 s t r . )  
wybór  t w ó r c z o ś c i  p i o s e n k a r s - . . 
k i e j  t e g o  a r c y l w o w i a k a .
K s i ą ż k a  j e s t  n i e z w y k l e  s t a  -  
r a n n i e  w y d a n a , b o g a t o  i l u  -  
s t r o w a n a  i  z a w i e r a  ró w n ie ż  
z a p i s y  nutowe p i o s e n e k .

W c i ą g u  p ó ł  w ie k u  d z i a ł a l ­
n o ś c i  p i s a r s k i e j , spod p i ó r a  
Hemara -  obok l i c z n y c h  w i e r ­
s z y ,  s z t u k ,  p r z e k ł a d ó w ,  s k e ­
c z y ,  f e l i e t o n ó w  i  r e c e n z j i -  
w y s z ło  o k o ło  t r z e c h  t y s i ę c y  
p i o s e n e k .  W ie le  z n i c h , n i e s ­
t e t y  z a g i n ę ł o .  J e d n ą  z p r z y ­
c z y n  t a k i e g o  s t a n u  r z e c z y  
b y ł  t u  t a k ż e  dosy ć  n i e c h ę t ­
ny s t o s u n e k  i c h  a u t o r a  do 
d r u k o w a n ia  p i o s e n e k .  Oto co 
p i s a ł  na t e n  t e m a t  w r . 1 9 3 4  
na  ł am ac h  "Vi/iadomości L i t e ­
r a c k i c h " :  " J e d n e j  r z e c z y  b a ­
łem  s i ę  na  s z c z ę ś c i e , zaw sze  
j a k  o g n i a ;  u t r w a l e n i a  p i o s e ­
n e k  w d r u k u .  W a r t o ś c i ą  p i o ­
s e n k i  j e s t  s u k c e s  j e j  e f e  -  
m e r y c z n e j  p o p u l a r n o ś c i . . . "
( c y t .  z a  w s tępem  do k s i ą ż k i )

S z c z ę ś l iw y m  z b i e g i e m  o k o -
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l i c z n o ś c i  z a c h o w a ły  s i ę  ta śm y  z n a g r a n i a m i  " K a b a r e t u  H e m a r a " , k t ó ­
r y  b y ł  nadawany p r z e z  16 l a t  (od  1953 ro k u )  p r z e z  R o z g ł o ś n i ę  P o l ­
s k ą  R a d ia  Wolna E u r o p a .

Ogromna w tym z a s ł u g a  P a n i  Włady M a j e w s k i e j ,  d z i ę k i  k t ó r e j  zapo­
b i e g l i w o ś c i ,  n a g r a n i a  t e  z ac h o w a ły  s i ę ,  s t a j ą c  s i ę  n a s t ę p n i e  c z ę s ­
t o  j e d y n ą  p o d s t a w ą  do o d t w o r z e n i a  t e k s t ó w  i  m uzyk i  p i o s e n e k  Hemara 
z a w a r t y c h  w omawianym a l b u m i e .  Z a d z iw ia  w nim b o g a c t w o ,  r ó ż n o r o d ­
n o ść  t e m a t y k i  i  fo rm  p o e t y c k i c h .  Obok typow ych  p i o s e n e k  m i ł o s n y c h ,  
k a b a r e t o w y c h ,  s a t y r y c z n y c h  j e s t  t u  r ó w n ie ż  n p .  m arsz  K a r p a c k i e j  
B r y g a d y ,  k t ó r e j  ż o ł n i e r z e m  b y ł  Hem ar .

Y/arto t e ż  p o d k r e ś l i ć  mało znany  f a k t ;  Hemar b y ł  t a k ż e  u t a l e n t o ­
wanym k o m po zy to rem ,  do w i e l u  sw o ich  p i o s e n e k  sam n a p i s a ł  muzykę.

N a s i  c z y t e l n i c y  b y l i b y  zapewne s z c z e g ó l n i e  z a i n t e r e s o w a n i  s p r a ­
wą o b e c n o ś c i  w omawianym a lb u m ie  p i o s e n e k  lw o w s k ic h .  Otóż mamy t u  
j e d y n i e  9 u tw o ró w ,  w k t ó r y c h  lwów j e s t  głównym tem a te m  p i o s e n k i ,  a 
p o n a d to  w k i l k u  i n n y c h  z n a jd u je m y  pewne a l u z j e  do r e a l i ó w  m i a s t a  
n ad  P e ł t w i ^ .  S t a n o w i  t o  o k o ło  10^ z a w a r t o ś c i  k s i ą ż k i .  W y raża jąc  
w d z i ę c z n o ś c  Autorkom i  Wydawcy za  t e n  p i ę k n y  a lb u m ,  pozwólmy s o b i e  
na  w y r a ż e n i e  ż y c z e n i a  na p r z y s z ł o ś ć ;  oby o k a z a ł o  s i ę  m ożl iwe  wyda­
n i e  d a l s z e g o  c i ą g u  t e g o  opus  magnum, u t r w a l a j ą c e g o  d o r o b e k  p i o s e n ­
k a r s k i  M a r i a n a  H em ara ,  tym razem  z maksymalnym u w z g l ę d n i e n i e m  n u r ­
t u  l w o w s k i e g o .

M a r i a n  Hemar "Za dawno, z a  d o b r z e  s i ę  z n a m y . . .  P i o s e n k i  i  s k e c z e " .  
Do d r u k u  p r z y g o t o w a ł y  Włada Majewska i  Anna M ie sz k o w sk a .  Wyd. P o l ­
s k a  F u n d a c j a  K u l t u r a l n a ,  Londyn 1 9 9 7 ,  f o t . ,  n u t y .

PREZENTACJA omówionego Albumu Hemara o d b y ł a  s i ę  12 w r z e ś n i a  w 
Domu L i t e r a t u r y  w W a r s z a w ie .

Z Londynu p r z y b y ł a  Włada Majewska o r a z  P r e z e s  P o l s k i e j  F u n d a c j i  
K u l t u r a l n e j  T ad e u sz  W alczak  i  j e j  D y r e k t o r  T a d e u sz  F i l i p o w i c z .

S a l ę  Domu L i t e r a t u r y  z a p e ł n i l i  p r z y j a c i e l e  Hemara  i  o c z y w i ś c i e  
l i c z n i  Lwowiacy.

Włada Majewska i  Anna M ieszkow ska  o p o w i e d z i a ł y  o p r a c y  nad  A lb u -  
memc D o w ie d z i e l i ś m y  s i ę ,  że  Hemar n o s i ł  s i ę  z zam ia rem  w y d a n ia  p i o -  0  
s e n e k  w k s i ą ż c e ,  l e c z  d o p i e r o  Włada Majewska z r e a l i z o w a ł a  j e g o  p r o ­
j e k t .

P i o s e n k i  Hemara z a p r e z e n t o w a ł  P i o t r  M a c h a l i c a  i  z e s p ó ł  w oka lny  
Z b ig n ie w a  R ym arza ,  w i e l b i c i e l a  t w ó r c z o ś c i  p o e t y ,  a  W o jc ie c h  M ły n a r ­
s k i  p o d z i e l i ł  s i ę  w spom nien iam i  z w y s t a w i e n i a  p r z e d  l a t y  u tworów 
Hemara na  s c e n i e  t e a t r u  Atenemu i  o k ł o p o t a c h  z ó w czesną  c e n z u r ą .

W y s t ą p i e n i a  g o ś c i  z Londynu i  a r t y s t ó w ,  z e b r a n i  n a g r a d z a l i  r z ę ­
s i s t y m i  o k l a s k a m i .

To s p o t k a n i e  z p i o s e n k a m i  H em ara ,  z a k o ń c z y ł  P r e z e s  Oddz .  S t o ł .
TML, k s . J a n u s z  P o p ł a w s k i ,  k t ó r y  w r ę c z a j ą c  Y / ładz ie  M a je w s k ie j  Dy­
p lom  i  z ł o t ą  odznakę  T o w a r z y s t w a , odezw a ł  s i ę  t y m i  s ło w a m i;

"Ta  l u d z i e  k o c h a n e !  Ta Matko K r ó le w s k a !
Taż oczom n i e  w i e r z ę  -  t o  p a n n a  Majewska!
A p a n i  s i ę  p a t r z y ,  j a k  o b c a  na  o b c e g o ,
J a k b y  p a n i  n i e  p o z n a ł a  k s i ę . . . ż u l k a  lw o w sk ie g o !
Czy j a  s i ę  t a k  p o s u n ą ł9 p o s i w i a ł  i  z b r z y d ł ?
A ch ,  p a n i  Majewska -  f a k t y c z n i ,  ż e  t o  w s ty d ! "

I  mówił d a l e j ; " J e r z y  J a n i c k i  w swoim " A l f a b e c i e  lwowskim" n a p i -
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s a ł , że  Włada M a jew sk a ,  t o  po p i e r w s z e  -  g w i a z d a ,  po d r u g i e  -  p a n i  
r e d a k t o r ,  po t r z e c i e  -  d o k t ó r  p r a w ,  po c z w a r t e  -  muza".

Hemar w s z y s t k i e  p raw a  a u t o r s k i e  p o z o s t a w a ł  p a n i  W ła d z ie  Majew­
s k i e j .  Ona z a ś  p raw a  z b i o r k u  " C h l i b  K u l i k o w s k i "  o d s t ą p i ł a  S t o ł e c z ­
nemu O d d z i a ł o w i  TML.

Mamy b a r d z o  dużo r o d z a j ó w  C h l e b a , a l e . . .  " t y l k o  -  j a k  u g r y z ę ,  
c z u j ę  w z ę b a c h  s k r z y p ,  bo t o  j e s t  t y l k o  c h 1 e b .  A ta m to  t o  
b y ł  c h l i b " .

D l a t e g o  TML, O d d z i a ł  S t o ł e c z n y  o ś m i e l a  s i ę  w dowód w d z i ę c z n o ś c i ,  
u z n a n i a  i  p a m i ę c i ,  p r z e k a z a ć  P a n i  ze  "znakom itym " (Dyplom z o s t a ł  
p r z y z n a n y  w r . 1 9 9 3 )  o p ó ź n ie n i e m  Dyplom i  z ł o t ą  o dznak ę  TML, k t ó r ą  
j a k o  p r e z e s  j e g o  Z a r z ą d u  S t o ł e c z n e g o  mam z a s z c z y t  w r ę c z y ć " .

Lampka w in a  z a k o ń c z y ł a  t e n  u r o c z y ,  p e ł e n  h e m a r o w s k i e j  p i e ś n i  i  
lw ow sk iego  h u m o ru ,  w i e c z ó r .

Czytelnicy piszą
Nasz s t a ł y  C z y t e l n i k  ze  Lwowa ( n a z w i s k o  i  a d r e s  zn an e  r e d a k c j i )  

p r z y s ł a ł  nam w y c in e k  z w ychodzącego  tam  t y g o d n i k a  "TIŹDEN" z d n i a  
11 -17  V I I  b r . ,  z k t ó r e g o  p r z y t a c z a m y  o b s z e r n e  f r a g m e n t y .  W a r t y k u l e  
p t . " A p o k a l i p s a  k s i ą ż ę c e g o  M i a s t a "  (anonimowy a u t o r  n i e  w i e ,  że  
Lwów b y ł  m ia s te m  k r ó l e w s k i m  -  p r z y p .  r e d . B . I . ) ,  c z y t a m y ;

"W c e n t r u m  Lwowa " t r z e s z c z y "  s t o  bu  -  
dynków, k t ó r e  mogą z a w a l i ć  s i ę  k a ż d e j  
c h w i l i .  Powodem j e s t  budowa k o l e j k i  pod­
z ie m n e j  w c e n t r u m  m i a s t a ,  s z c z e g ó l n i e  na 
t e r e n a c h ,  pod k t ó r y m i  p ł y n i e  r z e k a  P e ł  -  
t  ew.

O b n i ż e n i e  poz iom u wody d a ł o  ju ż  n a s  -  
t ę p s t w a  w id o c z n e  pod  p a ł a c e m  P o t o c k i c h  
na  u l .  K o p e r n i k a .  J e s t  t o  p i e r w s z a  o f i a -  i 
r a  p o d z ie m n e j  k o l e j k i ,  od k t ó r e j  p r z e  -  
c h o d z i  r e a k c j a  ł a ń c u c h o w a  na  i n n e  u l i c e .

Lwów w a l i  s i ę  d o s ł o w n i e  w o c z a c h .  W 
1996 r .  p o j a w i ł y  s i ę  p ę k n i ę c i a  w 67 b u -  -i 
d ynkach  s t a r e j  zabudow y,  a  w tym r o k u  p 
n a  88 k a m i e n i c a c h 9 m . i n .  na  k a m i e n i c y  ^
B a n d i n e l l i c h .  Może d o j ś ć  do u t r a t y  Mu- __
zeum Narodowego i  E t n o g r a f i c z n e g o  o r a z  
T e a t r u  Zam kow aeck ie j  ( T e a t r u  W i e l k i e  -  -—~ 
g o ? ) «  Z a g ro ż o n e  są  ró w n ie ż  b u d y n k i  m ie -  -
s z k a l n e  w Rynku ,  na  u l .  S z e w c z e n k i  i  
p r o s p e k t u  W o ln o ś c i  o r a z  n a  p a r u  p r z y l e g ­
ł y c h  u l i c a c h .  Nawet O p e r a ,  k t ó r a  p r z e s z ł a  r em on t  w r o k u  u b i e g ł y m ,  
n i e  u s t r z e g ł a  s i ę  nowych z a r y s o w a ń .  N i e k i e d y  b u d y n k i  o s i a d a j ą  po 
k i l k a  cen ty m e t ró w , ,  P a ł a c  P o t o c k i c h ,  zbudowany w XIX w.,  p ę k ł  na  
dwie  c z ę ś c i .  R z e ź b y ,  A t l a n t y  i  K a r i a t y d y ,  p o d p i e r a j ą c e  b a l k o n y , j u ż  
p o p ę k a ł y .  B udynk i  t e  s t a w i a n e  b y ł y  na  dębowych p a l a c h ,  gdyż  p o d ł o ­
że  b y ł o  b ł o t n i s t e ,  z o s t a ł y  c z ę ś c i o w o  z n i s z c z o n e  p r z e z  b u d o w n ic zy c h  
p o d z ie m n e j  k o l e j k i .

Kończąc t e n  a r t y k u ł ,  a u t o r  p i s z e ,  i ż  "Lwów s t r a c i  w a r t o ś ć  t u r y s ­
t y c z n ą "  .

(Od r e d a k c j i  B i u l e t y n u ;  Czy t y l k o ? )
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O ZAWIESZANIU FLAG NA WIEŻY LWOWSKIEGO RATUSZA w d n .  23 l i p c a  1944 r .
w i m i e n i u  p o l e g ł y c h  i  z m a r ły c h  k o l e g ó w - ż o ł n i e r z y  OBSZARU LWOWSKIEGO 
ARMII KRAJOWEJ o r a z  w i m i e n i u  ż y j ą c y c h  ż o ł n i e r z y  p l u t o n u  p c h o r .  
S t a n i s ł a w a  R o p u s z y ń s k i e g o , p s . C z e s ł a w , p i s z e  R y s z a r d  O r z e c h o w s k i ,  p s .  
" J a n " , ż o ł n i e r z  AK ze Lwowa:
J e d n ą  z n a j g o r s z y c h  c e c h  b o l s z e w iz m u  b y ł o  w s z e c h o g a r n i a j ą c e  k ł a m ­
s t w o .  Z n i e k s z t a ł c a n o  i  zakłamywano n i e  t y l k o  s o c j a l i s t y c z n ą  r z e c z y ­
w i s t o ś ć ,  a l e  t a k ż e ,  a  może p r z e d e  w s z y s t k i m ,  p r z e s z ł o ś ć  i  h i s t o r i ę ,  
j e ś l i  t y l k o  n i e  o d p o w i a d a ł a  l u b  gdy  c h o ć b y  b y ł  c i e ń  p o d e j r z e n i a  o 
n i e z g o d n o ś ć  z o b o w i ą z u j ą c ą  i d e o l o g i ą .

P r z e z  c a ł y  o k r e s  i s t n i e n i a  PRL s z c z e g ó ln y m  zab iego m  poddawano 
h i s t o r i ę  KRESÓW WSCHODNICH R z e c z y p o s p o l i t e j ,  w tym o c z y w i ś c i e  h i s ­
t o r i ę  LWOWA. A j e d n a k  p r z e t r w a l i ś m y .  P r z e m ó w i l i  z z a  grobów n a s i  
Z m a r l i ;  p o l e g l i  i  po m ordow an i ,  D z i a d o w i e ,  O j c o w i e ,  B r a c i a .  P rzem ó­
w i ł y  s k r z ę t n i e  p rzechow ywane  d o k u m en ty ,  f o t o g r a f i e ,  z a p i s k i  i  p a ­
m i ę t n i k i ,  P r z e m ó w i ł a  n a s z a  p a m i ę ć .  P ra w d a  Kresów W sc h o d n ic h , praw ­
da  Lwowa, P o d o l a ,  W o ły n ia ,  W i l e ń s z c z y z n y , po pon ad  p ó ł w i e c z u  wysz­
ł a  z p o d z i e m i a .  Każdy z n a s ,  k t ó r z y  p r z e ż y l i ,  j e s t  c z ą s t k ą  p raw d y .

P r z e d  s i e d m i u  l a t y  p r z e c z y t a ł e m  k s i ą ż k ę  J e r z e g o  Y /ę g ie r sk ie g o  
p t . "W Lwowskie j  A rm i i  K r a j o w e j " ,  a  w n i e j  wzmiankę o tym ,  j a k  23 %  
l i p c a  1944 r .  z k o l e g ą  F r a n c i s z k i e m  M aurerem , p s .  "Zyndram" z a w ie ­
s z a l i ś m y  na  w ie ż y  lw ow sk ieg o  R a t u s z a  c z t e r y  f l a g i ;  p o l s k ą ,  a n g i e l ­
s k ą ,  a m e ry k a ń s k ą  i  r a d z i e c k ą ,  k t ó r e  z o s t a ł y  u s z y t e  p r z e z  matkę i  
s i o s t r ę  M a u re ra  w i c h  domu ro d z in n y m  p r z y  u l .  3 Maja  17 .

Z w i e lk i m  z d z i w i e n i e m  p r z e c z y t a ł e m  w 
wydanym p r z e z  Świa towy Z w iązek  AK, Ze -  
s z y t  n r  7 ,  m a t e r i a ł y  z Sympozjum Nauko­
wego na  t e m a t  O p e r a c j i  B u r z a  w O b s z a r z e  
Lwowskim A r m i i  K r a j o w e j , a u t o r s t w a  J e ­
r z e g o  W ę g i e r s k i e g o ;  ( . . . )  " O p e r a c j a  Bu­
r z a  A rm i i  K r a jo w e j  w o c z a c h  j e j  ś w i a d ­
ków i  we w s p o m n ie n ia c h  dowódców s o w ie c ­
k ic h " ,  b y ł o  z d a n i e ;  " N a to m i a s t  b u d z i  
d z i ś  k o n t r o w e r s j e  sp raw a  w y w ie s z a n i a  
f l a g i  s o w i e c k i e j  i  f l a g  a l i a n c k i c h  na 
w ie ż y  r a t u s z o w e j .  Kto w y w i e s i ł  p i e r w ­
szy ?  Czy l e g e n d a r n y  s o w i e c k i  s t a r s z y z ­
na  M arczenko  23 l i p c a , c z y  ż o ł n i e r z e  
A r m i i  K r a j o w e j ? "

P a n  J e r z y  W ę g i e r s k i  k o n t a k t o w a ł  s i ę  
z n a m i ,  t j . z F r a n c i s z k i e m  Mauerem i  
ze  m n ą . . O t r z y m a ł  d o k ła d n ą  r e l a c j ę  z t e j  
a k c j i .  Ż y ją  j e s z c z e  ż o ł n i e r z e  p l u t o n u  
p c h o r .  S t a n i s ł a w a  R o p u s z y ń s k ie g o  , p s .
" C z e s ł a w " ,  w chodzącego  w s k ł a d  19 p u ł k u  
p i e c h o t y  AK.,  k t ó r z y  j e d n o c z e ś n i e  s t w i e ­
r d z a j ą ,  że  z a w i e s i l i  f l a g i  n a  w ie ż y  R a t u s z a  p r z e d  p o j a w ie n ie m  s i ę  
p i e r w s z y c h  c z o łg ó w  s o w i e c k i c h .  J a k o  u c z e s t n i k  t y c h  h i s t o r y c z n y c h  
w ydażeń  p o d a j ę  f r a g m e n t  m o je j  r e l a c j i :  ( . . . )  " C z o łg  r a d z i e c k i  p r z y ­
j e c h a ł  na  R y nek ,  gdy f l a g i  c z t e r e c h  s p r z y m i e r z o n y c h  p a ń s t w  w i s i a ł y  
n a  R a t u s z u .  Z a w i e s i l i  j e  F r a n c i s z e k  M a u re r  p s .  "Zyndram" i  j a ,
Z c z o ł g u  w y s i a d ł  r a d z i e c k i  t a n k i s t a  i  z w r ó c i ł  s i ę  do n as  w r o s y j ­
sk im  j ę z y k u  -  " W i t a j c i e  p o l s c y  p a r t y z a n c i !  Chcę z a w i e s i ć  f l a g ę ! "
Nasz dowódca ,  p c h o r .  S t a n i s ł a w  R o p u s z y ń s k i  p s .  "C zes ław "  zw^rócił 
s i ę  do m n ie ;  " I d ź  z n im c Z a w i e ś c i e  f l a g ę " .  Wszedłem z nim do R a tu ­
s z a .  .Zaproponowałem  w e j ś c i e  na d a c h ,  a l e  on  z a t r z y m a ł  s i ę  na  p i e r ­
wszym p i ę t r z e  i  p o w i e d z i a ł ;  " W y s ta r c z y  t u t a j ! "  W e tk n ę l i śm y  d r ą ż e k  
f l a g i  we fram ugę  okna na  p ie rw s z y m  p i ę t r z e .  C z o ł g i s t a  u ś c i s n ł  moją



r ę k ę  i  z s z e d ł e m  z nim na  R y n ek .
Po t y l u  l a t a c h  d o b r z e  pa m ię ta m  w y g lą d  t e j  f l a g i ,  k t ó r a  z r o b i o n a  

b y ł a  z bordowego wsypu na  p o d u s z k i ,  j e s z c z e  z p i e r z e m .  Taka  j e s t  
p raw d a  o w i e s z a n i u  f l a g  n a  R a t u s z u  Lwowa.

Pam ię tam  d o b r z e  t e n  d z i e ń  i  t ę  c h w i l ę  n i e z w y k ł ą ,  i  n i e  zapomnę 
j e j  do ś m i e r c i .

N asza  b i a ł o c z e r w o n a  ł o p o c z ą c a  na  w i e t r z e  po s t r a s z n y c h  l a t a c h  
s o w i e c k i c h ,  n i e m i e c k i c h  i  u k r a i ń s k i c h  z b r o d n i a c h  b y ł a  d l a  n a s  w s z y s ­
t k i c h  w t e n  d z i e ń  l i p c o w y  symbolem n i e ś m i e r t e l n o ś c i  n a s z e g o  M i a s t a ,  
n i e ś m i e r t e l n o ś c i  n a s z e j  do N iego  m i ł o ś c i  i  J e g o  n i e z ł o m n e j  w i e r n o ś ­
c i  O j c z y ź n i e .

Po tem  j e s z c z e  w i e l o k r o t n i e  c z y t a ł e m  o p i s  t y c h  w y d a r z e ń  w r ó ż  -  
nych  p u b l i k a c j a c h ,  o ż o ł n i e r z a c h  A r m i i  K r a j o w e j ,  k t ó r z y  p i e r w s i  z a ­
w i e s i l i  c z t e r y  f l a g i  na  R a t u s z u  pod o s t r z a ł e m .
A le  wed ług  J e r z e g o  Y /ę g ie r s k i e g o  s t a ł o  s i ę  t o  i n a c z e j .  P r z y p i s u j e  
o n  p i e r w s z e ń s t w o  z a w i e s z e n i a  f l a g i  " l e g e n d a r n e m u " , j a k  nazywa s t a r -  
szy nę  M a r c z e n k ę ,  ż o ł n i e r z o w i  a r m i i  r a d z i e c k i e j ! ! !

P a n  J e r z y  W ę g i e r s k i  d o k o n a ł  w yboru  p om ięd zy  w e r s j ą  s o w ie c k ą  i  
w e r s j ą  p o l s k ą , c z y l i  m ię d z y  kłamstwem i  p r a w d ą .  Między  oszus tw em  
i  u c z c i w o ś c i ą ! !!

Z d u m ie w a ją c e , że  p r ó b ę  r e a n im o w a n ia  o s z u k a ń c z e j  w e r s j i  w i e s z a ­
n i a  f l a g  na  lwowskim R a t u s z u  p o d e jm u j e  P o l a k ,  ż o ł n i e r z  A r m i i  K ra ­
jo w e j  O b s z a ru  Lw ow sk iego ,  a u t o r  w i e l u  h i s t o r y c z n y c h  p u b l i k a c j i . . .

D z i ę k i  w a rsz a w sk ie m u  TML o d n a l a z ł e m  g r ó b  mego w u j k a ,  o b r o ń c y  
Lwowa -  p i s z e  p a n  S t e f a n  Ł y sa k o w sk i  z W arszaw y .

Y/ujka n i e  z n a ł e m ,  l e c z  pam ięć  o nim t r w a  do t e j  p o r y  w n a s z e j  
r o d z i n i e .  S ą d z i ł e m ,  ż e  g r ó b  w u jk a  j e s t  na  C m e n ta r z u  O r l ą t  we Lwo­
w i e ,  a  tymczasem  o k a z a ł o  s i ę  i ż  z n a j d u j e  s i ę  n a  w a r s z a w s k i c h  Pową­
z k a c h .  N a j b l i ż s z a  moja  r o d z i n a  od dawna n i e  ż y j e ,  a  n i e  p r z e k a z a ł a  
mi m i e j s c a  pochówku,  l e c z  j e d y n i e  g a r ś ć  w ia d o m o ś c i  o n im .  I  t y m i  
ch cę  s i ę  p o d z i e l i ć  z C z y t e l n i k a m i  B i u l e t y n u .

Gdy n a d s z e d ł  p a m i ę t n y  r o k  1918 i  P o l s k a  o d z y s k a ł a  n i e p o d l e g ł o ś ć ,  
b r a t  m o je j  M a t k i ,  wówczas z d o ln y  i  o b i e c u j ą c y  s t u d e n t  o s t a t n i e g o  
r o k u  w y d z i a ł u  c h e m i i  P o l i t e c h n i k i  Yi/arszawskiej  , k t ó r y  b r a ł  c z y n n y  
u d z i a ł  w p r a c a c h  k o n s p i r a c y j n y c h ,  w s t ą p i ł  j a k o  o c h o t n i k  do 36 p u ł ­
ku  p i e c h o t y  L e g i i  A k a d e m i c k i e j .

W d n i u  4 s t y c z n i a  1919 r .  p u ł k  w y r u s z y ł  z Y^arszawy i  j u ż  7 s t y c z ­
n i a  b r a ł  u d z i a ł  na  p i e r w s z e j  l i n i i  f r o n t u  pod  Lwowem. W b i t w i e  pod 
Hamulcem "braw urow e u d e r z e n i e  akademików w w a l c e  w rę cz  na  b a g n e t y ,  
o t w o r z y ł o  d rogę  do Lwowa" ( " Z a r y s  h i s t o r i i  w o j e n n e j  36 p p . ) .
Mój w u jek  z o s t a ł  c i ę ż k o  r a n n y  w b i t w i e  pod S o k o l n i k a m i  i  z m a r ł  z 
r a n  w d n .1 3  k w i e t n i a  1919 r .

O j c i e c ,  d l a  k t ó r e g o  j e d y n y  sy n  b y ł  dumą i  p o d p o r ą ,  s p r o w a d z i ł  
z m a r łe g o  do Y/arszawy i  p o chow ał  na  C m e n ta rz u  Powązkowskim w k w a te ­
r z e  2 3 4 ,  g d z i e  l e ż ą  i n n i  w a r sz a w sc y  O brońcy  Lwowa. P r z e w a ż n i e  a k a ­
d e m ic y .

D la  m o je j  M a t k i ,  ś m i e r ć  b r a t a  b y ł a  p raw d z iw ą  t r a g e d i ą ,  a  z r o z ­
p a c z o n y  d z i a d e k  p r z e s z e d ł  z a ł a m a n i e  i  do k o ń c a  ż y c i a  z o s t a ł  chorym 
c z ł o w i e k i e m .

Ta sm utna  h i s t o r i a  r o d z i n n a  s t a n ę ł a  mi n i e s p o d z i e w a n i e  p r z e d  
oczym a,  gdy sam, p i ę ć d z i e s i ą t  l a t  tem u p o d j ą ł e m  s t u d i a  na  P o l i t e c h ­
n i c e  W a r s z a w s k i e j . W n i e j  bowiem, p r z y  w e j ś c i u  do a u l i  w Głównym 
Gmachu w i d n i a ł y  kam ien n e  t a b l i c e  z w y ry ty m i  im io n a m i  i  n a z w is k a m i  
p o l e g ł y c h  s t u d e n t ó w - ż o ł n i e r z y  36 p p .  L e g i i  A k a d e m i c k i e j ,  a  w ś ró d  
n i c h  imię  i  n a z w isk o  m ojego  w u jka  -  C z e s ła w a  K a l i n o w s k i e g o .



-  40 -
R a d o ś ć ,  ż e  z a c h o w a ła  s i ę  o nim pam ięć  i  pewna duma r o d z i n n a  n i e  

t r w a ł y  d ł u g o .  Boda j  j e s z c z e  w k o ń c u  l a t  c z t e r d z i e s t y c h ,  z r o z p o c z ę ­
c ie m  k o l e j n e g o  r o k u  a k a d e m i c k i e g o ,  t a b l i c e  po p r o s t u  z n i k ł y .  P r a ­
wdopodobn ie  z o s t a ł y  zamurowane .

Za r o k  -  1 l i s t o p a d a  1998 r .  -  m i n i e  8 0 - t a  r o c z n i c a  r o z p o c z ę c i a  
b o h a t e r s k i e j  o b r o n y  Lwowa i  w a l k ,  w k t ó r y c h  b r a ł  u d z i a ł  t a k ż e  36 p p .

S ą d z ę ,  ż e  j e s t  ju ż  n a jw y ż s z y  c z a s ,  by  p r z y w r ó c i ć  kam ien n e  t a b l i ­
c e  w a u l i  Głównego Gmachu P o l i t e c h n i k i  W a r s z a w s k i e j , u p a m i ę t n i a j ą c e  
t a m t e  w y d a r z e n i a .  Domaga s i ę  t e g o  p a m ięć  o s t u d e n t a c h  t e j  u c z e l n i ,  
k t ó r z y  p o r z u c i l i  swych b l i s k i c h ,  naukę a  s t a n ę l i  w p o t r z e b i e  i  z a ­
p ł a c i l i  n a jw y ż s z ą  cenę -  o d d a ją c  swe ż y c i e  za  O j c z y z n ę .

K R O M I K A
WARSZAWA

P r o f .  S t e f a n  Ś w ie ż aw sk i  ( u r .  1 9 0 7 ) , za  p r a c e  z d z i e d z i ­
ny h i s t o r i i  f i l o z o f i i ,  z o s t a ł  udek o row any  Orderem  O r ł a  
B i a ł e g o .

P r o f e s o r  u k o ń c z y ł  U n i w e r s y t e t  J a n a  K a z i m i e r z a  z t y ­
t u ł e m  d o k t o r a  i  do I I  wojny b y ł  tam s t a r s z y m  a s y s t e n  -  
t e m .  Od r .  1946 p r z e z  t r z y d z i e ś c i  l a t  k i e r o w a ł  k a t e d ­
r ą  H i s t o r i i  F i l o z o f i i  na KULu, j e d n o c z e ś n i e  p r a c o w a ł  
w O ś ro d k u  Badań nad F i l o z o f i ą  Ś r e d n i o w i e c z n ą  w P o l ­
s c e  w I n s t y t u c i e  F i l o z o f i i  i  S o c j o l o g i i  PAN, o r a z  u -  
c z e s t n i c z y ł  j a k o  a u d y t o r  na I I  S o b o r z e  W atykańsk im  w 
1 .  1 9 6 2 - 6 5 .

J e s t  l a u r e a t e m  w i e l u  n a g ró d  k r a j o w y c h  i  z a g r a n i c z ­
n y c h  z a  d z i e ł a  z z a k r e s u  h i s t o r i i  f i l o z o f i i .  Wydał m. 
i n .  " D z i e j e  f i l o z o f i i  e u r o p e j s k i e j  XV w. o r a z  tom 
wspom nień  lw o w s k ic h .

W r o c z n i c ę  ś m i e r c i  W i t o l d a  S z o l g i n i ,  na 
C m e n ta rz u  Powązkowskim , w k w a t e r z e  237, 
k a p e l a n  K re so w ia k ó w ,  k s ,  J a n u s z  P o p ław  -  %
s k i  p o ś w i ę c i ł  t a b l i c ę  n a g r o b n ą .
P o d c z a s  t e j  ż a ł o b n e j  u r o c z y s t o ś c i ,  k t ó r a  
z g r o m a d z i ł a  l i c z n e  g r o n o  p r z y j a c i ó ł  i  c z y ­
t e l n i k ó w  z m a r łe g o  w r o k u  u b i e g ł y m  A r c y -  
l w o w i a n i n a ,  b r a t a n i c a  o d e g r a ł a  na  s k r z y p ­
c a c h  a r i ę  n a  s t r u n i e  G.

K i l k u  p r z y j a c i ó ł  s e r d e c z n y m i  s łow am i  
w sp om in a ło  Z m a r ł e g o .

N a s t ę p n e g o  d n i a ,  30 VI z o s t a ł a  o d p r a ­
w io n a  p r z e z  k s .  P r e z e s a ,  J a n u s z a  Po p ław ­
s k i e g o  Msza św .  z a  J e g o  duszę  w k o ś c i e l e  
p r z y  Res s a c r a  M i s e r .

•XX3£X

Na U rsy n o w ie  w y s ta w io n o  o d n a l e z i o n y  w p r y ­
w a tn y c h  z b i o r a c h  we Lwowie r ę k o p i s  "Zem­
s t y "  A l e k s a n d r a  F r e d r y .  Z o s t a ł  eksponowa­
ny na w y s t a w i e  f r e d r o w s k i e j  w Domu K u l t u r y .



W d n i u  17 w r z e ś n i a ,  w Muzeum N i e p o d l e g ł o ś c i  z o s t a ł a  o t w a r t a  w y s t a ­
wa p t . K r e s y  W schodn ie  R z e c z y p o s p o l i t e j .  Z ie m ia  i  l u d z i e .

W ystawa,  j a k  n a p i s a ł  we w s t ę p i e  do K a t a l o g u ,  d y r e k t o r  Muzeum d r  
A n d r z e j  S t a w a r z ,  j e s t  dedykowana naszym  ro d ak o m ,  k t ó r z y  d l a  w s p ó ł ­
c z e s n y c h  P o la k ó w  o c a l i l i  pam ięć  o dawnych z i e m i a c h  k r e s o w y c h  R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  .

Zgromadzono na  n i e j  e k s p o n a t y  z w i e l u  muzeów k r a j o w y c h ,  b i b l i o ­
t e k ,  k l a s z t o r ó w  o r a z  z b io r ó w  p r y w a t n y c h .

Wystawa b ę d z i e  c z y n n a  do 17 s t y c z n i a  1998 r o k u .

GDAŃSK

S t a r a n i e m  Lwowiaków, z a m i e s z k a ł y c h  o b e c ­
n i e  nad  Motławą i  p r z y  a k c e p t a c j i  w ład z  
m i e j s k i c h ,  p o w r ó c i ł a  na c o k ó ł  pom nika  k r ó ­
l a  J a n a  I I I  t a b l i c a  z w łaśc iw ym  n a p i s e m ,  
j a k i  w i d n i a ł  we Lwowie.

P rzyp o m ni jm y  -  pomnik  k r ó l a ,  d ł u t a  T ad e ­
u s z a  B a r ą c z a ,  u s t a w i o n y  w r .  1898 na  Wa­
ł a c h  H e tm a ń s k ic h  szybko  z y s k a ł  s y m p a t i ę  
m ie szk ańców  Lwowa. U w i e c z n i ł  go J a n  P a r a n -  
d ow sk i  w " N i e b i e  w p ł o m i e n i a c h " , w i e r s z e  
jemu p o ś w i ę c i l i ;  T ad e u sz  H o l l e n d e r ,  J a n  
K r u c z k o w s k i ,  M a r i a n  Hemar i  W i t o l d  S z o l -  
g i n i a  w " K r a j u b r a z a c h  s y r d e c z n y c h " .

Wiosną 1950 r .  u d a ł o  s i ę  wywieźć p o m ­
n i k  ze Lwowa. U s ta w io n y  w małowidocznym 
m i e j s c u  p a r k u  w i l a n o w s k i e g o  i  pozbaw io  -  
ny t a b l i c  i n f o r m a c y j n y c h ,  w r .  1965 zo ­
s t a ł  p r z e w i e z i o n y  do G d a ń s k a ,  g d z i e  z n a ­
l a z ł  sw o je  m i e j s c e  na sk w e rz e  T a r g u  D r z e ­
wnego .

KALWARIA PACŁAWSKA

Do znanego  S a n k t u a r i u m  M a r y j n e g o ,  na  ś w i ę t o  W n ie b o w z ię c i a  N a j ­
ś w i ę t s z e j  M a r i i  Pan n y  w d n .  15 s i e r p n i a ,  p r z y b y ł o  k i l k a  t y s i ę c y  
p i e lg r z y m ó w  z o k r ę g u  l w o w s k ig o .

Matka Boża P a c ł a w s k a ,  p r z e d  k t ó r ą  m o d l i l i  s i ę  k r ó l o w i e ;  J a n  Ka­
z i m i e r z  i  J a n  I I I  S o b i e s k i ,  od c h w i l i  u z d r o w i e n i a  m i e s z k a n k i  Lwo­
wa,  uw ażana  j e s t  z a  cudowną i  o t a c z a n a  s p e c j a l n ą  c z c i ą  p r z e z  w i e r ­
nych  z p o ł u d n io w o - w s c h o d n i c h  K r e s ó w c

KOZIATYN

W m i e ś c i e  obwodu W i n n i c k i e g o ,  200 km. od daw nej  g r a n i c y  p o l s k i e j  , 
o d tw o rzo n o  p a r a f i ę  r z y m s k o - k a t o l i c k ą ,  k t ó r e j  p r o b o s z c z e m  j e s t  k s .  
J ó z e f  M o szk ow icz .  W c h w i l i  o b e c n e j  j e s t  b u d o w a n a , p r z y  pomocy f i n a n ­
sow ej  l o n d y ń s k i e g o  K o m i t e t u  Pomocy P o lak o m  na  W s c h o d z ie ,  nowa ś w ią ­
t y n i a .  Na 12 h a  p o l a ,  n a l e ż ą c e g o  do p a r a f i i ,  k s . ^M oszkow icz^produ­
k u j e  b u r a k i  c u k r o w e ,  z i e m n i a k i  i  w a rzy w a ,  a  d ochód  ze z b io r ó w  j e s t  
p r z e z n a c z o n y  na  budowę k o ś c i o ł a .

LWÓW
M a r ia  S k i e r s k a  i  J a n i n a  S o s a b o w sk a ,  c z ł o n k i n i e  k o l e g i u m  r e d a k c j i
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" G a z e t y  L w ow sk ie j"  za  d z i a ł a l n o ś ć  w c z a s i e  I I  wojny  w s z e r e g a c h  
AK, z o s t a ł y  o d z n a c z o n e  Krzyżem A r m i i  K r a j o w e j .  O d z n a c z e n i a  w r ę c z y ł  
k o n s u l  g e n e r a l n y  EP we Lwowie , Tomasz L e o n i u k .

X3£XJ€

ŁUCK

S t o w a r z y s z e n i e  K u l t u r y  P o l s k i e j  na W o ły n iu ,  im .  Ewy F e l i ń s k i e j ,  
w sw o ic h  o d d z i a ł a c h  s k u p i a  o k .  500 c z ł o n k ó w .  P r z y  S t o w a r z y s z e n i u  
d z i a ł a  s z k o ł a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  w k t ó r e j  p r ó c z  P o la k ó w  u c z ą  s i ę  
U k r a i ń c y ,  Niemcy i  C z e s i .  C z ło n k o w ie  S t o w a r z y s z e n i a  p o r z ą d k u j ą  g r o ­
by  na  p o l s k i c h  c m e n t a r z a c h  W o ły n i a .  I s t n i e j ą  r ó w n ie ż  d r u ż y n y  h a r ­
c e r s k i e ,  nad  k t ó r y m i  s p r a w u j e  o p ie k ę  duchową k s .  K a z i m ie r z  Z a j ą c ,  
a  k s .  Ludwik K a m i l e w s k i , n i e g d y ś  w i k a r y  w K a t e d r z e  l w o w s k i e j * u d z i e ­
l i ł  m ł o d z i e ż y  p o m i e s z c z e n i a  na z b i ó r k i .

NYSA
M ie jsco w e  Muzeum wzboga­

c i ł o  s i ę  o n i e z w y k ł y  depo­
z y t .  L w o w ian in ,  s y n  Obroń­
c y  Lwowa, i n ż . T ad e u sz  Pu ­
c h a l s k i  p r z e k a z a ł  wykonaną 
p r z e z  s i e b i e  m a k i e t ę  Cmen­
t a r z a  O r l ą t .  P r a c o w a ł  nad 
n i ą  7 l a t .  I n s p i r a c j ą  do 
j e j  z r o b i e n i a  b y ł o  p o s t ę ­
p u j ą c e  n i s z c z e n i e  Cmenta­
r z a ,  k t ó r e  w i d z i a ł  pod -  
c z a s  poby tów  we Lwowie.Ma­
k i e t a  eksponow ana  b y ł a  w 
Muzeach P r u d n i k a ,  W ro c ła ­
w i a  i  B y to m ia .

X X 3 »

PUŁTUSK

W l i p c u  i  s i e r p n i u  p r z e ­
b y w a ły  dwie g r u p y  m ie s z k a n e k  S t a n i s ł a w o w a , k t ó r e  d z i ę k i  k i e r o w n i c  t - ^  
wu Domu P o l o n i i  s z k o l i ł y  s i ę  w s z t u c e  k u l i n a r n e j .  Z d o b y te  u m i e j ę t -  ™ 
n o ś c i  pomogą w z n a l e z i e n i u  p r a c y  w r e s t a u r a c j a c h  i  h o t e l a c h  w m i e j ­
s c u  z a m i e s z k a n i a .  U c z e s t n i c z k i  s z k o l e n i a  c h w a l i ł y  s o b i e  w a r u n k i  i  
ż y c z l i w e  s t o s u n k i  o r a z  pomoc, j a k i e j  d o z n a ł y  ze  s t r o n y  o r g a n i z a t o ­
rów k u r s u  na  Zamku.

XXXX
RZYM

P r o f e s o r  d r  K a r o l i n a  Lanc2k:or o ń s k a  11 V I I I  r o z p o c z ę ł a  s e t n y  r o k  
ż y c i a .  P o l o n i a  w ł o s k a  z ł o ż y ł a  P a n i  P r o f e s o r  s e r d e c z n e  ż y c z e n i a .

Do I I  wojny  ś w i a t o w e j ,  p r o f .  L a n c k o r o ń s k a  k i e r o w a ł a  k a t e d r ą  H i s ­
t o r i i  S z t u k i  n a  UJK. W c z a s i e  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j  z a  d z i a ł a l n o ś ć  
w RGO i  pomoc a re sz to w a n y m  z o s t a ł a  z a t r z y m a n a  p r z e z  G e s ta p o  w S t a ­
n i s ł a w o w i e ,  w i ę z i o n a  n a s t ę p n i e  w B r y g i d k a c h ,  g d z i e  b y ł a  p r z e s ł u c h i ­
wana p r z e z  H ansa  K r u g e r a ,  sprawcę  mordu lw o w s k ic h  p r o f e s o r ó w *  Wy­
w i e z i o n a  do B e r l i n a ,  p r z e s z ł a  p r z e z  obóz w R a v e n s b r u c k 0 Po w o j n i e  
z a m i e s z k a ł a  w R z y m ie ,  g d z i e  z k s .  W a le r ia n e m  M eysz tow iczem  z a ł o ż y ­
ł a  P o l s k ą  F u n d a c ję  K u l t u r a l n ą ,  w s p i e r a j ą c ą  p o l s k ą  naukę i  s z t u k ę .
Z pomocą F u n d a c j i  u k a z a ł o  s i ę  m onum enta lne  d z i e ł o  T a d e u s z a  Mańkow­
s k i e g o  "Dawny Lwów, j e g o  s z t u k a  i  k u l t u r a "  (L ondyn  1 9 7 4 ) .
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P i o t r  KONONOWICZ, u r .  1916 w Ł o p a t y n i e  k /Lw owa, u ł a n  
14 p . u ł . ,  u c z e s t n i k  P o w s t a n i a  W a r s z a w s k i e g o ,  w i ę z i e ń  
UB. Zm. 28 V 1997 w W a r s z a w ie , pochowany na  s t a r y c h  
P o w ą z k a c h .

J a n  Wł. ROMANOWSKI, u r . 1 9 1 6  w H o r o ż a n c e ,  r t m . , w o je n ­
ny e m i s a r i u s z  z F r a n c j i  do Lwowa, w i ę z i e ń  B u t y r e k  i  
Ł u b i a n k i .  A d i u t a n t  g e n .  L . O k u l i c k i e g o  w A r m i i  P o l  -  

s k i e j  w ZSRR. Zm. 31 V 1997 w M o n t r e a l u .
A n d r z e j  PIOTROWSKI, u r .  1924 we L w ow ie , i n ż . m e c h . ,  ż o ł n i e r z  AK, 
u c z e s t n i k  P o w s t a n i a  W a r s z a w s k ie g o .  Zm. 7 VI 1997 w W a r s z a w ie .
Wacław KLEIN, u r .  1 9 18 ,  a b s o l w e n t  S z k o ł y  P o d c h o r .  im .  p ł k .  Mączyń-  
s k i e g o , a d w o k a t .  Zm. 16 VI 1 9 9 7 ,  pochowany n a  P o w ą z k a c h .
I r e n a  ZAKOLSKA, s n o p k o w ia n k a . Z g i n ę ł a  w wypadku samochodowym pod 
Gdańsk iem  19 VI 1 9 9 7 .
K a z i m ie r z  BAGNOWSKI, u r .  1922 we Lwowie,  p p o r .  WP, ż o ł n i e r z  p u ł k u  

£  " B a s z t a " ,  p r a w n i k .  Zm. 26 VI 1 9 9 7 ,  pochowany na  Wólce W ę g lo w e j .
F r a n c i s z k a  GŁOWACKA z d .  L i n i e w i c z ,  u r .  1901 w Ż y t o m i e r z u . C z ł o n e k  
POW, ż o ł n i e r z  P o w s t a n i a  W a r s z a w s k ie g o ,  h i s t o r y c z k a .  Zm. 6 V I I  1997 
w P o z n a n i u ,  pochow ana  na P o w ą z k a c h .
F e l i k s a  SKARŻYŃSKA z d . K o r y c k a ,  u r .  1 9 1 4 ,  s n o p k o w ia n k a .  Zm. 9 V I I  
1997» pochowana  na d .  c m e n t a r z u  wojskowym na  P o w ą z k a c h .
K r y s t y n a  HŁASKO, u r .  1924 w K o ło m y i .  Zm. 11 V I I  1997 w A u s t r a l i i .
M a r i a  DRĄGOWSKA, u r .  1925 w S t r y j u .  Zm. 16 V I I  1997* pochowana  na  
c m e n t a r z u  Bródnow skim .
S t a n i s ł a w  PLATOWSKI, u r .  1 9 1 0 ,  h a r c e r z  1. L w ow skie j  D rużyny  H a r c e r ­
s k i e j ,  a b s o l w e n t  P o l i t e c h n i k i  L w o w s k ie j .  Zm. 17 V I I  1 9 9 7 ,  pochowa­
n y  na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
W a l e r i a  KILL, p s .  C i o c i a  W a l u n ia ,  u r .  w Z a l e s z c z y k a c h .  Zm. 20 V II  
1997 w W a r s z a w ie ,  pochowana  na c m e n t a r z u  C z e r n i a k o w s k i m .
B a r b a r a  D a n u ta  FRANEK z d .  B i l l e w i c z ,  u r .  1939 w Gwozdowie n a  Wo- 

^  ł y n i u ,  f a r m a c e u t k a .  Zm. 21 V I I  1997 w P o z n a n i u .
Adam DOMAŃSKI,ur. 1 9 0 1 ,  d ł u g o l e t n i  wykładow ca  w L iceum  K r z e m i e n i e c ­
k im ,  po w o j n i e  p r o f e s o r  A k ad em i i  R o l n i c z e j  w L u b l i n i e .  Zm. 29 V I I  
1 9 9 7 ,  pochowany w Komorowie k /W a r s z a w y .
F i l i p i n a  ASHRAFI, p r im o  v o t o  J ó z e f o w i c z ,  z d .  S t a d n i c k a ,  u r .  1 9 1 2 ,  
a b s o l w e n t k a  L iceum  K r z e m i e n i e c k i e g o ,  z e s ł a n k a  na  S y b e r i ę .  Zm. 2 
s i e r p n i a  1 9 9 7 ,  pochowana  na  c m e n t a r z u  P ó łn o c n y m .
Anna KOCOWA z a .  R o g a la  G e r b e r y  M ochnacka ,  u r .  1915 w K ozłówce  na  
P o d o l u ,  wychowanka S a c r e  C o e u r  we Lwowie,  s n o p k o w i a n k a . W c z a s i e  
w o jny  w y w ie z io n a  do K a z a c h s t a n u ,  a b s o l w e n t k a  u n i w e r s y t e t u  w B e j r u ­
c i e .  Zm. 8 V I I I  w L o n d y n i e .
F r a n c i s z e k  SIEGEL, u r e w C z o r t k o w i e ,  h a r c e r z ,  ż o ł n i e r z  2 D y w i z j i  
G r e n a d i e r ó w  we F r a n c j i ,  c i c h o c i e m n y .  Zm. 13 V I I I  1 9 9 7 .
Anna MORZYCKA, u r .  1914 we Lwowie, d o c e n t  w I n s t y t u c i e  E n e r g e t y k i .  
Zm. 16 V I I I  1997 w W a r s z a w ie ,  pochowana  na s t a r y c h  P o w ą z k a c h .
Z d z i s ł a w  M ic h a ł  DZIEDZINSKI, u r .  1919 we Lwowie.  Zm. 21 V I I I  1997 
w Yi/arszawie,  pochowany na  s t a r y c h  P o w ą z k a c h .



-  44 -

S i o s t r a  ASSUMPTA od J e z u s a  ( M a r i a  S a p i e ż a n k a ) , u r ,  13 I I  1899 we 
Lwowie.  W i e l o l e t n i a  P r z e ł o ż o n a  G e n e r a l n a  S i ó s t r  U i e p o k a l a n e k  i  
wychowawczyni  w i e l u  p o k o l e ń  u c z e n n i c .  Zm. 18 V I I I  w Szymanowie i  
tam  z o s t a ł a  poch ow an a .
T a d e u sz  CHUDY, u r .  13 VI 1931 w U g a r s t h a l  k / S t a n i s ł a w o w a .  P o e t a ,  
c z ł o n e k  Z a r z ą d u  M azow ieck iego  T o w arz y s tw a  K u l t u r y ,  k a w a l e r  O rd e ­
r u  U ś m ie ch u .  Zm. 30 V I I I  1997 w W a r s z a w ie ,  pochowany na c m e n ta r z u  
W olsk im .

W intencji zmarłych

KRESOWIAKÓW
W dn. 26 X 1997 o godz. 18. w 

Kościele przy Res Sacra Miser (Krakowskie Przedmieście) 

zostanie odprawiona Msza Św., na którą zaprasza

Towarzystwo Miłośników Lwowa 
i

Kresów Południowo-Wschodnich

P O L E G L I  , A B Y Ś M Y  W O L N I  Ż Y L I

W HOŁDZIE 
O R LĘT O M

N a  w s p ó l n ą  m o d l i t w ę  z a  I c h  
D u s z e  w  d n .  2 2  x i  1 9 9 7  r o k u  
o g o d z .  16.30 xv k o ś c i e l e  ś w . K r z y -  
ż a  p r z y  K r a k .  P r z e d m i e ś c i u  
z a p r a s z a

Towarzystwo Miłośników Lwowa





B i u l e t y n  O d d z i a ł u  S t o ł e c z n e g o  T o w a r z y s tw a  M i ło ś n ik ó w  
Lwowa i  K resów P o łu d n io w o - W s c h o d n ic h .^
R e d a g u j e  D a n u t a  B. Łomaczewska i  z e s p ó ł .
M a t e r i a ł y  do B i u l e t y n u  p r o s z ę  s k ł a d a ć  w O d d z i a l e ,  p r z y  
K rakowskim  P r z e d m i e ś c i u  6 4 . D y ż u ry  O ddz .  we w t o r k i  i  
c z w a r t k i  g o d z .  1 0 - 1 3 ,  ś r o d y  g o d z .  1 5 - 1 7 .  S p o t k a n i a  l i ­
t e r a c k i e  w d r u g i e  p o n i e d z i a ł k i  i  c z w a r t e  ś r o d y  k a ż d e g o  
m i e s i ą c a ,  zaw sze  o g o d z .  17» w Domu W s p ó ln o ty  P o l s k i e j .

K o n to ;  PKO BP VI 0/M n r  1 0 2 0 1 0 6 8 -2 9 7 0 6 4 - 2 7 0 - 1 - 1 1 1

R e d a k c ja  z a s t r z e g a  s o b i e  prawo s k r a c a n i a  m a t e r i a ł ó w .


